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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
t  wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedyńozy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł., półrocznie 8  zł., kwartalnie 4  zf . j mie- 
ięcznie 1 zł. 3S et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6  zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 z|.

P r z e  w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „G a 1 c j y  L w o w s k i  ej“
sięcz

otrzymują cało- i , . _ , , „
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni zaś i miesięczni 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

ółrc Izni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeZnia do 
. j  , i:™, i™ — j..:_ i .--.—i  : .„ i : za dopłatą, pierwsi 7 5  et.

Jednorazowe inseraty obliozają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6  centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageucy# anonsów ; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  Rue Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowska11 
wynosi za drugie ćwierćrocze w mi ej- 
s c u  3 zł., p o r z tą  4  zł.; miesiąc 
kwiecień w m i e j s c u  1 zł., pocztą. 
1 zł. 85 ct, —  Z „Przewodnikiem11 za 
drugie ćwierćrocze w m i e j s c u  3 zł. 
75 ct., p o c z tą  i zł. 75 ct.; na mie­
siąc kwiecień w m i e j s c u  1 zł. 30 ct. 
p o c z tą  1 zł. 65 ct. — Prenumeratę 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Najjaśniejsza Pani C e s a r z o w a  i 

K r ó l o w a  wyjechała z Jej ces. i król. Wy­
sokością Najdostojniejszą Arcyksiężną M a- 
r y ą  W a l e r y ą  w niedzielę dnia 16 b. 
m. na kilkutygodniowy pobyt do W i e s ­
b a d e n  u.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
13 marca b. r. inspektorowi żandarmeryi 
Królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa, feldmarszałkowi porucznikowi 
Henrykowi baronowi G i e s l  von G i e s l i n -  
g e n ,  nadać najmiłościwiej godność tajnego 
r a d c y  z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. t król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
marca bież. roku policyi wiedeńskiej Dy- 
rekcyi policyi, Józefowi A p p e l  i Karolowi 
B r e i t e n f e l  d, nadać najmiłościwiej tytuł i 
charakter radców rządowych z uwolnieniem 
od taksy_______ __________

Obwieszczenie.
Z powodu prac przygotowawczych do 

przypadają ego dnia 30 kwietnia 1884 lo­
sowania obligacyj funduszów indemnizacyj- 
nych Gali vi wschodniej i zachodniej, tu­
dzież Wielkiego Księstwa Krakowskiego, zo­
staje, począwszy od 20 marca t.fr. zasysto- 
wane przepisywanie obligacyj indemniza- 
cyjnych, któreby przy przepisaniu musiały 
otrzymać odmienne numera.

Po ogłoszeniu wyniku losowania prze­
pisywanie obligacyj na nowo się rozpocznie.

Go się n in i e j s z e m  p o d a je  do p o w sz e -  
' h n e j  w iadom ości.
Z c. k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi fun­

duszów indemnizacyjnych.
L w ó w , dnia 14 marca 1884.

Jego c. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 14 mar­
ca b. r. radcy sądu krajowego w Stanisła­
wowie Teodorowi A b g a r o  Z a c h a r i a s i e -  
w i c z o wi ,  z powodu przeniesienia go na 
własną prośbę w stały stan spoczynku, w 
uznaniu jego długoletniej znakomitej służby, 
nadać najmiłościwiej tytuł i charakter radcy 
w yższego sądu krajowego, z uwolnieniem od 
taksy.

P r a ż a k  w. r.

CZĘŚĆ EIEURZĘDOWA
T .ia ó w .  1Q  m c i f £  ti

Burzliwe sceny, których widownią 
była w sobotę i przez całą noc pra­
wie Izba niższa parlamentu angiel- 

wywołane zostały głównie
prze, nienaturalną kfallcyę takich ży­
wiołów jak konserwatyści, Irlandczy­
cy i radykalni. Wystarczy przypomnie­
nie zasadniczych opinij w polityce 
wymienionych stronnictw, ażeby dojść 
do wniosku, że koalieya taka przeciw 
gabinetowi musiała sprowadzić burzę. 
Żadne z tych stronnictw nie odniosło 
tryumfu, lecz starcia wewnętrzne tak 
osłabiły atak zjednoczony przeciw ga­
binetowi, że mimo silniejszych argu­
mentów tym razem nie zdołały go 
zachwiać. Jedynem w tym sprzymie­
rzonym obozie stronnictwem, które 
działało w istocie z pobudek zasadni­

czych i politycznych, hyło stronnictwo 
konserwatywne. Posiada ono w  poli­
tyce zagranicznej tradycye i nio od­
stępuje od nich. Od pierwszej chwili 
pojawienia się na horyzoncie kwestyi 
egipskiej, było i jest to stronnictwo 
za polityką energiczną na Wschodzie 
i w Egipcie. Wszystkie zarzuty prze­
ciw ministerstwu Gladstona streszcza­
ły  się zawsze w  tern, że rząd obecny 
naraża interesa angielskie, że z gor­
szącą pobłażliwością patrzy na stan 
rzeczy sprowadzony w Egipcie. Taka 
też była i treść ostatniej nagany, do 
której przyzwano posłów irlandzkich. 
Stronnictwo Parnella zgadzało się 
wprawdzie na wyraz nieufności dla 
gabinetu, ale zupełnie z innych pobu­
dek. Dość przypomnieć g łosy  orga­
nów irlandzkiej ligi narodowej po klę­
sce Bakera, ażeby pojąc, jakie to by­
ły  uczucia. Prasa ta nie miała dość 
wymownych słów pochwały dla bo­
haterskiego Mahdiego, który mordo­
wał żołnierzy angielskich, a żołnierzy 
tych i Anglików przezywano przy tej 
sposobności wyrazami, które nie kwa­
lifikują się do powtórzenia. Gdy zatem 
gfcło o popąrede życzenia konserwaty­
stów, by wystąpić energiczniej i w ię­
cej jeszcze wysłać ludzi na zabójcze 
ciosy Arabów, zyczenie to mogli po­
przeć Irlandczycy. Ze jednak przytem 
nie krępowali się w swym oratorskim 
zapale w parlamencie, to musiało wy­
wołać rozdrażnienie lojalnych ' A'Sr 
cyeh uroku Anglii konserwatystów. 
Stronnictwo nakoniec radykalne, w nie­
których sprawach popierające aspira- 
cye Irlandyi, pragnęło także nagany 
dla ministerstwa, ale znowu z pobu­
dek zarówno sprzecznych z konserwa­
tystami, jak z obozem irlandzkim, 
Gdy podniesiono w Pzbie wotum na­
gany, odpowiedzieli radykalni popar­
ciem, ale komentarz do poparcia w y­
wołał sprzeczności i burzliwą dysku- 
syę. Radykalne stronnictwo bowiem  
życzy sobie stanow czo, ażeby Anglia

nie mięszała się w sprawy Sudanu, 
ażeby mieszkańcom jego pozwolić 
uregulować stosunki według ich ży­
czenia, ażeby im słowem dać wszelką 
wolność rozwoju i ,  co najważniejsza, 
nie przelewać krwi angielskiej dla 
celów dalekich. Gdy więc konserwa­
tyści wystąpili z wotum nagany, to 
radykalni protestowali nie dlatego, 
aby nie życzyli sobie w ogóle wotum  
potępiającego politykę gabinetu, lecz 
że nagana ta była zanadto według 
nich surowa. Oburzyła ich niemniej 
radość Irlandczyków, pragnących krwi 
rozlewu, a irytowała zimna rozwaga 
konserwatystów, którzy w  interesie 
Anglii, jako jedyni politycy, nie wa­
hają się w  razie konieczności przed 
żadną ofiarą. Łatwo pojąć, że tak 
sprzeczne pobudki i zapatrywania po­
ruszyły najgłębsze namiętności, że 
wywołały burzliwą dyskusyę, na któ­
rej ostatecznie zyskał podobno tylko 
gabinet, który miał uledz pod ciosami 
koalicyi.

KORESPORDERCYE
K rak ó w , 17 marca.

(S) Trzechdn’owy pobyt JE. pana Na­
miestnika w Krakovie ożywił nasze miasto, 
i przerwał choć na Krótką cnwilę pon,vita- 
monotonię wielkiego postu. P^n Namiestnik 
położył tym razem głównie nacisk ntf za­
kłady naukowe, które zwiedzał piln.t, za­
trzymując się po kilka godzin w każdym z 
nich i badając dokładnie ich rozwój i war­
tość. Jak już wam telegrafowałem był on w 
obu seminaryach męskiem i żeńskiem", w 
gimnazyum św. Anny, w niektórych miej­
skich szkołach, i w szkole sztuk pięknych, 
gdzie łaskawie wysłuchał żądań dyrektora 
tej szkoły, pana Matejki. W ogóle na każdym 
kroku dawał pan Namiestnik dowody, że 
stary nasz Kraków posiada w najwyższym 
Naczelniku kraju życzliwego opiekuna i rzecz­
nika, któremu gorąco na sercu leżą jego in­
teresa i potrzeby. Dobra to otucha i zapo-
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C z ę ś ć  d r u g a .  

I.
Kalejdoskop salonu.

(Ciąg dalszy.)
Taki tylko człowiek jak p.Baumlauder, 

mógł- sobie znaleźć takiego pomocnika, jakim 
był jp. Likowski, którego pochodzenia i naro­
dowości świat dobrze nie znał Średniego wzro­
stu, miedzianego czoła, w okularach, z za któ­
rych , przeglądał krwiożerczy wzrok drapie 
żnego sępa, brutalny w obejściu i w manie­
rach, "afektujący tę brutalność, szedł czelnie 
do ce lu , nie pytając o środki. Kiedy pan 
Baumlauder nie miał skrupułów, gdy szło o 
zręczne oszustwo, pan Likowski nie miał 
ich w żadnym wypadku i strzegł się tylko 
przekroczenia paragrafów karnego kodeksu. 
Opowiadano o n i m, że przed laty odsiady­
wał więzienie za prostą kradzież, że żonę 
swą zamęczył, że uciekać musiał z rodzin­
nych stron, lecz to były rzeczy już tak da­
wne, a pan Likowski jest teraz tak wpływo­
wym dziennikarzem !... Onpierwszy wprowa­
dził w czyn rzemiosło rewolwerowej prasy 
i uczynił je strasznem, a zarazem niezmier­
nie zyskownem. Kto zakładał jakąbądź in­
stytucję , a nawet jakibądź sklep większy, 
musiał przejść przez jego ręce i zostawić 
trochę pierza, inaczej biada m u , bo do ga­
zety finansowej dołączał się maleńki doda­
tek tak zw anej: „kroniki skandalicznej11,

w której nicowano każdego bez litości, gdy i 
się okazał nieprzyjazny, lub gdy baraczujue 
złożył.

Rani domu wyciągnęła do obydwóch 
swe śliczne rączki i z rozkosznym uśmie­
chem zaczęła im czynić wyrzuty, że teraz 
dopiero ma przyjemność poznać ich osobi­
ście, bo ze sławy zna ich już do dawna.

Na te słowa, pan Likowski utkwił w 
nią wytrzeszczone swe i błyszczące oczy, 
śledząc, czy to nie drwiny, lecz czarujący 
uśmiech pięknej kobiety rozbroił go do tego 
stopnia, iż lekko mlasnąwszy językiem, po- 
mruczuł kilka słów niezrozumiałych — a 
pan Baumlauder począł wylewać cały potok 
zgrabnych komplimentów, między któremi 
powtarzały się: „królowa11, „słynna z rozumu
i piękności1', „druga pani Rócamier".

Piękna kobieta nie puszczając ich od sie­
bie, inoże dlatego, że niecierpliwość jej chciała 
odrazu wiedzieć, z kim ma do czynienia, mó­
wiła da le j :

— Przez panów pogniewałam się na 
m ęża , który nigdy nie umiał panów zastać 
w domu, ale musicie mu przebaczyć, gdyż 
jest on rzeczywiście bardzo, bardzo zajęty-...

— Wiemy, wiemy — przerwał z uśmie­
chem pan Baumlander— prosiliśmy już na­
wet paua barona o materyały do sprawy 
forstbanku , o której trzeba będzie wygoto­
wać artykuł, nieprawda kolego? — dokoń­
czył , zwracając się do towarzysza.

— Szeregu artykułów trzeba, jeżeli 
chcemy zwrócić potrzebną uwagę , o co tu 
głównie chodzi...

Spojrzał na piękną panię, która ukazując 
mu rząd perłowych ząbków, rzek ła :

— Nie wtrącam się nic a nic w spra­
wy męża, bo się na tern nie zn am , jestem

tylko ciekawą i dlatego, jak panowie s ą d z i - 1 
cie, czy ten interes da się r o z w i n ą ć  ?

Pan Baumliinder rozśmiał się grubym 
głosem :

Przy dzisiejszem usposobi^11111 pu­
bliczności, szukającej pomieszczenia kapita­
łów swych i kapitalików, dadzą się eksploa­
tować kopalnie choćby i na księżycu.

Pau Likowski, spojrzawszy surowo na 
swego szeta, potrzasł głowa i rzekł:

■ No, tak dalece me — w sprawie 
forstbanku słyszałem coś niedobrego na gieł­
dzie.... a prócz tego.,., zdaje mi się, że ktoś 
zakłada kontrininę.

Pan Baumliinder, zmieszany trochę, za­
pytał :

— Czy się pan nie mylisz?
- Rzeczywiście — wtrąciła pani domu 

-  to byłoby dziwnem.
— Je s t ,  jest coś takiego — chrzą­

knąwszy i patrząc w ziemię, mówił pan Li­
kowski — nawet o ile sobie teraz przypo­
minam , przyniesiono nam przed ty g o d n ie m  
bardzo ostrą krytykę na ten forstbank. Na­
turalnie wstrzymałem j ą ... aż do d a lsz e g o  
rozejrzenia się w tym interesie.

Dziękuję bardzo za życzliwość — 
pospieszyła wyrzec pani domu — i pozwolą 
panowie, że wam jutro przyszlę męża, z któ­
rym się porozumiecie, jak należy, a teraz 
proszę dalej — bo zaraz zacznie się kon- 
eert.

Obaj mężowie skłonili się nizko i po­
sunęli ku drzwiom głównego salonu. Po dro­
dze szepnął p. Baumlander swemu pomocni­
kowi :

—  T ę g o ś  p a n  w y m y ś l i ł  n a  p rę d c e ,  bo 
k o b ie ta  ł a d n a  a n i  s ło w a  i g rz e c z n a ,  a le  n a m  
czego  in n e g o  p o t rz eb a .

— Nic nie wymyśliłem —  odszepnął 
p. Likowski — artykuły leżą u mnie i na­
wet je zaostrzyłem, ale że Wenzel dawał 
mało, wolałem więc zaczekać.

— A ten przeklęty Wenzel 1 czy my 
się nigdy nie pozbędziemy jego faktorstwa ? 
Po co się z nim dzielić 1

Pan Likowski, nic nie odpowiedziaw­
szy, poprawił okularów i wrócił do coraz 
gwarliwszego salonu, w którym właśnie 
siadł do fortepianu ów słynny zaproszony 
artysta.

Pani domu, trochę zamyślona, pobiegła 
wyszukać męża, któremu w krótkich słowach 
dała instrukcyę , jak sobie ma postąpić na­
zajutrz z redaktorami, a potem znowu wró­
ciła do salonu.

Gra na fortepianie znakomitego wir­
tuoza przeszła tak niepostrzeżenie, jak zwy­
kle w podobnych zgromadzeniach przecho­
dzą najpiękniejsze koncerta. Nikt nie prze­
rywał sobie rozmowy, pani domu nie prosi­
ła też o uciszenie się. Artysta, niemniej snać 
przyzwyczajony do tego, grał machinalnie 
prawie, wiedząc, ile bierze od sztuki. Prze­
grawszy jedną, odetchnąwszy swobodnie, od­
stawił taburet i odwrócił się do eleganckich 
gości, którzy teraz dopiero nagrodzili go hu­
cznym oklaskiem.

Chwilową pauzę, jaka nastała, postano­
wiła zmienić pani domu uproszeniem uro­
czej Paryżanki, iżby zaśpiewała. Piękna pani 
niedługo dała się prosić.

Bmiałym krokiem, prowadzona przez 
panią Regensborg, przystąpiła do fortepianu. 
Znalazł się wnet akompaniator i po kilku 
preludyach, w czasie których goście tym r a ­
zem grzeczniejsi, zaprzestali szeptów, śmie­
chów i rozmów, — zaatakowała śpiewaczka
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wiedź na przyszłość. W chwili, kiedy będą 
się rozstrzygać ważne naszego miasta spra­
wy, pan Namiestnik znalazł tu najserdecz­
niejszą gościnność, a liczni Jego przyjaciele 
i znajomi spieszyli z jej* dowodami. Obiad 
u radcy dworu hr Badeniego, wielki raut 
u pp. Romanów Michałowskich, wreszcie 
świetny i wykwintny wieczór u pp. Adamów 
Jędrzejowiczów, były punktem kulminacyj­
nym i najświetniejszem momentem uroczy­
stości na cześć dostojnego Gościa. Pan Na­
miestnik wyjechał w sobotę rano wraz z to­
warzyszącym mu komisarzem hr. Pinińskim 
do Wiednia na dni kilka. W sobotę ma po­
wrócić, a w niedzielę odbędzie się w sali 
hotelu Saskiego objsd wielki składkowy, któ­
rego inicyatywa wyszła z tutejszej rady po­
wiatowej. Do komitetu, zajmującego się u- 
rządzeniem bankietu, należą p. M i l i e s k i ,  
prezes rady powiatowej, p. St. Ho m o l  acz  
jej wiceprezes, Henryk hr. W odz  i cki ,  pre­
zes towarzystwa rolniczego i Feliks hr. My- 
c i e l s k i .  Wnosząc z listy, obiad będzie bar­
dzo liczny.

Wczoraj w sali Muzeum przemysłowe­
go odbyło się ogólne zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa Tatrzańskiego. Przed kil­
ku laty założone towarzystwo tatrzańskie, 
położyło sobie za zadanie ułatwianie tury­
stom zwiedzania naszych gór, uprzyjemnia­
nie im w nich pobytu, oraz badania nauko­
we geologiczne. Towarzystwo położyło w isto­
cie na tern polu zasługi, z których na.pwię 
kszą niezawodnie jest założenie w Zakopa­
nem szkoły snycerskiej. Pod względem je­
dnak towarzyskim nie zupełnie odpowiedzią 
ło zadaniu i liczne odzywały się skargi i 
zażalenia ze strony gości przebywających w 
Zakopanem, zwrócono przeciw niektóry* i or­
ganom towarzystwa. Nie potralił zwłaszcza 
zarząd towarzystwa utrzymać dobrych sto­
sunków z prof. C h a ł u b i ń s k i m ,  jec nyin 
z najznakomitszych, jak wiadomo, polskich 
lekarzy, nazwanym przez górali „królem T atru. 
Na ostatuiem więc posiedzeniu odbytem 
przed kilkoma tygodniami, podniosły się 11- 
zasadnione krytyki - jak n. p. poważny 
głos p. Kieszkowskiego, dyrektora towurzy- 
stwa ubezpieczeń od ognia i innycn. Wtedy 
zarząd czując się dotkniętym, podał si • do 
dymisyi z wyjątkiem prezesa hr. Reya, któ­
ry był nieobecnym. Na wczorajszem posie­
dzeniu umieszczono na porządku dziennym 
między innemi wybór zarządcy. Stronnictwo 
reformy chciało poczynić zmiany w dawnym 
składzie zarządu i wprowadzić nowe i świe­
że siły, jak prof. C h a ł u b i ń s k i e g o  (na 
miejsce i wiceprezesa), prof. ' uniwersytetu 
R o s t a f i ń s k i e g o ,  prof. D o m a ń s k i e g o  
i innych. Postępowe dążenia musiały Je- 

^ ^ ^ e > a k  niestety ustępie przed większością 
ipptgkomadzeniiL, która z góry była zdecydo- 

wacą na utrzymanie dawnego zarządu. Pre- 
zesfyn tedy został hr. Re y ,  wiceprezesami 
dr. A l t h  i adwokat M a r k i e w i c z .  Zi no 
wyclKweszli jedynie do wydziału wykonaw­
czego pp. K i e s z k o w s k i  i profesor Z a ­
k r z e w s k i .  Uchwalono również praktyczny 

_ wniosek p. Kieszkowskiego, żądający, aby w 
Zakopanem funkeyononował podczas całego 
sezonu płatny gospodarz, któryby się w imie­
niu Towarzystwa zajmował losem turystów 
i uwzględniał, w większej niż dotychczas 
mierze, ich potrzeby i żądania!

W sobotę w przepełnionej sali ra tu­
szowej miał prof. T a r n o w s k i  pierwszy

swój odczyt o powieści Sienkiewicza „0- 
gniem i Mieczem". Świetny ten, zwłaszcza 
pod względem formy, odczyt wypowiedziany 
z wielką siłą wymowy, ukaże się w jednym 
z najbliższych zeszytów Przeglądu Polskiego. 
Po drugim odczycie, który się odbędzie we 
wtorek, obszerniej o nim pomówię.

W iedeń , 17 marca

(R ) Podczas gdy w Izbie toczą się wol­
nym trybem rozprawy o budżecie, komisye 
dość pilnie przygotowują nowy materyał do 
obrad. W sprawie indemnizacyi galicyjskiej 
dotychczas sami przeciwnicy ugody głos za­
bierali. Z Polaków zapisali się do głosu pp. 
Gniewosz i Euzebiusz Czerkawski. Repre­
zentantem rządu jest JE. br. Ziemiałkowski, 
który lepiej od wszystkich członków komi- 
syi obeznanym jest z całym powikłanym 
przebiegiem tej sprawy. Miał on już na. 
pierwszem posiedzeniu po dwakroć sposob­
ność prostowania bezpodstawnych twierdzeń, 
które sobie mówcy opozycyjni po prostu z 
palca wyssali. Zawzięty w tej sprawie prze­
ciwnik Polaków', p. Lienbacher, zręcznie 
wybrał sposób przeszkodzenia dobrowolnej 
ugodzie, czyniąc, wniosek zapozwauia Galicyi 
przed trybunał państwowy. Bominio oporu 
ze strony opozycyi można się jednak spo­
dziewać, iż w komisji utrzyma się wniosek 
sprawozdawcy, ale przejdzie on małą więk­
szością głosów, bu jednego z członków pra­
wicy, p. Klaieza, niema wcale w Wiedniu, 
a dwóch obecnych członków’ może wstrzy­
ma się od głosowania. Głosowanie zaś nie- 
ryeliło zapewne nastąpi, bo już na pierw­
szem posiedzeniu komisyi dyskusya szerokie 
przybrała rozmiary. Gdyby Rada państwa, 
chociażby aż do Zielonych świąt obradowała, 
nie będzie w stanie załatwić wszystkich 
ważnych i nagłych spraw, które już stoją 
lub staną na porządku dziennym; nie ma do- 
tyebczas pewności, czy sprawa indemuiza- 
eyi będzie mogła być załatwioną przed wa- 
kaeyarrii letniemi. Wszystko, co się do sto­
sunków klasy robotniczej odnosi,' przybiera 
wobec znanych okolicznością charakter na- 
gląey.

Ustawa o zabezpieczeniu na wypadek 
kalectwa i szósty rozdział ustawy przemy­
słowej nie będą mogły być usunięte z po­
rządku dzieLn.v,r. s k o r o  komisya przemysło­
wa złoży swoje sprawozdanie. Ustawa o na- 
leżytościach skarbowych, którą komisya da­
wno już wygotowała, zapewne zaraz po Wiel­
kanocnych świętach będzie w pełnej Izbie 
pod obrady wziętą. Nowe opodatkowanie go- 
rwilnictwa pilnem jest nietylko ze względu 
ni  ̂ skarb_pań; lwa, który spodzmwa .się po- 
nmbżyc swoje z tego źródła dochody o prze- 
.-.zio dwa miliony, ale także ze względu na 
tę okoliczność, iż Izba poselska sejmu wę­
gierskiego przyjęła już tę ustawę bez zmia­
ny. Sprawa opodatkowania gorzelni zahaczy­
ła się w komisyi Rady państwa o definicyę 
gorzelni rolniczej. Definicya takiej gorzelni 
znajduje się już w ustawie z r. 1878. Gdy 
jednak według nowej ustawy gorzelnie rol- 
niezemają być znacznym obdarzone przywile­
jem w porównaniu z gorzelniami fabrycznemi, 
rząd starał się tak dokładnie określić charakter 
gorzelni rolniczej, iżby wszelka pod tym 
względem wątpliwość była wykluczoną. Nie 
podobało się komissyi określenie umieszczo-

jako słynnej gospodyni jednego z najdystyn- 
gowańszych domów.

Baronowa milczała jeszcze ciągle, pa­
trząc przed siebie tym wzrokiem, który błą­
dzi wszędzie, nie widząc nic w tej chwili.

— I  dlatego — mówił dalej tonem kró­
tkim i prawie ostrym, major del Figarrero — 
prosiłem pana — dodał, wskazując na ban­
kiera — ażeby mnie bliżej zapoznał z sza­
nownym baronem i panią.

Teraz ocknęła się pani domu, szepnąw­
szy coś niezrozumiałym prawie głosem i za­
praszając majora skinieniem ręki do głó­
wnego salonu.

Major raz jeszcze skłonił się głęboko, 
i posunął naprzód swobodnym, chociaż wy­
mierzonym krokiem, a za nim, mocno ciągle 
zdziwiony, bankier.

Pan Regensborg dotknął się ramienia 
żony i spytał cicho :

— Ćo ci się stało?
— Mnie? nic.... — odrzekła , wstrząsa­

jąc się jakby przeszyta dreszczem.
— Znałaś tego m ajora?— pytał mąż, 

patrząc bystro w jej oczy.
Pobladła jak trup.
— Tego.... tu Amerykanina.... prze­

cież w Ameryce nie byłam nigdy — do­
kończyła, rozśmiawszy się głośno, i pobie- 
gła szybko do bocznych salonów.

Pan Regensborg, pod wpływem nie­
zwykłego wrażenia żony, które go niezmier­
nie uderzyło, wsunął się nieznacznie do głó­
wnego salonu, z zamiarem przypatrzenia się 
bacznie cudzoziemcowi.

(Ciąg dalszy nastąpi) .
E d w a r d  L u u o w s k i
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ne w projekcie rządowym i członkowie 
komisyi wnieśli kilkanaście poprawek. . Ko­
misya poleciła komitetowi złożonemu z pię­
ciu członków ułożyć z uzwględnieniem tych 
poprawek nową definicyę. Ale komitet trzy 
razy przerabiał swoje projekta, a komissya 
wszystkie odrzuciła, i w końcu postanowiła 
pozostawić w zawieszeniu tę sprawę a wró­
cić do niej dopiero po uchwaleniu wszy­
stkich innych paragrafów. Prawdopodobnie 
utrzyma się wówczas ta definicya, którą 
rząd ułożył. W Galicyi zrobiono sprawę 
główną z tego postanowienia ustawy, która 
zakreśla granicę objętości kadzi zacierowych 
między gorzelniami rolniczemi a gorzelnia­
mi fabrycznemi. Posłowie galicyjscy doma­
gali się, żeby gorzelnie mające 60 hektoli­
trów objętości naczyń zacierowych były je­
szcze zaliczane do gorzelni rolniczych, ale 
komisya wszystkiemi głosami prócz posłów 
galicyjskich uchwaliła zgodnie z projektem 
rządowym, iż tym tylko gorzelniom ma być 
przyznany charekter gorzelni rolniczych, w 
których kadzie zacierowe niemają objętości 
większej, jak 45 hektolitrów. Za to komisya 
jednogłośnie zgodziła się na obniżenie o pół 
stopnia przypuszczalnej wydatności alkoholu 
z każdego hektolitra zacieru, co dla gorzel­
ni rolniczych zysk będzie stanowić niemały. 
Teraz jużjchodzić będzie tylko‘o postanowieniu 
terminu, w którym ustawa nowa ma wejść 
w życie. W  nadziei, że obrady nie zabiorą 
tak wiele czasu, rząd proponował, aby uo- 
wa ustawa weszła w życie I września b. r. 
Gdy jednak te gorzelnie rolnicze, które ma­
ją odtąd opłacać podatek według ilości wy­
produkowanego spirytusu, narażone będą na 
zbyt wielkie koszta, jeśli w przeciągu dwóch 
lub trzech miesięcy mają przerobić swoje na­
czynia i ustawić przyrządy miernicze, wielu 
członków komisyi zgadza się na to, żeby 
gorzelniom niemającym więcej jak 60 hekto­
litrów objętości naczyń zacierowych, zosta­
wić rok czasu na przeistoczenie swoich na­
czyń i sprzętów. Jeźli rząd węgierski przy­
stanie na te dwie zmiany pierwotnego pro­
jektu, to reszta postanowień noweli niejprzed- 
stawi wielkich trudności i komisya może 
swoją pracę ukończyć, nim dobiegnie do kre­
su w pełnej Izbie budżetowa dyskusya. W 
takim razie nowela gorzelniana mogłaby być 
jeszcze pod świętami uchwalona w Izbie.

Rada państwa.
(CGGXLVI posiedzenie Izby poselskiej)..

*t* W ie d e ń ,  17go marca. (Korespon 
deneya Gazety Lwowskiej) Prezes S m o l k a  
zagaja posiedzenie o godz. 10 min. 0 przy 
bardzo nielicznym udziale.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
szczegółowej dyskusyi budżetowej.

Pos. W i t e z i c z  prosi o głos dla spro­
stowania niektórych twierdzeń pos. Siissa na 
posiedzeniu ostatniem.

P r e z e s  odmawia mu głosu, bo pro­
stować należy na tern samem posiedzeniu, 
na którein strona przeciwna coś twierdziła, 
i to jeszcze przed zamknięciem dyskusyi; 
dziś inny już jest przedmiot dyskusyi.

Pos. W i t e z i c z  powołuje się na to, 
że dziś dopiero gotowy jest stenogram mo­
wy Siissa.

P r  e z o s z ubolewaniem odmawia mu 
głosu z względu na regulamin.

Pod dyskusyę idzie tytuł etatu mini­
sterstwa spraw wewnętrznych: b u d o w l e  
w o d n e ,  wydatków 2,558.760 zł. (zgodnie 
z preliminarzem rządowym wraz z wniesio­
nym dodatkowo projektem o wspomaganiu 
regulacyi rzeki Drawy wKaryntyi z skarbu).

Pos. R i c h t e r ,  ująwszy się za szyb- 
kiem uregulowaniem Dunaju w Dolnej Au- 
stryi, wzywa komisyę melioracyjną, aby przy­
spieszyła narady swe nad projektem ustawy 
z ogólnemi przepisami dla regulacyi rzek, 
by na tej jeszcze sesyi można ją uchwalić.

Pos. L e n  z wynurza głębokie ubole­
wanie, że budowle wodne są zbyt po maco 
szemu traktowane. Jest to grzech przechodzą­
cy z jednego gabinetu na drugi. Od lat 24 
pozycye na budowlo wodne są zbyt niedo­
stateczne ; dopiero, gdy nieszczęście nawiedzi 
całe kraje, rząd zdobywa się na troszeczkę 
energii, i to jeszcze nie na rzecz wszystkich 
krajów nieszczęściami dotkniętych. Dowodzą 
tego znów pozycye budżetu tegorocznego. 
Nie ma na świecie państwa, w któremby rzeki 
znajdowały się w stanie tak opłakanym, jak 
w Austryi. Niemniej i prawo wodne jest nie­
uregulowane. Mówca wzywa rząd, aby na- 
koniec już wziął się do rzeczy szczerze i wy­
trwale.

Poseł M e n g e r  ujmuje się za szyb- 
kiem uregulowaniem rzek szląskich, żądając, 
aby nie czekano umowy z Prusami, bo mo­
żna zacząć budować na tych punktach, co 
do których umowa niepotrzebna , a plany 
gotowe.

Poseł Euzebiusz C z e r k a w s k i  ilu­
struje tegoroczne pozycye na budowle wo­
dne własnym obrachunkiem rządu, wedle 
którego wypadałoby na rok 1884 wyznaczyć

trzy razy tyle, niż rzeczywiście wyznaczona 
Mówca wnosi rezolucyę następującą: „Wzyff 
się rząd, aby zastanowił się, czy i w jat 
sposób nie możnaby w celu skuteczneg 
uregulowania rzek w całej Austryi uzyska 
potrzebnych na to funduszów bez obarczę 
nia skarbu większym ciężarem dorocznyrr 
a mianowicie za pomocą operacyi finanse 
wej, i aby o rezultacie swoich w tym wzglę­
dzie dochodzeń sprawozdanie wraz z ewen­
tualnym projektem wniósł do Izby w jesie­
ni roku bieżącego."

Rezolucya ta zyskuje dostateczne po­
parcie.

Poseł S c h a u p  wynurza życzenia swe 
co do budowli wodnych na Dunaju W Gór­
nej Austryi.

Komisarz rządowy, radca ministeryal- 
ny B e y e r ,  wywiązując się z zaszczytnego 
polecenia, odpowiada posłowi Schaupowi 
w sposób zadawalający jego życzenia.

Poseł O b r a t s c h a i  dziękuje rządowi 
za pomieszczenie w budżecie kwot więk­
szych dla Szląska i wynurza życzenie, aby 
rząd rzeczywiście nakazał rozpocząć roboty.

Poseł V i e l g u t h  powtarza niektóre 
punkta mowy Schaupn.

W głosowaniu przyjęło tytuł wypj 
wymieniony.

Bez dyskusyi m-hwalono tytuł nowych 
b u d o w l i  i r e p a r a c y i g m a c h ó w  a d ­
m i n i s t r a c j i  p o l i t y c z n e j ,  w sumie 
45 5)4 zł (o 19.000 zł. mniej, niż rząd 
preliminował

Również bez dyskusyi uchwalono dział 
d o c h o d ó w  w e t a c i e  m i n i s t e r s t w a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  1,105.055 zł. 
(zgodnie z preliminarzem rządowym wraz 
z zawartą w osobnym projekcie p pomno­
żenie straży policyjnej w Wiedniu dopłatą 
miasta "Wiednia i gmin okol cznych.)

Następuje etat m i n i s t e r s t w a  o- 
b r o ny k r aj  o w oj.

Pod dyskusyę idzia tytuł k i e r o w n i ­
c t w a  c e n t r a l n e g o  z sumą wydatków 
288.200 złr. (zgodnie z preliminarzem rzą­
dowym).

Pos. " W i e s e n b u r g  zadaje ministrowi 
kilka zapytań, na które

P. m inister obr. kr. hr. W e 1 s e r  s h o i in b 
odpowiada jak następuje (wedle stenogramu): 
Ho do j£ ;r*«zegó zapytania, tyczącego się 
uchwalonej przez wys. Izbę .rezolucyi, aby 
robotnicy mogli stawać do kontroli i ćw:- 
czeń w okręgu swego miejsca pobytu chwi­
lowego, (a niekoniecznie miejsca stałego 
zamieszkania), ministerstwo obrony krajowej 
wydało do władz podvrładnych rozporządze­
nie, aby w wypadkacn zasługujących na u- 
względuienie, czyniły ile możności zadość 
prośbom w duchu tej rezolucji. Przy innej 
sposobności już nadmieniłem, że pewne 
szczegóły trudno ująć w formę ustawy lub 
rozporządzenia; można tylko wypowiedzieć 
ogólną zasadę, a zasadę w myśl rezolucji 
ministerstwo chętnie zaakceptowało, aby jak 
najwięcej ułatwić ludności stawanie na za­
wołanie do ćwiczeń lub do kontroli. Co się 
tyczy wykonania tej zasady, muszę zaufać 
władzom, że ją pojmą należycie i okażą się 
wyrozum ałemi dla życzeń ludności. Chętnie 
atoli korzystam z tej sposobności, by otwar­
cie wypowiedzieć, że wdzięczny będę, jak 
w pewnych wypadkach już okazałem, gdy 
mi kto pod względem wykonania tego roz­
porządzenia doniesie o mylnem pojmowaniu 
go, lub zbyt surowem trzymaniu się ustawy, 
abym mógł temu ile możności zaradzić. 
(Brawo! brawo 1) Zresztą może mniej, niż­
bym sam pragnął, naprzykrzam się wys. 
Izbie projektami ustaw, skoro wys. Izba i 
tak już dosyć ma zajęcia ze spraw innych. 
Ale tę przynajmniej mam ambicyę, aby te 
ustawy, których wykonanie do mnie należy 
i za których przeprowadzenie jestem odpo­
wiedzialny, przeprowadzić przy pomocy wys. 
Izby wedle ich ducha, wedle prawa, wedle 
stosowności i słuszności (Bratoo! brawo 1)

Co do drugiegoJzapytania szanownego 
preopinanta (w sprawie jednorocznej służby 
wojskowej uczniów szkół wydziałowych, prze­
chodzących do wyższych szkół przemysło­
wych), mogę oznajmić wys. Izbie, że po u- 
chwaleniu noweli do ustawy o sile zbrojnej 
pomyślano o gruntownej rewizyi całego roz­
porządzenia wykonawczego do tejże ustawy, 
gdyż z zebranych w ciągu lat doświadczeń 
okazała się potrzeba zmian. Rozumie się, że 
przedewszystkiem trzeba było wydać te roz­
porządzenia wykonawcze, które tyczyły się 
bezpośrednio noweli, i tę część niebawem 
ogłoszono. Ale jest to część tylko, a druga 
część jest jeszcze w robocie. Robota to nie­
zwykle skomplikowana, a trzeba przeprowa­
dzić ją gruntownie. Do niej należy także 
rewizya tych zakładów naukowych, które 
bądź już mają, bądź mają mieć równe prawa 
z gimnazyami wyższego rzędu, aby przez 
nie nabywać prawa do służby jednorocznej. 
Jak wys. Izbie wiadomo, państwowe szkoły 
przemysłowe znajdują się już między temi, 
które tę prerogatywą mają; ale wedle roz­
porządzenia dotyczasowego zawisło to od 
warunku, że uczniowie ukończyli progimna- 
zyum lub szkołę realną niższego rzędu. 
Rząd zaś, jak z góry nadmieniam, nie prze- 
ślepia, że upragnione obniżenie zbytniej

kilka tonów aryi z „Semiramidy", któremi 
od razu przykuła uwagę słuchaczy.

Gospodyni z doskonale udanem uwiel­
bieniem na twarzy odsuwała się zwolna od 
fortepianu, zbliżając nieznacznie do drugie­
go salonu, z którego dochodziła wrzawa nie­
zwykła podniesionych głosów.

I było czego. ,
W salonie tym, mąż jej ściskał kilka/ 

krotnie rękę jakiegoś wysokiego blondyna^ 
postawy wojskowej. Przy nim stał ów 
pierwszy bankier bogaty, ożywiając powita 
nie bardzo gorącemi słowy. )

Pani Regensborg nie dojrzała jeszcz/ 
twarzy nowoprzybyłego, zajęła ją tylko sil­
nie niezwykła u przejm ość  owego bankiera. 
Podsuwając się przeto coraz bliżej , stanęła 
tuż przed tymi trzema panam i, a w tej 
chwili przyskoczył żywo bankier i biorąc za 
rękę nowo przybyłego, rzekł prawie uro­
czyście :

— Mam honor przedstawić pani baro- 
, nowej jednego z najwaleczniejszych tego-

czesnych rycerzy amerykańskich, majora Mur-
rcia del Figarrero. -----------

Klttjw-skłonił się nizko. Pani domu, nie 
widząc jeszcze schylonego, cedziła mu już 
bardzo serdeczną i grzeczną formułę powi­
tania, kiedy nagle, spojrzawszy mu w twarz, 
zadrgnęła, zbladła i niezmiernie zmięszana, 
mówić przestała ...

Bankier i mąż zauważyli to zmięsza- 
nie, major tylko, jak gdyby nie dostrzegł n i­
czego, odezwał się w języku francuskim, 
przetykanym hiszpańskiemi i włoskiemi wy­
razami, a głosem donośnym i twardym W te 
s łow a:

— Uważałem sobie za najwyższy za­
szczyt przyjąć zaproszenie pani baronowej,
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może frekwencji gimnazjów da się prze­
prowadzić w ten sposób, żeby pobudzić mło­
dzież do liczniejszego poświęcania się za­
wodom praktjeznjm {brawo! brawoI). Ten 
przeto moment także uwzględnić wypadnie 
przj rewizji, a nadmieniani w ogólności, że 
to nie pociągnie za sobą obniżenia stopnia 
wjkształcenia, tem mniej, ile że oświata lu­
dowa i wjższe wjkształeenie podnosi się do 
coraz wjższego stopnia, a chodzić będzie 
tjlko o zachowanie właściwej miarj. J j m-  
czasem zaś — i na to zwracam uwagę — 
możność nabjcia prawa służbj jednorocznej, 
jaka się nastręcza każdemu wjkształconemu 
przez złożenie egzaminu, stanowi pewną ko- 
rektjwę, a warunki tego egzaminu są takie, 
że nie sięgają ostatecznej granicj nauk gi- 
m nazjalnjeh  lub realnych. W rzeczjwistości 
więc ułatwienie jest wielkie, bo każdy, kto 
czegoś się nauczjł, może bez wielkich trud­
ności złożjć egzamin. Ale posunięto się w 
ułatwieniach jeszcze dalej, żądając od ucz­
niów, którzj ukończjli państwową szkołę 
przemjsłową tego tylko, żebj nauka ich w 
szkole przemjsłowej po nauce w szkole wj- 
działowej rozpoczjnała się od pierwszej klasj, 
podczas gdy po ukończonem progimuazjmn 
lub szkole realnej niższego rzędu rozpoczj- 
nać się ma od kursu drugorocznego.

Mniemam, że wjłuszczywszj to wjs. 
Izbie, dałem jej sposobność przekonać się, 
że rzad stara się uwzględniać interesu lu­
dności i że minister obronj krajowej, o ile 
mu wolno w tych sprawach odzywać się, 
w miarę możności spełni swój obowiązek co 
do pogodzenia interesów militarnych z inte­
resami ludności cywilnej zawsze i przy ka­
żdej sposobności. (Brawo! brawo!)

Po przemówieniu tem , tytuł powyżej 
wymieniony przyjęto.

Bez dyskusyi uchwalono tytuły: o b r o ­
n a  k r a j o w a ,  wydatków 4,280.065 zł. (o 58 
zł. mniej od preliminarza rządowego); k o ­
s z t a  r e k r u t a c j i  itd. 71.200 zł.; f u n ­
d a c j e  w o j s k o w e  32 700zł.; s t r a ż  w oj- 
s k o w o - p o 1 i cy j n a 78.500 zł.; ż a n d a r -  
m e r y a  4,601 700 zł.; na w s p o m a g a n i e  
r o d z i n  r e z e r w i s t ó w  powołanych pod 
chorągwie 15.800 zł. (wszystko bez zmiany); 
nakoniec dział d o c h o d ó w  m i n i s t e r ­
s t w a  o b r o n y  k r a j o w e j  w ilości 213.270 
zł. (również zgodnie z preliminarzem rzą­
dowym).

Następuje etat m i n i s t e r s t w a  o - 
ś w i e c e n i a  i s p r a w  d u c h o w n y c h .

Pod dyskusyę idzie tytuł k i e r o w n i ­
c t w a  c e n t r a l n e g o ,  wydatków 301.000 
zł. (o 1400 zł. mniej od preliminarza rządo­
wego).

Pos T i l s z e r  uderza na ministra o- 
świecenia za to, że w rozporządzeniu wyko- 
nawczem do noweli szkolnej, z której zre 
sztą Czesi wcale korzystać nie chcą, zredu­
kował uczęszczacie do szkoły w wieku lat 
13 i 14 do dwu godzin na tydzień. Zamiast 
stwarzać taką karykaturę nauki szkolnej, le­
piej było całkiem zwolnić dzieci tego wieku 
od szkoły. Wynurza dalej ubolewania, że na 
akademii rolniczej w Wiedniu języki krajo­
we wcale nie są uwzględniane. Pomówiwszy 
obszernie o zbyt powolnym rozwoju uniwer­
sytetu czeskiego z winy rządu , wzbraniają­
cego się tworzyć katedry, mówca przecho­
dzi nakoniec do głównego celu swego prze­
mówienia i uderza z całą siłą Da naczelni­
ka wydziału szkół przemysłowych w mini­
sterstwie oświecenia, p. Dumtnroichera, za to, 
że cała nauka przemysłowa dzieje się wy­
łącznie w języku niemieckim i że nadzór nad 
nią jest scentralizowany. Mówca wnosi re- 
zoiueyę: „Wzywa się rz ą d , aby poczynił 
przygotowania ku uregulowaniu nauki prze­
mysłowej przez ustawodawstwo krajowe, a 
w zarządzeniach swych tymczasowych nale­
życie uwzględniał właściwości krajowe, po- 
ruczając funkeye odnośne organom autono­
micznym."

Rezolucya zyskuje dostateczne poparcie.
Pos. O z a r k i e w i c z  użala się na brak 

szkół ruskich w Galicyi i na prześladowanie 
kleru ruskiego przez władze za to, że wno­
szą podania w języku ruskim. Mówca twier­
dzi, że spotykają ich za to grzywny, a na­
wet i areszt i prosi rząd, aby i Rusinom 
nakoniec dał rzeczywiste równouprawnienie.

Na wniosek posła O e l z a  zamknięto 
dyskusyę

Zarazem p r e z e s  przerywa na tem 
obrady.

Pos. L i e n b a c h e r  wnosi projekt zmia­
ny jednego z paragrafów rządowego proje­
ktu ustawy o niepodzielności gruntów wło­
ściańskich.

Koniec posiedzenia o godzinie pół do 
3ciej. — Następne jutro.

Mowa prezesa gabinetu J. Eksc. lir. 
Taaffego

w szczegółowej dyskusyi budżetowej d. 15 
marca b. r

W bardzo drastyczny sposób przedsta­
wiono nam przed chwilą plagę włóczęgo­
stwa i znaczenie jej dla bezpieczeństwa pu­
blicznego. Ministerstwo spraw wewnętrznych,

poczuwając się do obowiązku czynić dla za­
radzenia złemu wszystko, co w jego zakre­
sie i w jego mocy, wydało stosowne polece­
nia namiestnikom i władzom podwładnym. 
W skutek tych poleceń poszły okólniki, na 
które ministerstwo niezupełnie się zgadza, 
które jednak stanowią dowód, że władze niż­
sze zajmują się tą sprawą. Rząd, a miano­
wicie ministerstwo spraw wewnętrznych po­
starało się, o ile funduszów na to starczyło, 
aby liczba żandarmeryi była pomnożoną; 
szczególnie znacznie pomnożono ją też w 
Dolnej Austryi. Niesłusznie przeto powie­
dziano, że rząd wobec włóczęgostwa pozo­
staje bezczynnym i nie ma na co się po­
wołać. Rząd owszem wykazać się może ze 
starań swych około zaradzenia złemu, a dat 
statystycznych także mu nie braknie, bo ma 
wielkie mnóstwo zebranego materyału.

Pos. Schóffel utrzymuje, że mimo wy­
roków skazujących na areszt włóczęgostwo 
pomnaża się i że ustawa z r. 1873 jest no­
żem bez ostrza i bez okładziny. Mimo te­
go braku ostrza i okładziny, wyroków ska­
zujących jest wielkie mnóstwo, o czem mo- 
żnaby przekonać się z tabel ministerstwa 
sprawiedliwości. (Poseł Schsffcl: to nic nie 
pomoże!) Na twierdzenie, że to nic nie po­
może, odpowiadam, że nic więcej czynić nie 
można, jak skazywać sądownie i zamykać 
do aresztu; a jeśli to nie wystarcza, niech 
pos. Schóffel stawia wniosek o zastosowanie 
sposobu równie prostego, jak taniego — że­
by karać kijami. (Poseł Schóffel: to także 
nic nie pomoże!) Owszem, owszem, to bar­
dzo pomoże 1 ( Wielka wesołość).

Tenże poseł zarzuca rządowi, że nie 
ma pieniędzy na domy roboty przymusowej, 
że nie ma funduszów na oczyszczenie pań­
stwa z włóczęgów, ale ma na budowle ko­
lejowe i t. p. bardzo znaczne sumy. Mojem 
zdaniem atoli, budowle kolejowe są bardzo 
dobrym sposobem, by ludziom, którzy ina­
czej oddaliby się włóczęgostwu, dać porzą­
dne zatrudnienie, gdyż właśnie budowle ko­
lejowe, szczególniej kopanie ziemi jest ro­
botą, do której potrzeba tylko zdrowych rąk, 
gdy" tymczasem inne roboty wymagają pe­
wnej znajomości rzeczy. Mniemałbym prze­
to, że właśnie z tego punktu widzenia wy­
padałoby nie tak pogardliwie i nie z ta­
kim zarzutem wyrażać się o r/ądowych bu­
dowlach kolejowych.

A dalej tenże poseł wspomniał o ró­
żnych zapatrywaniach co do skutecznego za­
pobiegania włóczęgostwu i sam także wniósł 
rezolucję. Wyznaję otwarcie, że pierwsza 
część  wniosku jego, wzywająca rząd, aby się 
zastanowił, czy n ie  m ożnab y  użyć tych  lu­
dzi do robót publicznych w Bośnii i Herce­
gowinie, zasługuje całkiem .niewątpliwie na 
rozwagę gruntowną; a dodam, że wniosek 
ten podoba mi się o wiele więcej od nie­
zbyt dawnej propozycji o nabycie wyspy 
dzikich osłów (Esels-Imeł) (Wesołość). Sądzę 
bowiem, że wniosek pos. Schóffola da się 
łatwiej wykonać praktycznie.

Zanim pomówię o zakładach roboty 
przymusowej, muszę zwrócić się przeciw 
pewnym wyrazom posła Schuffela. Motywu­
jąc swój wniosek o wysyłaniu włóczęgów’ 
do robót kolejowych w Bośnii, mówca po­
wiedział, że dziś używa, a raczej „naduży­
wa" się wojska do nich. Mogę wys. Izbę 
zapewnić, że wojsko „nadużywane" nie jest, 
bo spełnia tylko te roboty, do których z je ­
dnej strony jeSt obowiązane, a z drugiej 
strony samo się zgłasza, i że naczelne kie- 
rownutwo spraw wojskowych nigdy nadu­
życia nie dopuści. (Brawo z prawicy.)

Co się tyczy tedy domów roboty przy­
musowej, wyznać muszę, iż uważam je 
w pierwszym rzędzie za zakłady krajowe 
(brawo z prawicy); kraje bowiem, jeśli się 
nie mylę, w latach sześćdziesiątych same 
żądały, aby iin zakłady te i administrację 
ich P o s taw io n o .  Mamy trzy kategoryo kra­
jów: mamy kraje, które same posiadają ta­
kie zakłady; kraje, które ponoszą koszta ży­
wności i t. p. dla zakładów innych krajów,
i nakoniec k ra je , które nic nie czynią (we­
sołość), które więc ani zakładów nie mają, 
ani nie przyczyniają się do kosztów innych 
krajów. Budżety krajowe, co prawda, są 
bardzo obciążone, a ztąd pojmuję, że do 
pewnego stopnia pomoc skarbowa byłaby 
słuszna; szczególniej muszę powiedzieć to
0 Dolnej Austryi, gdyż właśnie tu wielki 
fest napływ włóczęgów. Rzecz to naturalna; 
tak wszędzie bywa, gdzie są wielkie miasta
1 fabryki. Wynika to z natury rzeczy i nie 
ma w tem bynajmniej zarzutu dla którego- 
bądz kraju lub miasta. Jest to fakt i z fak­
tem tym liczyć się trzeba.

Nie zapuszczając się w szczegóły od­
nośnych obrad Sejmu dolno-austryackiego 
na sesyi ostatniej, bo to do sejmu należy, 
nadmieniam tylko, że rząd dokładnie wziął 
sprawę tę pod rozwagę i oświadczył się 
z gotowością — rozumie się pod warunkiem, 
że się przeprowadzi sprawę konstytucyjnym 
sposobem w Radzie państwa — przyczyniać 
się ze skarbu do kosztów założenia domów 
roboty przymus,wej; rząd wymienił nawet 
kwotę, jakąby mógł się przyczynić, i zdaje 
się mu, że w ten sposób połowa kosztów

byłaby pokrytą. Rozumie się, że wtedy nie- 
lylko zakładów roboty przymusowej, lecz i 
korygendów pilnować trzeba będzie. (Głosy 
z lewicy: to rzece główna). To rzecz głó­
wna! w łacie; ja zgadzam się zupełnie.

Poseł Grauitsch wspomniał, że w bra­
ku żandarmeryi nakazano wojtowi pewnemu 
pod osobistą odpowiedzialnością, sprawować 
policję miejscową. Nie _ ma w tem nic 
sprzecznego z ustawami, że przypomniało 
się wójtowi obowiązek, ani też w tem.. że 
zwrócono jogo uwagę, żeby w razie najaz­
du cygańskiego dobrał sobie ochotników. 
Trudno bowiem żądać od gminy, aby przez 
cały rok utrzymywała stały korpus policyj­
ny jedynie dlatego, że kiedyś zjawi się ko- 
czowisko cygańskie, na które potrzeba 
znaczniejszej siły. ^  _ takim wypadku naj­
naturalniejszy sposób jest ten , że się weź­
mie kilku mieszkańców i w jak najprostszy 
sposób zawiadomi żandarmeryę: ngą tu 
ganię!" bo przy takich okazjach nie ma 
czasu pisać: „Wielmożny Pan raczy przy­
jąć zapewnienie" i t d. ( tFesołość). "Zupeł­
nie zgadzam się z posłem U ranitschem, że 
bardzo to gorliwie i pięknie, i mi uznanie 
zasługuje, gdy mieszkańcy pomagają utrzy­
mać w swojej miejscowości bezpieczeństwo i 
sprawiają służbę policyjną- Uznaję to naj­
zupełniej, ale nie mogę poz- stawić na żan­
darmeryi zarzutu, że doniosła właściwej 
władzy, iż jednego z Cyganów postrzelono; 
albowiem w państwie panującego prawa, 
Cygan także ma prawo do opieki prawnej 
(wesołość) ; a nie było można od samego po­
czątku wiedzieć, wśród jakich okoliczności i 
w jaki sposób wypadek ten się wydarzył, 
więc śledztwo trzeba było wytoczyć. Ileż to 
razy wydarza się na polowaniu, że kogo po­
strzelą; wtedy także wytacza się śledztwo, 
czy, i o ile kto zawinił- Wspomniał, też 
sam poseł Granitsch, żA cała sprawa skoń­
czyła się po słuszności, że prawu stało się 
wprawdzie zadość przez skazanie kilku osób 
na karę, ale aktem łaski najwyższej karę 
zniesiono. Tylko przy tem obstaję, że żan- 
darmerya w tym wypadku nietylko nie po­
stąpiła sobie nieprawnie, lecz nawet była 
zobowiązaną zrobić doniesienie, chociaż mo­
że żal było żandarmowi, że musi go zrobić 
przeciw mieszkańcom wsi, dla których pe­
wnie więcej miał sympatyi, niż dla osoby, 
którą postrzelono. (Brawo z prawicy.)

Ko m i s y  a Izby deputowanych dla u- 
r o g u 1 o w n i a s p r a w y  k o n g r u y u -  
kończyła ju ż  swoje prace, a dep. Jireczek 
p rzed łoży ł  już sw o je  sp raw ozd an ie .  Referent 
dał na wstępie pogląd historyczny na kwe- 
stye uposażenia duchowieństwa katolickiego 
od r. 17w: aż do chwili obecnej, poczein 
rozeb ał szczegółowo przedłożenie rządowe 
i wyłuszczył powody, dla których komisja 
kongrualna nie mogła przyjąć takowego. 
Sprawozdawca przedstawił projekt rządowy 
jako niedostateczny i niezupełny. Niezupeł­
ny dlatego, iż przedłożenie nie wstawia 
żadnej kwoty dla defieyentów, którzy 
kani starością i chorowici potrzebują prze- 
dewszystkiem pomocy, niedostateczny zaś 
z tego względu, gdyż w projekcie tym wy­
znaczono zbyt małe zapomogi dla kleru niż­
szego. Według przedłożenia rządowego prze­
ciętne roczne wsparcie kapłana nic przeno­
si 11 złr. Sprawozdanie zawiera dalej wnio­
ski obecnej komisyi, która podwyższa 
przedewszystkiem zapomogi dla adiTiinistra- 
torów i niższego duchowieństwa, do którego 
zaliczono także defieyentów. Zapomogi ma­
ją być wymierzano według skali biorąeej za 
podstawę lata czynnej służby kapłana> tu'  
dzież znaczenie i obszar dotyczącej parafii. 
Część ostatnia referatu zawiera ino tyw a t u ­
dzież zestawienia rachunkowe w y d a t k ó w ,  
jakie ztąd będzie zinuszonem państwo pono­
sić. Z  obliczenia tego wynika, że w y d a t k i  
na kongruę powiększyłyby się o 1,206.000 
złr., z czego przypadłoby na defieyeQtów 
CO.OOO zł.

SPRAW Y MONARCHII
Presse zamieszcza następujące sprosto­

wanie: „Na sobotniem posiedzeniu Izby de­
putowanych powiedział dep. Schónerer, iż 
polieya zakazała magistratowi u d z i e l a ć  
w s p a r c i a  ż o n o m  w y d a l o n y c h  r o­
b o t n i k ó w .  Proszono nas o doniesienie, iż 
cała ta wiadomość polega na mylnych infor­
macjach. Nie wspominając nic już o tem, że 
polieya nie daje magistratowi żadnych roz­
kazów ani poleceń, podnieść należy, iż poli­
c ja  udzieliła dotychczas wsparcia 2 - żonom 
wydalonych, a niektórym z nich nawet kil­
kakrotnie".

N i e m i e c k o - c z e s c y  d e p u t o w a n i  
Rady państwa odbyli przed dwoma dnia­
mi konferencje, dla naradzenia się nad 
administracyjną ustawą językową dla Czech. 
Tak przeto — pisze Fremdcnblatt — poro­
zumienie Niemców z Czechami stało się już 
przedmiotem poważnej rozwagi. Przekonanie,

iż potrzebną koniecznie jest rzeczą położe­
nie raz tamy smutnym rozterkom oddziaływu­
jącym niekorzystnie na całe państwo, do­
prowadziło do ponownej próby, która wiele 
ma widoków, iż doprowadzi do znośnego 
przynajmniej porozumienia. Inicjatywa wy­
szła tym razem od deputowanych niemie­
ckich, którzy przekonali się wreszcie, że nie 
można dłużej utrzymywać podobnego, jak 
dzisiejszy, stanu wojennego. Z tego powodu 
za złe poczytujemy owym narodowo-niemie- 
ckim organom, które dzisiaj już stawiają dla 
akcyi najgorszy prognostyk. Urojenie, iż wa­
śnie narodowościowe są w Austryi stanem 
normalnym, opanowało do tego stopnia część 
niemieckiej publicystyki, że przyjmuje z po­
litowaniem wiadomość o akcyi ugodowej. Na­
tomiast dzienniki czeskie, które w pierwszej 
chwili nie zbyt przyjaźnie zdawały się być 
usposobione dla rokowań pokojowych, prze­
mawiają zupełnie inaczej od czasu uchwa­
lenia przez klub czeski znanej rezolueyi.

Prcsse konstatując, iż nowy zwrot w 
k w e s t y i  c z e s k i e j  opanowuje obecnie 
całą sytuacyę, podnosi z zadowoleniem, że wła­
śnie w ognisku sporu językowego, to jest w 
Pradze, zbliżenie się Niemców do Czechów 
znalazło daleko sympatyczniejsze echo niźli 
w niektórych wiedeńskich biurach dzienni­
karskich, głuchych na pojednawcze i poko­
jowe objawy.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Po lityka gabinetu Ferryego .)

P r e z e s  g a b i n e t u  f r a n c u s k i e g o  
Juliusz F e r r y  rozmawiał w niedzielę z je­
dnym z korespondentów pism zagranicznych 
i rzekł przy tej sposobności o polityce Fran- 
cyi w Tonkinie: Po wzięciu Bakninhu uwa­
żać można główne zadanie w kwestyi Ton- 
kinu za ukończone. Obecnie idzie już tylko 
o techniczne szczegóły w celu zabezpiecze­
nia zdobytych pozycyj. Inicyatywa do roz­
poczęcia rokowań należy obecnie do Chin, 
gdyż Francuzi zostawszy panami delty, mo­
gą obecnie zdążać do wytkniętego w Tonki- 
kinie celu bez zniecierpliwienia, choćby Chi­
ny chciały ze znaną wschodnią opieszałością 
prowadzić rokowania Dotychczas nie rozpo­
częto nowych negocyacyj. Francya zaś znala­
zła «ię w tem szezęśliwem położeniu, że mo­
że na nie czekać. — W wewnętrznych sto­
sunkach kraju nie obawia się p. Ferry ża­
dnych zawikłań. Rząd przy każdem posta­
wieniu kwestyi zaufania zyskuje większość 
ale środkiem tym rzadko kiedy się posługu- 
, e. Ile razy natomiast wypadnie głosowanie 
nad jakim projektem sprzecznie trochę z ży­
czeniami rządu, głosi opozycja, iż rząd po­
niósł klęskę. Ferry mniema, że gdyby przy 
każdej drugorzędnego znaczenia sprawie, rząd 
zważał na niezadowolenie, to żaden rząd nie 
byłby możliwym. O agitacjach pretendentów 
mówił Ferry, że nie są dotychczas prowoka- 
cyjnemi, że rząd poinformowany jest dokła­
dnie i nie ma najmniejszej obawy jakiego 
zaburzenia, ponieważ żaden z pretendentów 
nie posiada wpływu i sympatyi narodu. O 
ogól nem położeniu i najnowszej konstelacji 
politycznej rzekł Ferry, że jeźli ma w isto­
cie na celu utrwalenie pokoju, to Francya 
życzyć sobie jedynie może, ażeby pokój ten 
i"trwał jak najdłużej.

(Zajęcie Bakn inhu  i a rm ia  chińska.)
Wojskowy współpracownik National Ztg. 

pisze o fakcie zajęcia głównej twierdzy Ton-

„Poczytywane dotychczas za ostateczny 
cel operacyj francuskich zdobycie Bakninhu, 
irzyszło do skutku w takich warunkach pod 
względem wojskowym, które świadczą, iż 
wojska mające stawić opór armii francuskiej, 
są zupełnie niedołężne. Nie mówimy tego 
bynajmniej w celu zmniejszania zasług armii 
francuskiej, lecz tylko, aby zwrócić uwagę, 
jak mało dotychczas, przyniosły pożytku 
wszelkie usiłowania reorganizacyi armii chiń­
skiej i jak bezwładny jest w skutek tego 
rząd chiński, uiebędący w stanie pogróżkom 
swoim nadać siły odpowiednim czynem, 
któryby naprawdę urzeczywistniał groźby. 
Pod Sontaycm, jak stwierdzono, większa 
część wojsk tonkińskich składała się z „czar­
nych sztandarów", i te jedynie, dawały od-
por u szańców odpolowych, gdy rzeczywiste 
wojska chińskie gotowały się równocześnie 
do odwrotu. O ile znamy stosunki, większa 
część obrońców Bakninhu składała się z re­
gularnych wojsk chińskich,1 chiński generał 
był komendantem, a opór przezeń stawiony
był najniedołężniejszy w świecie.

Już dawniej zwracaliśmy uwagę, że 
główna linia operacyjna generała Millota 
będzie nad Song-can i na samej rzece i że 
linii Hanoi użyje on tylko w celu demon- 
stracyi. Przypuszczenie to zostało stanowczo 
potwierdzone faktami i nie trudno je było 
przewidzieć, bo że Millot postara się wy­
zyskać linię strategiczną, na której nie było

„Gazeta Lwowska" z dnia 19 marca 1884.



żadnych przeszkód i zabiegnie linię odwrotu, 
to było jasne prawie dla każdego, nietylko 
dla wojskowego. Jasnego tego] poglądu na 
sytuacyę brakło tylko, jak się zdaje, samemu 
generałowi chińskiemu, gdyż jak widzimy z 
depesz Millota, komendant chiński nic nie 
przedsięwziął, ażeby ochronić pozycyę po­
między miastem a rzeką, a zatem na lewem 
skrzydle, na stronie swego jedynego odwrotu. 
On widział tylko ruch od frontu, którym się 
dał stanowczo wyprowadzić w pole, chociaż 
to był tylko pozorny a ta k , a jednak prze­
ciw niemu skierował całą swą główną siłę. 
Do tego strategicznego i kardynalnego błędu 
dołączył się tradycyjny zwyczaj Chińczyków, 
koncentrowania sił swoich w głębi, zamiast 
na froncie, tak że zawsze można posądzać 
żołnierzy chińskich, iż milszy im jest głos 
trąbki do odwrotu, niż do natarcia i wy­
trwania w walce frontowej. Widzimy w tym 
wypadku nader zręczne manewry Millota i 
szczęśliwe rozporządzenia w taktycznem roz­
stawieniu oddzielnie posuwających się ko­
lumn. O ile dziś już wnosić można, opera- 
cye dokonane zostały według nowoczesnych 
zasad taktyki pod każdym względem wzo­
rowo. Że obecnie, po skonstatowaniu niedo­
łęstwa sił zbrojnych chińskich, Francya roz­
szerzy swój wpływ o wiele dalej, niż to było 
jej pierwotnym celem, to rozumie się samo 
przez się. Jest ona obecnie zmuszoną wyzy­
skać swoje pomyślne położenie wojskowe".

(B itw a pod Tam anieb.)
Pierwsze doniesienia o bitwie pod Ta­

manieb były o tyle prawdziwe, że zwiasto­
wały klęskę Osmana Digmy. Zwycięztwo An­
glików jednak nie przyszło z taką łatwością 
jak przedstawiano. Arabi bili się z niesły- 
chanem męztwem, a była chwila, w której 
się zdawało, że armię generała Grahama 
spotka ten sam los, który spotkał wyprawę 
Bakera-baszy. Korpus angielski wyruszył we 
dwa czworoboki. Frontową linię tworzył ka­
żdy pół batalion pułków Jork i Lankaster i 
pół bataliona szkockiej „czarnej straży". Ba- 
terya kartaczownic wraz z żołnierzami ma­
rynarki, którzy ją obsługiwali, mieściła się 
na lewem skrzydle, w centrum znajdowała 
się baterya dziewięciofuntowa. Drugą linię 
tworzyli żołnierze marynarki. Drugi czwo­
robok był uszykowany w podobny sposób i 
prowadził bateryę ciągnioną siłą wielbłądów.

Zaledwie wojska te rozpoczęły pochód 
kiedy nieprzyjaciel ukazał się oddziałami, któ­
re się jednak cofnęły przed ogniem nadcią­
gającej kolumny. Żołnierze użyli swej amu- 
nicyi, mimo przestróg, w taki sposób, że 
chmura dymu całkiem osłoniła nieprzyjacie­
la. Tę chwilę wyzyskali Arabowie do silnego 
natarcia. Na nogach i rękach podpełzali oni 
pod osłoną dymu do środka czworoboku i w 
parę minut potem sprawili wielkie zamie­
szanie walcząc bronią sieczną. Powstał po­
płoch, wśród którego brygada marynarska 
wraz z kartaczownicami została odciętą i mu­
siała się cofnąć, co spowodowało ucieczkę 
całej brygady. Już ważył się los walki, gdyż 
Arabowie z dzikim okrzykiem zwycięztwa ko­
rzystali z ogólnego zamieszania, ale w tern 
szarża kawaleryi od skrzydła zdołała atak 
zatrzymać. Ta chwila wystarczyła, by w sze­
regach angielskich ład wprowadzić. Żołnie 
rze sformowali się szybko, ale zaledwie sta­
nęli w szyku, gdy Arabowie natarli powtór­
nie; ale tym razem nie zdołali przełamać 
szeregów, które powoli wśród walki posu­
wały się naprzód, a po dwugodzinnej bitwie 
stracone kartaczownice odzyskano napowrót. 
Jeden z jaszczyków uprowadzili Arabowie a 
widząc, że muszą się poddać, zapalili amu­
nicję, co spowodowało przeszło godzinę 
trwające pękanie ładunków.

Równocześnie pierwsza brygada to­
czyła bój zacięty o jakie ćwierć mili 
dalej. Arabowie rzucili się z niesłychanem 
męztwem na prawe skrzydło, nie zdołali je ­
dnak przełamać kolumny, stojącej pod do­
wództwem samego generała Grahama. Żoł­
nierze marynarki utrzymywali ogień z wzo­
rowym spokojem. Niepowstrzymanie kroczy­
ła brygada naprzód, a drogę, którą przeszła 
zasłała setkami trupów arabskich. W końcu 
uderzyła na nieprzyjaciela z boku i skłoni­
ła go morderczym ogniem do ucieczki. Ma­
ła tylko garstka Arabów ukazała się na szczy­
tach wzgórz, nim jednak mogła je przebyć, 
została zdziesiątkowaną celnemi strzałami. 
Spoczęły nakoniec wojska, gdy nieprzyjaciel 
zaczął się zbierać w pobliskiej, dość głębo­
kiej dolinie. Żeby skończyć walkę należało 
opanować wioskę Taraani, gdzie się znajdo­
wał obóz Osmana Digmy. Uskuteczniono to 
w jednej chwili, Anglicy zajęli wieś mimo 
oporu Arabów. Źnaleziono w namiotach mnó­
stwo skarbów ze zdobyczy pochodzących i 
sztandar Osmana Digmy. Przy każdej cha­
cie leżały znaczne zapasy zboża, widocznie 
więc powstańcy byli pewni, że Anglicy nie 
zdobędą obozu.

. K R O N I K A
=  Najj. Pan raczył najmiłościwiej 

udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
Librantowa, w powiecie nowosądeckim, zapo­
mogi w kwocie 50 zł. aa restauracyę szkoły.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie­
czorem. Na porządku dziennym między innemi: 
sprawa rozpisania dodatku gminnego do po­
datku domowo-ezynszowego, na cele kwaterun­
kowe i prośba towarzystwa oświaty ludowej o 
subwencyę.

— Stan fundaeyj stypendyjnych. 
Z nadesłanych nam sprawozdań Wydziału kra­
jowego z zarządu fundacyami stypendyjnemi 
w roku ubiegłym, dowiadujemy się, że w fun­
dacji stypendyjnej imienia ś. p. Krzysztofa 
Czuczawy przyrost wynosi 5 zł. 23 ct. w go­
tówce i 3 20 zł. 5 ct. w efektach; w fundacji 
stypendyjnej imienia ś. p. Agenora lir. Gołu- 
chowskiego wynosi ubytek w gotówce 24? zł. 
73 ct., natomiast przyrost w efektach 930 zł. 
18 c t . ; a w fundacyi stypendyjnej imienia 
Mayera Kallira wynosi ubytek w gotówce 50 
ct., natomiast przyrost w efektach 55 zł. 78 
ct. Stan pierwszej z tych fundaeyj z końcem 
roku 1883 b y ł : 23 zł. 75 ct. w gotówce i 
4.256 zł. 11 ct. w efektach; drugiej 173] zł. 
16 ct. w gotówce i 30.248 zł. 83 ct. w efe­
ktach ; trzeciej 54 zł. 50 ct. w gotówce i 6.825 
zł. 57 ct. w efektach.

— Jubileusz Aszpergerowej. Dnia 
28 b. m. przypada 50-letnia rocznica pracy 
artystycznej pani Anieli z Karaibskich Aszper­
gerowej. Pięćdziesiąt lat pracy i zasług.... pięć­
dziesiąt lat minęło odchwili, gdy młodziutka, sze­
snastoletnia zaledwie artystka, pełna zapału dla 
sztuki, ukazała się po raz pierwszy na scenie, 
której chlubą i ozdobą miała się stać niebawem. 
Zapał dla sztuki i miłość ojczystej sceny, które 
w 1884 r. skłoniły młodziutką Anielę Kamiń­
ska do obrania artystyczuego zawodu, ożywiały 
ją przez cały ten długi lat szereg niestrudzonej 
pracy. One to — te dwa uczucia zespolone 
razem, były dźwignią i natchnieniem jej zna­
komitego talentu, one to były gwiazdą przewo­
dnią, która wiodła artystkę na wyżyny sztuki, 
która jej nie dozwalała szukać chwilowego po­
klasku z uszczerbkiem artystycznej prawdy, 
która doprowadziła ją w pełni zasług do chwili 
obecnej, kończącej pięćdziesięciolecie pracy. 
Chwila ta będzie niewątpliwie chwilą (powsze­
chnego uznania. Ci wszyscy, których dłonie 
tvlekrnć okładały się do oklasków wobe? zna­
komitej gry artystsi, do oklasków
razetu najmilszych, niezatartych wrażeń, wywo­
ływanych prawdą i znakomitem tej gry wykoń­
czeniem, zjednoczą się niechybnie w tej chwili 
uprzytomniającej całą zasługę życia poświęco­
nego artystycznej pracy, z j e d n o c z ą  się, by w 
należny sposób uznać tę zasługę. A uznanie to 
jest obowiązkiem podwójnym, tak względem tej, 
która przez lat pięćdziesiąt bjła chlubą ojczy­
stej sceny, jak wobec młodego pokolenia arty­
stów, któremu taka zasługa i wytrwałość w 
pracy winny świecić przykładem, a ogólne ich 
uznanie będzie niewątpliwie potężną na przyszłość 
zachętą...

Urodzona w r. 1818 w  W arszawie, pani 
Aszpergerowa, z domu Kamińska, w ys tąp i ła  po 
raz pierwszy dnia 28. marca 1834 r. na scenie
teatru  „R o zm aito śc i  “ w W a rsz a w ie  "w  kom edyi
„Oszukani w miłości". Niezadowolona wszakże 
z ról nieodpowiednich, jakie nie dozwalały 
rozpłomienić się iskrze genjuszu młodego, udała 
się do Wilna, gdzie pod dyrekcyą śp. Aszpergera, 
w efektownym dramacie „Paszcza pod Herman- 
sztadtem" wystąpieniem, pełnem siły tragicznej, 
zdobyła sobie natychmiast poklask publiczności. 
Odtąd datuje się karjera artystki. W Mińsku, 
zaślubiona Aszpergerowi, debiutami swemi zyski­
wała rozgłos w całej Polsce i wkrótce też wró­
ciła na scenę warszawską. Po tryumfalnym po­
pisie w „Rycie Hiszpance", w „Warjatee" i w 
Fredrowskiej sztuce „Mąż i żona", znakomita 
przedstawicielka typów heroicznych została zaan­
gażowaną do ról pierwszorzędnych i z wielkiem 
powodzeniem współzawodniczyła z ówczesną 
bohaterką sceny stołecznej, śp. Halpertową. 
W r. 1841 Bogumił Dawizon zawezwał artystkę, 
pełną zapału dla sztuki, do teatru br, Skarbka 
we Lwowie, który wówczas organizowano; pani 
Aszpergerowa przychyliła się do chlubnego za­
proszenia i po przelotnych występach w Starym 
Teatrze opuściła Warszawę.

We Lwowie rozpoczęła debiuty swe Klarą 
w „Ślubach panieńskich" i Thisbą w „Angello 
Malipieri" i odtąd przez lat 43 pani Aszperge­
rowa pracuje dla sceny Skarbkowskiej. Po> r. 
1856 wyjeżdżała kilkakrotnie na występy do 
Warszawy, Krakowa i Poznania, a z tej, wień­
cami chwały usłanej drogi, wracała do nas, aby 
w wielkim szeregu reprez'‘ntacyj dramatycznych 
tworzyć nieśmiertelne typy namiętności ludzkiej. 
Karjera artystyczna Aszpergerowej jest historyą 
dramatu w Polsce, a bogaty jej talent odzwier­
ciedlał w sobie ws ystkie prądy, jakie, panowały 
na deskach teatralnych. W krótkiej wzmiance kroni­
karskiej nie możemy oddać należnego hołdu pół-wie- 
kowej pracy tej wielkiej artystki i nie potrzebujemy 
odżywiać wspomnień o świetnych jej tryumfach

w społeczeństwie, które zawsze uchyla czoło 
przed talentem i pamięta o zasłudze. Potrze­
bujemy tylko przytoczyć role, jakiemi niespo­
żyta heroina sceny polskiej w ostatnich latach 
wzbogaciła swój repeitoar. W „Maleku" (matka), 
w „Swiecie nudów" (księżna), w „Arji i Mes- 
salinie" (Arja), w „Daniszewach" (matka), w 
„Dymitrze Samozwańcu" (carowa), w „Nocy 
św. Bartłomieja" (Katarzyna Medicis) i t. d. 
pani Aszpergerowa zawsze stoi na wyżynie siły 
i sztuki. Dnia 28 b. m., wystąpi ona na swój 
benefis w „Balladynie" (matka), a dzień ten 
będzie uroczystością dla całego spułeczeństwa. 
Aby zaś szerokim kołom publiczności ułatwić ten 
akt uroczystego uznania, zawiązał się we Lwowie 
komitet, który pragnie byćorganem ogółu.W skład 
tego komitetu wchodzą pp.: Abrahamowicz Adolf, 
dr. Ćwikliński Ludwik, Dobrzański Jan, dr. 
Goldman Bernard, Groman Karol, Gubrynowitz 
Władysław, dr. Horwath Adam, dr. Janowicz, 
Lubicz Apollo, Krechowiecki Adam, Niedzielski 
Antoni, Obertyński Stanisław, Piłat Roman, 
Rewakowicz Henryk, Skorupka Leon, Sawicki 
Michał, Szmitt Mieczysław i Żminkowski Zy­
gmunt.

— Drugi wieczorek towarzystwa mu­
zycznego odbędzie się w piątek, 21 b. m., w sali 
towarzystwa, gmach teatralny, z uderzeniem 
godziny siódmej wieczór, pod artystyczną dy­
rekcyą pana K. Mikulego i z łaskawym współ­
udziałem pana Almy, śpiewaka opery. Program 
jest następujący: 1. J. Haydn. Kwartet smy­
czkowy (d dur) odegrają pp. Wolfsthal, Słom- 
kowski, Kozłowski i Wollmann. 2. J. S. Bach. 
Fantazya chromatyczna i fuga na fortepian, 
solo, odegra panna Ludmiła Schwarz. 3. a) S. 
Moniuszko „Wiosna"; 6) Halevy. Arya z opery 
Żydówka, odśpiewa pan Alma. 4. L. H. Viar- 
dot. Kwartet fortepianowy „Wiecie": a) z rana 
wUesie ; 6) muchy i motyle ; c) gorąco ; d) wie­
czór pod dębem (taniec wieśniaków), odegra na 
fortepianie panna Krause, na skrzypcach pan 
Wolfsthal, na altówce p. Kozłowski i na wio­
lonczeli p. Wollmann. Biletów można dostać 
w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, a 
w dzień wieczorku przy kasie.

— Jubileusz Kochanowskiego. Jak
j u ż  donosiliśmy przed niedawnym czasem, wy­
dział Koła literackiego zajął, się urządzeniem 
uroczystego obchodu, poświęconego pamięci śpie­
waka z Czarnolesia i w tym celu, nabył od 
dyrekcyi naszego teatru prawo reprezentacyi 
„Odprawy posłów greckich" na dzień 24 marca. 
Widowisko to, niezwykłe u nas, urozmaicone 
nadto będzie produkeyami wokalnemi i muzy- 
cznemi, w których wezmą udział najlepsze siły 
nasze amatorskie i artystyczne. Szczegółowy 
program podamy jutro, a tymczasem zawiada­
miamy, że bilety na to przedstawienie znajdu ją  
się Już od ‘wczoraj do nabycia w księgarni Gn- 
brynowicza i Schmidta.

— Z Kola literackiego. Z powodu 
przygotowań do uroczystego obchodu trzechsetnej 
rocznicy śmierci Jana Kochanowskiego, "Jrosie- 
dzenia w piątek nie będzie.

— Teatr. Dziś, we środę, dnia 19 marca, 
plr raz czwarty Górą nasii, komedyaw 5 aktach 
K. Zalewskiego. — Jutro, we czwartek. 20 
marca, Podróż do A fryki, opera komiczna w 3 
aktach Souppego. — W piątek, 21 marca. Na 
dochód Marcelego Zboińskiego, po raz pierwszy 
Samobójstwo (D suicidio), komedya w 5 aktach 
z włoskiego Pawła Ferrari. — W sobotę, 22 
marca, po raz dwunasty Carmen, opera w 4 
aktach Bizeta, z panna Rossini w roli tytuło­
wej. — W piątek, 28 marca. Benefis i jubi­
leuszowe przedstawienie pani Anieli Aszpergero­
wej. Przedstawioną będzie B a lla d y n a  Słowa­
ckiego.

— Pierwsze błyskania letnie obserwo­
waliśmy w naszem mieście wczoraj późnym wie­
czorem, po ciepłym, prawdziwie majowym de­
szczyku, który padał w ciągu dnia. Dla pp. 
myśliwych pożądaną zapewne będzie wiadomość, 
że pierwsza słonka, ubita w okolicy Lwowa, 
wczoraj pojawiła się na targu tutejszym.

=  Oszust. Uwija się po mieście jakiś 
chłopak, prawdopodobnie szewski, a wiedząc, 
którzy majstrowie szewscy i dla kogo dostar­
czają obówia, wyłudza je od obywateli. Wczo­
raj nawiedził dom p. F. K. w Rynku pod 1. 34
1 fułszywem przedstawieniem, że przysłał go 
majster szewski Lewicki, wyłudził od służby 
domowej parę nowych bucików wartości 4 zł.

• Zapiski policyjne. Skradziono panu 
Majerowi Okin, z kieszeni portmonetkę z kwotą 
12 zł. t.ifi ct., parą złotych kolczyków wartości
2 zł. i z kartką tutejszego zakładu zastawni­
czego i kredytów, na srebrny lichtarz. — Are­
sztowano znanego złodzieja Ludwika Wroń­
skiego, za wkradanie się do mieszkania p. M. 
1. 13 ulica Krasickich; Rudolfa Mrok, za kra­
dzież srebrnego zegarka, wartości 20 zł ; po- 
sługaczkę Maryę Romańczuk, Jana i Teklę mał­
żonków Mikieińskich, za kradzież; Jana Bu­
czkowskiego i Konstantego Terleckiego za ciele­
sne uszkodzenie rolnika, Hryńka Hasiuka, któ­
rego skutkiem wywichnięcia nogi oddano do głó­
wnego szpitala. — Przesłano tutejszemu magistra­
towi do depozytu znalezione rzeczy, a to : pierścień 
z dużym rautem, po obu bokach rytowany, 
znaleziony dnia 31 styezuia b. r. na Zółkiew- 
skiem; pierścień, mały złoty, gruby, z turku­
sem, znaleziony dnia 31 stycznia b. r., koło

zakładu św. Łazarza; złoty guzik od mankietu, 
ażurowo wykonany, z czarną emalią i z kwiat­
kiem złotym na emalii, znaleziony 3 lutego b. r. 
na Wałach; kolczyki z koralikami i złotą bro­
szę z listkiem z granatową emalią ; pled czarny, 
niebiesko nakrapiany, tudzież woreczki z pie- 
niądzmi, a to; 5 zł. 47DS ct., 4 zł. i 13 zł.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie- 
dniu generał-porucznik Jerzy br. Scotti; w Zu_ 
rychu profesor uniwersytetu Albin Kaufmann 1 
w Londynie członek Izby panów pułkownik 
sir Cavendish Spencer Clifford; w Paryżu 
znakomity muzyk Ernest Dore, brat zmar­
łego genialnego rysownika Gustawa; Mont­
pellier wicehrabia Falkland, par Anglii, były 
gubernator Bombaju, przeżywszy lat 8 1 ; w Go- 
tha dr. Brehm, redaktor znanego czasopi­
sma geograficznego Petermanns Mdth., oraz 
almanachu dworskiego; w Londynie baronowa 
Charlotta Rothschild, matka szefa londyńskiego 
domu bankowego Nataniela, członka parlamentu 
angielskiego, oraz Karola Alfreda, c. k. kon­
sula generalnego w stolicy angielskiej. Zmarła 
była z domu także Rothschildówną, z frank­
furckiej linii tej rodziny, a córka jej Leonora 
wyszła za paryskiego Rothschilda, Alfonsa. Li­
czyła lat 65.

— Książę Bismarck znajdował się 
w zeszłą środę w wielkiem niebezpieczeństwie. 
Kiedy wracał z przejażdżki poobiedniej, wypa­
dło mu przebyć tor kolejowy pod Friedrlchsruhe. 
Ponieważ baryera po przejściu pociągu była 
jeszcze zamknięta, woźnica księcia zeskoczył 
z kozła, otworzył ją i wjechał na tor. Zale­
dwie jednak tylne koła powozu minęły szyny, 
nadleciała pędem lokomotywa; jedna chwila 
rozstrzygnęła o życiu księcia.

— Komisya sanitarna , wysłana przez 
rząd niemiecki pod kierownictwem dr. Kocha 
do Egiptu, a następnie do Indyj dla zbadania 
cholery, udała się obecnie do Goalpary i Darji- 
ling, gdzie ciągle jeszcze sroży się ta zaraza. 
Po zbadaniu tam różnych objawów cholery, po­
wróci komisya do Niemiec, lecz na przyszłą 
zimę uda się na nowo na Wschód dla dalszych 
badań.

— Skutkiem wybuchu gazów w ko­
palni pod Pocahontas, w Ameryce północnej, o 
którym to wypadku doniósł telegram, utracili 
życie, wszyscy co do jednego robotnicy, w liczbie 
150, których katastrofa zaskoczyła w podzie­
miach o samej północy.

— Niclada kradzież. Z Ty flisu donosi 
telegram, że na tamtejszej stacyi kolejowej, 
ukradziono z dwóch wagonów 2.400 pudów, 
czyli 720 centnarów nafty r Podejrzanym o tę 
kradzież jest pomocnik naezelnika stacyi.

— Nowy pałac kryształowy. Z dzien­
ników angielskich dowiadujemy się, że Londyn 
wkrótce ma się stać wspanialszym o nowy, na 
ogromną skalę założony gmach dla rozrywek 
publicznych, zbudowany na sposób istniejącego 
już od wielu lat w dzielnicy Sydenham, tak 
zwanego pałacu kryształowego. Budową zajęło 
się przedsiębiorstwo „Albert Eihibition Pałace 
Company", a gmach stanąć ma w pobliżu Bat- 
tersea-parku i służyć będzie przeważnie rozli­
cznym wystawom sztuk pięknych i przemysło­
wym, a przytem mieścić będzie stałą galeryę 
obrazów, według zapewnień wspomnionego przed­
siębiorstwa, jedną z najpiękniejszych i najbo­
gatszych w Europie. Dalej zawierać będzie no­
wy pałac kryształowy w Londynie wspaniałą 
salę dla produkcyj muzycznych, z uwzględnie­
niem wszelkich wymagań akustyki zbudowaną, 
a w niej największe w świecie organy. Budo­
wa, do której użyto materyału dublińskiej wy­
stawy powszechnej z roku 1872, oraz starego 
pałacu sprawiedliwości w Westminsterze, pro­
wadzona jest tak raźnie, że, jak się zdaje, już 
pod koniec maja nowy pałac kryształowy stać 
będzie pod dachem.

— Nie w olno! Dziennik Now. Wremia
opisuje następny wypadek, który się zdarzył 
niedawno w Charkowie. Na dworcu kolejowym, 
w sali przeznaczonej dla dam, dostrzeżono wi­
szącą kobietę. Pomiędzy obecnymi znajdował 
się przypadkowo student medycyny, który w sa­
mobójczyni dostrzegł objawy życia, mianowicie 
puls bijący jeszcze, jakkolwiek już bardzo słabo. 
Student naturalnie zażądał, aby samobójczynię 
zdjęto i oswobodzono jej szyję od duszącego ją 
sznurka, zapewniając, że nieszczęśliwą przywróci 
do życia. Scenie tej obecnym był także stacyjny 
żandarm. W odpowiedzi na domaganie się stu­
denta oświadczył, że aż do zejścia sędziego 
śledczego trup musi pozostać w takiem po­
łożeniu, w jakiem został znaleziony. Żadne 
perswazye na nic się nie przydały; na wszel­
kie prośby była odpowiedź: „nie mamy prawa, 
nie wolno". Zachowanie się żandarma wywołało 
ogólne oburzenie, ale na nieszczęście publiczność 
nie odważyła się peprzeó energicznie żądania 
studenta. Po upływie jakich dziesięciu minut 
przyszedł dopiero felczer kolejowy, ale rozumie 
się, nie znalazł już żadnych oznak życia.

— Lekarki. Jeden z dzienników ros- 
s y j sk ic h  donosi,  że siostry R a c z y ń s k i e , Podo- 
lanki, które w jednym z uniwersytetów półno- 
cno-amerykańskich ukończyły wydział lekarski, 
wkrótce przybędą do Petersburga, edem złoże­
nia egzaminów w akademii medyko-chirurgi- 
cznej i uzyskania prawa pąaktyki w Rossyi.



6

KRONIKA SĄDOWA
(Hugo Schenk i towarzysze).

(Dokończenie.)
Wielce dramatycznym momentem roz­

prawy było spotkanie się w sali sądowej 
Hugona Sebenka z kochanką Emilią Ilóch- 
smann i nieszczęśliwą Józefa Ederówną. 0 -  
bie te biedne ofiary zapamiętałego zbrodnia­
rza, całem swojem zachowaniem się wzbu­
dziły wielkie współczucie między publiczno­
ścią; jedna i druga mimo okropnych przejść 
zdają się jeszcze ciągle żywic silne przywią­
zanie do nikczemnego uwodziciela i mordercy. 
Emila Hóchsmann jesfrównież jedyną niewia­
stą. w której zbrodniarz kochał się szczerze, 
i która nie stała na liście ofiar przeznaczo­
nych na rzeź. Na cześć Emilii pisał Hugo 
wiersze, drukowane obecnie w pismach 
wiedeńskich, a świadczące o wyższem wy­
kształceniu zbrodniarza. Emilia Hóchsmann 
jest miłą młodą osobą. Twarz łagodna, z 
której przebija się melancholia i rezygnacja 
była osłoniętą gęstą wólką czarną, gdy Emi­
lia weszła do sa l i ; mimo to dostnedz mo­
żna było łzy w oczach, gdy spojrzała na 
sweg » kochanka, którego prawdopodobnie ni­
gdy już nie obaczy. Etnilia ma zostać matką... 
uwzględniając więcjej stan, tudzież niezwykłe 
wzruszenie,uwolnił ją przewodniczący od skła­
dania zeznań i odczytał tylko jej zeznania, 
protokolarne, które w całości przy rozprawie 
potwierdziła. Poznała się d. 25 kwietnia r z. 
z Hugonem, który, od pierwszej chwili, prze­
śladował ją swoja miłością. Trafił jednak na 
opói uczciwej wówczas dziewczyny i ta oko­
liczność roznamiętniła go do szaleństwa. 
Używał najrozmaitszych sposobów i sztuczek 
ażeby Emilię nakłonić do poddania się jego 
woli a gdy takowe nie skutkowały, zwabił 
E  nilię do pewnego hotelu i tutaj zamierzał 
użyć gwałtu. Plan nie powiodł się, Emilia 
uciekła z zasadzki i wówczas napisał do niej 
Hugo list, donoszący, że z rozpaczy zażył 
trucizny i że już jedną nogą był w grobie-, 
uratowała go od śmierci zręczność lekarza. 
Ta mistyfikacja poskutkowała. Emilia stała 
się jego kochanką Bardzo charakterysty­
cznym szczegółem jest list pisany do Emi­
lii przez Hugona z Weisskirchen, w kilkana­
ście minut po zamordowaniu J. Timal prze­
pełniony najczulszemi wyrazami, a nazajutrz 
po tem morderstwie poszedł zbrodniarz, z E- 
milią do teatru, poczem wyjechał z nią do 
Melk; od tej chwili zapanowały między ko- 
chankamijbliższe stosunki. Złoczyńca uwodził 
ofiarę najrozmaitszemi obietnicami, między 
innemi zapewnił ją, że właściwie jest księ­
ciem Wielopolskim i że musi wyjechać do 
Cincinnati, gdzie ma zamożnego wuja, któ­
ry ma mu zapłacić 20.900 zł. Wyjechał też 
istotnie, ale nie do Cincinnati, leż do hrum- 
nussbaum, gdzie zamordował Katarzynę Ti­
mal. Z tej wyprawy przywiół 5< O zł., a 
wobec Emilii tłómaczył się tem, iż wujaszek 
jest sknsrą i dał tylko 500 zł.

Hóchsmann, po stwierdzeniu powyż­
szych szczegółów, chciała wyjść z sali, ale 
w połowie drogi zwróciła się ku Hugonowi, 
i szybkiem krokiem zbliżyła się do niego, 
aby podać mu rękę. Schenk, na którego twa­
rzy malowała się namiętność i zadowolenie 
wyciągnął do niej rękę, ale przewodniczący 
przeszkodził uś* iskowi następująeemi słowy; 
„Nie zbliżaj się pani do niego, strzeż się 
przed uściskiem tego człowieka11. Emilia za­
płakała rzewnie i wyszła z sali.

Jeszcze dramatyczniej wypadła scena 
spotkania się z Józefą Ederówną, która, jak 
w iad o m o ,  została za kradzież skazaną na 
trzyletnie ciężkie więzienie. Podała ona zna­
ne szczegóły, tyeząoe się kradzieży u p. Ja ­
dwigi Malfatti, kradzieży, popełnionej jedy­
nie za namową H. Schenka. Cierpienia mo­
ralne zniszczyły zupełnie zdrowie tej mło­
dej osoby. Schenk nakłaniał ją do dalszych 
kradzieży, poczem miał ją w styczniu r. b. 
z a m o r d o w a ć ;  b y ł  już nawet dzień oznaczo­
n y ,  W którym Ederówną miała pożegnać się 
z ty m  światem, ale na jej szczęście, czy nie- 
szczę0cie schwytano szajkę morderców przed 
wykunaniem ułożonego planu.

Ostatnią zbrodnią było zamordowanie 
Rozalii Ferenczy; H u g o  S c h e n k  tak o- 
powiada to krwawe zdarzenie: Ferem-zy na­
gliła do zawarcia związków małżeńskich; 
nie było już dla mnie wyjściu, to też posta­
nowiłem ja  zamordować. Na domiar złego 
zaczął mi Schlossarek grozić wyjawieniem 
wszelkich naszych tajemnic, jeżeli w jak 
najkrótszym czasie nie zatrudnię go tak, iż­
by miał jaki dochód. Wykonanie zbrodni 
musiałem mimo to odłożyć, albowiem Fe­
renczy zgubiła dokument, potrzebny do pod­
jęcia pieniędzy z kasy oszczędności. Dopie­
ro dnia 21 grudnia r. z. byłem w posiada­
niu tego dokumentu i natychmiast postano­
wiłem wykonać plan dawniej już ułożony. 
Już przedtem szukaliśmy stosownego miejsca 
do wykonania zbrodni i w tym celu jeździ­
liśmy do Ołomuńca,Przerowa i t. d., ale Ka­

rol Schenk oświadczył, że najstosowniejszem 
miejscem będzie Preszburg, gdzie jest peł­
no wody. Dnia 29 grudnia r. z. wyjechali­
śmy tedy do tego miasta. W karczmie, do 
której zajechaliśmy, spożyłem jeszcze kola- 
cyę z Ferenczy, a następnie ja, Karol i 
Schlossarek, tudzież Ferenczy, udaliśmy się 
w drogę, na upatrzone miejsce. Ferenczy 
była przekonaną, że idzie do ślubu... Droga 
prowadziła nad brzegiem Dunaju, przez za­
rośla; ja szedłem naprzód, za mną Feren­
czy, a za nią Schlossarek. Gdyśmy się zbli­
żyli do miejsca upatrzonego (wilczy dół), u- 
słyszałem silne uderzenie. Ferenczy padła 
na ziemię, nie wydawszy nawet jęku; Schlos- 
sarek ciął ją silnie po głowie siekierą przy­
gotowaną. Widziałem potem, jak Schlossa­
rek przeszukiwał jej kieszenie, poleciłem mu 
bowiem zabrać złoty zegarek; niestety nie 
znaleźliśmy zegarka; natomiast zabrał Schlos­
sarek kolczyki złote. Następnie wyciął Schlos­
sarek gałęź i używając jej jako dźwigni, 
zepchnął zwłoki Ferenczy do Dunaju. Zapa­
liłem potem latarkę i rozpoczęliśmy poszu­
kiwania za zegarkiem, w mniemaniu, że Ro­
zalia zgubiła go po drodze; nie odniosły o- 
ne żalnego skutku.

Oskarżony S c h l o s s a r e k  przyznaje, 
że pisał do H Schenka listy z groźbami, 
„domagając się roboty“. W odpowiedzi o- 
znajmił mu H. Schenk, że „jest interes, 
który przyniesie 450 złr.“ a tym interesem 
jest:  „R. Ferenczy". Opowiada dalej zło­
czyńca, jak wspólnie z H. Schenkiem czy­
nił poszukiwania za miejscem odpowiednicm 
do popełnienia zbrodni; upatrzono takie 
miejsce w Molk, ale tam nie mógł się poka­
zywać Hugo, bo czyniono zanim poszukiwa­
nia,  u tamtejszego złotnika zostawił on pier­
ścień z brylantem, pochodzący z kradzieży 
u p Malfatti, kazał wyjąć brylant a wsa­
dzić szkło; to zwróciło uwagę złotnika, któ­
ry o wypadku zawiadomił sąd. Delegowany 
sędzia przytrzymał nawet H. Schenka na 
peronie, ale puścił go na wolność, gdy się 
tenże wykazał pertnanentką kolejową, iż jest 
inżynierem kolejowym. Sam akt morderstwa 
opisuje ten złoczyńca zgodnie z zeznaniami
H. Schenka, dodaje tylko, że także H. Schenk 
uderzył Ferenczy kilka razy siekierą po 
głowie.

Zwłok nieszczęśliwej ofiary nie znale­
ziono, ale natomiast wydobyto z wody jej 
suknie; mordercy czyniąc poszukiwania za 
zegarkiem, porozdzierali odzież na zwłokach.

K a r o l  S c h e n k  przyznaje, że nosił 
do Ferenczy listy od Hug na; że. wiedział, 
cu jij czeka; ż<> przechowywał jej kufer z
rzeczami; żc poddał swemu bratu myśl za­
mordowania Ferenczy pod Preszburgiem i że 
p i zamordowaniu Ferenczy zastawił j i j  rze­
czy; w .samym akcie morderstwa nie b ał 
udziału Po czynie dokonanym wszyscy trzej 
mordercy powrócili do Wiednia i zakwatero­
wali się do Karola Schenka.

Świadek Franciszek P o p e r ,  u którego 
służyła Ferenczy, zeznał, że dowitdziaws/.y 
się od Rozalii, iż wychodzi za mąż za „in­
żyniera K a r o l a  h e n k a ;‘. i na wyraźną 
jej prośbę, dowiadywał się w biurach, co to 
za człowiek, ten inżynier, i wszędzie dano 
mu jak najkorzystniejszą opinię o nim.

Świadek H o t z e ,  u której H. Schenk
najął mieszkanie dla Ferenczy, jako rzekomej 
swej siostry, zeznała, że Schenk przedstawił 
się j .i jako dyrektor kolejowy; później do­
wiedziała się Hotze od saraei Ferenczy, że 
Schenk jest |ej narzeczonym. Biedna dziew­
czyn* była zakochaną w zbrodniarzu. D. 2ó 
grudnia przywiózł jej H. Schenk z jakiejś 
wycieczki naramiennik kosztowny, wysadza­
ny perłami. (Pochodził on z kradzieży u p. 
Malfatti). Wyjeżdżając z Wiednia od p. 
Hotze, nie wi działa właściwie Ferenczy do­
kąd jedzie, twierdziła tylko, że jedzie 
prawdopodobnie Jo ciotki H  Schenka.

Z dalszych zeznań świadków podnieść 
wypada tylko zeznania pewnego młodego 
chłopaka z pod Preszburga, który utrzymu­
je, że nad brzegiem Dunaju słyszał krzyk 
i wołania o pomoc, w dniu, w którym mor­
dowano Ferenczy

Po wysłuchaniu świadków i wyjaśnie- 
11 i" wszystkich faktów zbrodniczych, nad­
mienił jeszcze p. przewodniczący, że w ak­
tach jest spory pakiet listów pisanych do
H. Schenka przez dziewczęta przezeń uwie­
dzione. Pomiędzy innemi nawiązał on sto­
sunki z niejaką F. IR, u której przepędzał 
noce po każdem dokonauem morderstwie. 
Po zamordowaniu Ferenczy, spędził bardzo 
wesoło noc u wymienionej F. II. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości , że wszystkie te 
dziewczęta, a było ich jeszcze ośm, czekał 
taki sam los, jak obie Timal, Ketterl i Fe­
renczy.

Na ten zarzut odpowiada H. Schenk, 
że miał znacznie więcej stosunków i znajo­
m o śc i  i że z łatwością mógł popełnić nie­
równie więcej morderstw, gdyby istotnie 
miał upodobanie w tem rzemiośle; przeciw­
nie, czuł on wstręt, ale do czynu nakłaniał 
go zawsze Schlossarek.

Po skończonem postępowaniu dowodo- 
wem rozpoczęły się wywody stron.

Łatwe zadanie miał oskarżyciel pu­

bliczny, dr. P e l s e r ;  mniej łatwe miał o- 
brońca H Schenka, dr. S w o b o d a ,  który 
klienta swego nazwał psychologiczną za­
gadką i wygłosił zdanie, „że gdyby nie było 
Schlossareka, nie byłoby także H Schenka." 
Obrońca Schlossareka, dr. Lichtenstein i o- 
brońca Karola Schenka, dr. S t e g e r ,  a 
zwłaszcza ostatni, rozwinął piękny talent 
krasomówczy, ale niestety, jak sam przy­
znał, w obronie sprawy już z góry prze­
granej.

Hugo Schenk, wysłuchawszy wywodów 
dr. Stegera, z pozą teatralną i pełną preten­
sjonalności, podziękował mu za gorące za­
jęcie się sprawą jego brata.

Wyrok podaliśmy już wczoraj.

OSTATNIA POCZTA
Na przedwczorajszem posiedzeniu k o- 

m i s y i  b u d ż e t o w e j  Dby deputowanych 
obradowano dalej nad przedłożeniem o g a ­
l i c y j s k i m  f u n d u s z u  i n d e m n i z a c y j -  
n y m.  Pierwszy zabrał głos p. minister dr. 
Z i em i ał ko w s k i, aby na podstawie róż­
nych rozporządzeń i patentów dowieść, iż 
pań-two ma obowiązek udzielić odszkodo- 
wauia indemnizacyjnego, co też uznanem zo- 
zostało na konferencyi ministerstwa Giskry- 
Herbsta. O podarku na rzecz Galicyi nie 
może być przeto mowy, a to tem mniej, iż 
kraj ten wziął na siebie różne zobowiązania. 
Galicya nie prosiła nigdy o zaliczki, i już 
w r. I8t)l protestowała przeciw żądaniom 
zwrotu sum jej zaliczonych. W tym samym 
duchu przemówił także dep. dr. Oz e r k a  w 
ski .  Dep. Z o t t a  oświadczył, iż będzie gło 
sował za przedłożeniem i wyraził życzenie, 
aby dług indemnizacyjny Bukowiny, wyno­
szący dziewięć milionów, był w ten sam spo­
sób uregulowany , jak dług Galicyi, Wniósł 
on rezolucyę, wzywającą rząd do rozpo­
częcia w tej mierz4 rokowań z bukowińskim 
rządem krajowym. Dep Sturm ubolewał, że 
w kwestyi tej postawiono interesa krajowe 
po nad interesa pańsiwa. Dla mówcy decy- 
dującem jest Naj w. rozporządzenie z r. 1857, 
w którem jest mowa wyraźnie o „bezprocen­
towych zaliczkach". Prawne to stanowisko 
uznało także obecne ministerstwo, gdyż w 
przedkładanych przez niego budżetach jest 
zawsze tylko mowa o zaliczkach dla Galicyi. 
Po przemówieniu dep. (iniewosza odroczono 
rozprawy do piątku. —

C e n t r a l n a  k o m i s y *  d l a s z i r o ł  
przemysłowych ma zebrać się znowu w Wie­
dniu w miesiącu maju b. r.

K o n f e r e u c y a  n i e m i e c k o  c z e ­
s k i c h  deputowanych, w sprawie poruszonej 
przez dr. Russa i dr. Herbsta ugody z Cze­
chami, nie przyniosła wbrew oczekiwaniom 
dodatniego rezultatu. Zebranie uchwaliło 
przejść do porządku dziennego nad propo- 
pozycyami dep. Russa, gdyż zdaniem wię­
kszości obecna chwila me nadaje się bynaj­
mniej do podobnych eksperymentów.

Z T r y e s t u  telegrafują pod dniem 17
b. m. Dzisiaj o godzinie 9 wieczorem przed 
gmachem namiestnictwa e k s p l o d o w a ­
ł a  z wielkim hukiem p e t a r d a .  Spraw­
cy nie wyśledzono.

B a n  K r o a c y i ,  hr. K u e n -H e r d e rv a ry ,  
k tó ry  p rze z  d n i  k i lk a  b a w ił  w P eszc ie  w 
sp r a w ie  naradzenia się co do te rm in u  z w o ­
ł a n i a  s e j m u  k r o a c k i e g o ,  pow róc ił  
przedwczoraj do Zagrzebia.

Z W a r s z a w y  telegrafują (pocztą do 
granicy) do D zie n n ik a  P oznańskiego  ■ ■>Re' 
wizye i aresztowania rozpoczęte, jak wam 
doniosłem przed dwoma tygodniami; trwają 
dotąd bez przerwy. Co noc odbywa się po 
kilkadziesiąt rewi/.yj, owocem których jest 
zawsze kilka aresztowań. W nocy, z piątku 
na sobotę, aresztowano 50 osób. W hotelu 
Niemieckim zatrzymano kilka osób.

Stróże domów, na wszystkich bez wy­
jątku ulicach, otrzymali rozkaz, surowo do­
tąd przestrzegany, ażeby noc całą P o p ę ­
dzali przed swojemi domami, nikogo niezna­
jomego do wnętrza nie wpuszczając. Zarządy 
znowu hotelowe i rządcy domów dostali zle­
cenie zawiadamiania policyi o każdym przy­
jezdnym wraz ze wskazaniem miejscowości, 
zkąd przybył i imion rodziców. Na ulicach  
kręci się niezwykła ilość milicyi i policyan- 
tów.

Jakaby była przyczyna tych rewizyj i 
aresztowań, dostatecznie pewnem nie jest. 
W mieście rozeszła się tylko pogłoska oDe- 
gajewie, który pod fałszywym paszportem z 
Petersburga zdołał niby podejść policję war­
szawską i uzyskać paszport za granicę. Działo 
się to, jakoby przed trzema tygodniami.

Otóż opinia miejscowa głosi, że poli- 
eya przypuszcza, iż Degajew dotąd pozostaje

w Warszawie, i że dzisiejsze rewizye mają 
na celu ujęcie zabójcy Sudejkina".

Według depesz petersburskich, projekt 
nowej ustawy o k o n s u l a c h  z a g r a n i ­
c z n y c h  został już ostatecznie wygotowa­
nym i po przejrzeniu przez radę ministrów, 
będzie odesłanym do zatwierdzenia radzie 
państwa.

Litewski eparchialny konsystorz, jak 
się dowiadują Petersburskija Wiedomosti, wy- 
wydał rozporządzenie, aby przy każdej cer­
kwi parafialnej w miasteczkach, osadach i 
wsiach kraju północno - zachodniego, gdzie 
nie ma szkół początkowych, zostających pod 
zarządem ministerstwa oświecenia, otwiera­
ne były szkoły cerkiewno - parafialne, oraz 
ich oddziały stałe i przenośne. Szkoły te 
mają być zakładane w osadach, w obrębie 
których jest 70 mieszkańców obojej płci.

Z powodu niedawnej śmierci arcybi­
skupa Antoniego Zubko, Nowojc Wretnga wy­
licza p o z o s t a ł y c h  p r z y  ż y c i u  d u c h o ­
w n y c h  p r a w o s ł a w n y c h ,  którzy wzięli 
c z y n n y  u d z i a ł  w „nawróceniu" n a  p r a ­
w o s ł a w i e  w dniu 29ym marca roku 1839 
półtora miliona unitów. Są n im i : Prokop 
Dobrochotow, niegdyś profesor litewskiego 
seminaryum, obecnie biskup ołomicki, dalej 
doktor teologii Michał Gołubowicz, niegdyś 
inspektor seminaryum litewskiego, następnie 
biskup piński, brzeski, a obecnie arcybiskup 
miński i bobrujski, — Platon, obecnie metro­
polita kijowski i halicki, niegdyś wikaryusz 
kowieński, najbliższy współpracownik Siema­
szki w organizacyi ówczesnej prawosławnej 
litewskiej dyecezyi i nareszcie Izydor, obe­
cnie metropolita petersburski, a w r. 1837 
biskup połocki i wileński. Przyjmował on 
czynny udział w reorganizacji dyecezyi w 
duchu nauk i obrzędów kościoła prawosław­
nego.

Z R z y m u  donoszą do Polit. Corr. 
że pomiędzy ż y c z e n i a m i  nadesłanemi 
k r ó l o w i  H u m b e r t o w i  z powodu rocz­
nicy jego urodzin, przypadającej d. 14 b. m. 
odznaczał się niezwykłym tonem serdecznym 
t e l e g r a m  Na j j .  C e s a r z a  a u s t r y a c -  
k i e g o ,  tudzież depesze cesarza niemieckiego 
i królowej angielskiej.

We F r a n c y  i jedynym przedmiotem 
zajęcia ogólnego w tej chwili jest Tonkin 
Co do wyzyskania szczęśliwej sytuacyi, za­
patrywania są nader sprzeczne. W Paryżu 
obiegała w niedzielę pogłoska, że w minister­
stwie wybuchło rozdwojenie z powodu zaga­
dnienia, jak obecnie traktować sprawę Ton- 
ki tu. W stolicy nie przyjęto wiadomości o 
zwycięstwie z takim zapałem, jak na prowin- 
cyi, gdyż dzienniki stołeczne posuwają się 
w żądaniach zbyt daleko i żądają stanow­
czego upokorzenia Chin. „Na prowincyi wia­
domość o zajęciu Bakninhu dała powód do 
objawów patryotycznych.

JRepubliąue Franc. popiera stanowczo 
żądanie zajęcia wszystkich strategicznych 
punktów u północnych granic Tonkinu Dzien­
niki radykalne wyrażają obawy długiej woj­
ny. Justice, organ p. Clemenceau nie 
wierzy w rychłe ukończenie sprawy, pomi­
mo chwilowej klęski Chińczyków, widzi tyl­
ko większe koszta na przyszłość, któremi re­
publika zostanie obarczona.

France donosi, że Papież usiłuje skło­
nić dwór madrycki do zawarcia przymierza 
z Francyą, któraby miało na celu głównie 
kolonialną politykę obu tych państw.

Daily News twierdzą, że przesilenie ga­
binetowe w Anglii nie minęło jeszcze jakkol­
wiek chwilowo zażegnanem zostało Pogłoska 
o ustąpieniu Gladstona rozeszła się najprzód 
na giełdzie. Źródłem jej ma być skłanianie 
się Gladstona do rozwiązania parlamentu, 
wobec małej, obecnie w istocie nader ma­
łej większości. Lecz niebezpieczeństwo grozi 
ministerstwu nie ze strony Izby, lecz kryje 
się w łonie gabinetu, w którym panuje w 
samej rzeczy rozdwojenie w najważniejszej 
dziś kwestyi egipsko-sudańskiej Za fakt nie­
wątpliwy podają, że Gladstone opiera się ży­
czeniu Hartingtona, który jest za jawnem 
proklamowaniem protektoratu nad Egiptem.

Korespondent z widowni wojny w Su­
danie do Daily Telegrach dono.i, źe dowódz­
two wojsk angielskich pod T a m a n ie b  było  
nader niedołężne, na co sa rk a l i  ż o łn ie rz e ,  
widząc całkiem niepotrzebne straty.

Według Berlinem Folitische Nachrichten 
rząd s z w a j c a r s k i  zaostrzył ponownie 
przepisy co do nabywania przez cudzoziem­
ców prawa obywatelstwa w Szwajcaryi.



TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Sokal, 18 marca. (Tel. pryw.) 

Dziś o godzinie 5 po południu przy­
był tu z Jarosławia pierwszy pociąg 
kolei Jarosławsko-Sokalskiej.

Wiedeń, 19g0 marca. W Izbie 
deputowanych, z powodu rozpraw nad 
budżetem oświecenia publicznego, od­
powiada minister oświecenia na w y­
wody i życzenia kilku mówców. Mi­
nister oświadcza, że nie chce natych­
miast wdawać się w szczegóły, lecz 
poczyni tylko niektóre sprostowania. 
Z powodu wzmiankowanych zajść w 
uniwersytecie wiedeńsk m wdrożono 
śledztwo dyscyplinarne, którego wynik 
nie kwalifikuje się jeszcze w  całej roz­
ciągłości do ogłoszenia publicznego, i 
dlatego zakomunikowanym być nie 
może. Minister musi podnieść z naci 
skiem, że administrac-ya spraw oświa­
ty pełniła swój obowiązek ściśle w  
każdem stadyum poruszonej sprawy. 
Co do rozdzielenia 38.000 złr. na ce­
le szkół ludowych Tyrolu, postąpi rząd 
z pewnością prawtdłowo, nie kierując się 
bynajmniej politycznemi względami. Na­
stępnie odpowiadał minister na zarzuty 
podniesione co do wykonaniaregulaminu 
noweli szkolnej. W yw odził, że rozpo­
rządzenie jest z jednej strony bez­
względnie legalne, a z drugiej odpo­
wiada w zupełności stosunkom fak­
tycznym. Przeciwko zarzutom o nie- 
równem traktowaniu przy urządzaniu 
szkół niemiecko - czeskich występuje 
minister stanowczo i podnosi, że wła­
dze trzymają się ściśle istniejących 
ustaw i rozporządzeń. Byłoby rzeczą 
szkodliwą podkopywać naukę przemy­
słową, gdyż celem jej j e s t , przez or­
ganiczne połączenie sztuki z przemy­
słem w ogóle, podnieść go na wyż­
szy poziom. Rząd pod tym względem  
nie ustanie w pracy, ani nie pozwoli 
wyprzedzić się przez inne państwa. 
Minister występuje w końcu przeciw  
zarzutom Weitlofa, Heilsberga i mnie­
ma wbrew twierdzeniom Heilsberga, 
że administracya spraw oświaty znaj­
duje się na dobrej drodze. (Żywe okla­
ski.)

P r a g a , 19 marca. (Tel. pryw.) 
Dobrze poinformowany korespondent 
wiedeński Politik tw ierdzi, że przed­
wczorajsza k o n f e r e n c y a  n i e m i e ­
c k o  c z e s k i c h  d e p u t o w a n y c h  nie 
była ostatnią. Wkrótce musi się oka­
zać, czy przyjaciołom pokoju nie po­
wiedzie się zdobyć ostatecznej prze­
w a g i .________________________________

Tetschen, 19 marca. (Tel. pry.) 
(Djeczin w Czechach, w obwod. lito- 
mierzyckim), Zmowa robotników przy­
biera coraz większe rozmiary. Prze­
szło 24 fabryk stanęło, a około 7000  
robotników świątkuje. Starostwo w Te- 
resienstacie (Terezin) zarekwirowało 
siły  w ojskow e, gdyż znaleziono listy 
z pogróżkami. Tkacze w fabryce Le­
ona w  Wernstadt opuścili warsztaty 
Robotnicy fabryki guzików w Boden- 
bach powrócili do pracy. Zebranie 
właścicieli fabryk i deputowanych 
robotniczych, odbyte w magistracie, 
było bezowocnem. Robotnicy nie 
chcieli się zgodzić na propozycye 
właścicieli fabryk.

B criiii , 19 marca. W ś r ó d  
o b r a d  n a d  p r z e d ł o ż e n i e m  
m a r y n a r k i ,  mówcy wszystkich 
stronnictw wyrazili się z uznaniem 
dla zarządu marynarki. Generał Ca- 
privi podziękował za okazane mary­
narce sympatye i poparcie.

Petersburg, 19 marca. (Tel.pr.) 
Ponieważ coraz więcej prawdopodo- 
bnem jest przypuszczenie, iż państwa 
zachodnio-europejskie ograniczą pra­
wo azylu, przeto kilku znanych tero- 
rystów oświadczyło gotowość podda­
nia się rządowi rossyjskiemu i zerwa­
nia z propagandą anarchistyczną 
W tym też duchu podali prośbę o 
ułaskawienie.

Liberalny dziennikarz rossyjski 
Robert Iliicz został wydalony z po­
wodu krytyki brutalnego postępowa­
nia niższych organów policyjnych.

Belgrad, 19 marca. Król mia­
nował byłego ministra skarbu Spa- 
sica gubernatorem n o w o  u t w o r z o ­
n e g o  b a n k u  s e r b s k i e g o .

Paryż, 18 marca. (Tel. pryw.) 
R o c z n i c a  o g ł o s z e n i a  k o m u n y  
minęła spokojnie. Na grobach pole­
głych komunistów złożono wieńce. 
Grobowca Thiersa strzegło 12 poli- 
cyantów. Na balustradzie nieznana 
ręka w ypisała: „wampir*. Napis ten 
usunięto dopiero o godzinie 5 wieczo­
rem. W godzmach południowych za­
rządzono nadzwyczajne środki ostroż­
ności. W  koszarach stało wojsko go­
towe w każdej chwili do pochodu. 
Zdaje się, że zarządzenia te spowodo­
wały przewódców anarchistycznych do 
zaniechania zgromadzenia pod gołem  
niebem. W Belleville odbył się wie­
czorem wielki bankiet.

P a ry ż , 19 marca. Wczoraj w ie­
czorem nastąpiła straszna e k s p 1 o- 
z y a  g a z u  w handlu wina na rogu 
ulicy Saint-Denis i bulwaru Bonne- 
nowelle. Ośm osób odniosło cieżkie

uszkodzenie, między temi komisarz po- 
licyi, który przybył dla przeprowadze­
nia śledztwa w sprawie podobnej ka­
tastrofy, jaka wydarzyła się tego sa­
mego dnia rano w sąsiednim sklepie. 
Kilka osób jest mniej ciężko rannych.

Paryż, 19 marca. O r ł ó w  w y ­
j e c h a ł  do Be r l i n a ' ,  dla wręczenia 
swych listów uwierzytelniających. Po­
wróci jeszcze do Paryża, i opuści 
swoją dotychczasową posadę stanow­
czo 15 kwietnia.

P a r y ż , 19go marca. Dotychczas 
C h i n y  nie uczyniły r z ą d o w i  fran­
c u s k i e m u  żadnych przedstawień. 
Według otrzymanych doniesień, rząd 
chiński upadł bardzo na duchu i pra­
gnie pokoju.

Paryż, 19 marca. Nigdzie nie 
było objawów publicznej manifestacyi 
z powodu r o c z n i c y  o g ł o s z e n i a  
k o m u n y .  Tylko wieczorem odbyło 
się kilka bankietów.

Zaprzeczają doniesieniu, jakoby 
minister wojny miał wkrótce odbyć 
p o d r ó ż  i n s p e k c y j n ą  wzdłuż gra­
nicy wschodniej.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  przyjęła 
396 głosam i przeciw 109 głosom ca­
łą ustawę o nauce elementarnej.

Paryż, 19 marca. Wczoraj wie­
czorem w kilku dzielnicach odbyły 
się b a n k i e t y ,  na których przema­
wiano w  sposób gwałtowny. Porządek 
nie został nigdzie zakłócony.

W czasie e k s p l o z y i  g a z u  w 
handlu win, przy ulicy Saint - Denis, 
dwie osoby zostały zabite a 21 ran­
nych.

Rep. Franę. pisze, iż jedyną pod­
stawę d la  r o k o w a ń  z C h i n a m i  
może tworzyć obecnie wynagrodzenie 
szkód wojennych i przewaga Francyi 
nad całym Tonkinem.

Paryż, 19 marca. D e p e s z a  
M i l t o n a  donosi o zupełnej derucie 
Chińczyków. Wojska francuskie ści­
gały Chińczyków z jednej strony aż 
do Thainghuyen, z drugiej do połowy 
drogi prowadzącej doJ^angsonu. Dal­
sze ściganie zdawało się zbytecznem  
i bez korzyści. Milton utrzymuje fort 
Phalong jako wysuniętą przeciw nie­
przyjacielowi pozycyę.

B z y  III, 19 marca. W zebraniu 
członków należących do większości 
Izby wzięło udział 189 deputowanych. 
D e p r e t i s  oznajmił, iż w miejsce 
Fariniego p r o p o n u j e  n a  p r e z y ­
d e n t a  I z b y  Coppinosa i czyni z te­
go wyboru k w e s t y ę  g a b i n e t o w ą .

Londyn, 19 marca. W I z b i e  
g m i n  oświadczył H artington: Hewett 
doniósł telegrafem, że dla tego wydał

p r o k l a m a c y ę  p r z e c i w  O s m a n -  
D i g m i e ,  gdyż tenże kazał zamordo­
wać dwóch jego posłańców. Rząd nie 
zamierza ani cofnąć proklamacyi ani 
odwołać Hewetta.

Ostatnia d e p e s z a  G o r d o n a  
ma date 11 b. m.

Londyn, 19 marca. Zostanie tu 
zorganizowaną t a j n a p o 1 i c y a dla 
śledzenia i paraliżowania działań anar­
chistów. Działać ona będzie w  poro­
zumieniu z policyą innych państw  
europejskich i będzie miała charakter 
międzynarodowy.

M adryt, 19 marca. Policya po­
szukuje generała Hidalgo. Według 
dzienników m inisteryalnych, wykryty 
z a m i a r  z a w i ą z a n i a  s p r z y s i e -  
ż e n i a j e s t  b e z  z n a c z e n i a .  Mini­
ster oświadczył, że karać będzie jak 
najsurowiej najdrobniejszy nawet ob­
jaw niesubordynacyi. Aresztowano ge­
nerała Terrera, który raz już brał 
udział w  powstaniu, wybuchłem w r. 
1873 w Kartaginie. Aresztowano tak­
że kilku innych generałów.

R zym , 19 marca. Pentarchiści 
(zjednoczona opozycya) proklamowali 
k a n d y d a t u r ę  O a i r o l i e g o n a  pre­
zydenta Izby.

B u k a ę e sz t, 19 marca. Pogłoski 
o z m i a n a c h  g a b i n e t o w y c h  są 
zupełnie nieuzasadnione. Ani z posłem  
rumuńskim w Londynie Ghiką, ani z 
żadną inną osobistością polityczna nie 
zawiązano odnośnych rokowań.

R z y m , 19 marca. Moniteur de 
Rome donosi: Wkrótce zostanie ogło­
szonym o k ó l n i k  P r o p a g a n d y  
w i a r y  w sprawie przeniesienia za 
granicę administracyjnej siedziby in- 
stytucyi co do darowizn i bogactw.
Odpowiedzialny redaktor Adam K rechow iecbi

N A D E S Ł A N E .

“T T T T “ sz;yStkim, którzy raczyli od- 
prowadzić na miejsce wie­

cznego spoczynku zwłoki ś. p. ojca 
naszego, Antoniego Sklepińskiego, skła­
dają serdeczne „Bóg zapłać". (1765)
________ Pozosta łe  d z iec i .

i » o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego 
O d c h o d z ą  ze L w o w a :

Do TTrftkowa: o godzin. 10 min. 50 wie- 
.z^rem pociąg pospieszny, o godz. 4 
.nin. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz 6 min 35 rano pociąg lokalny. 

Do Podw oloczysk , z dworca P od ­
zamcze: o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny o godz 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór, pociąg 
mięszany.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

1 . AkOje z» sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 z* m. k. |  
Kol. lvrow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g  
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

3 .  L i s t .  z a s t .  za 10 zł.
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. 0 

„ .  .  * pr. w. a. m-
„ p  n 5 Pr- okresowe “ 

Tew. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. -g 
Banku hip. galio. 6 pr. w. a. 1S

„ 5 pr. w. a. ^
* „ 5 pr. w. a. wy- g

losowane z 10 pr. premią . . w
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.

n n » » 5 pr- wa. gA
L t s t y | d ł a ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat 

4 .  O b l l g i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obllgi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/« pr. wa.
S. L o s y  miasta Krakowa . .

■ „ Stanisławowa
O. m o n e t y .

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski ...............................
H a p o le o n d o r ................................
P ó n m p e r y a ł .....................
Rubel rossyjski srebrny . . .

« . papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro . • ................................
Kupony w i r s b n s . ...................

płacą żądają
walutą austr.'

złr. ct. złr. et.

297 50 
173
297 — 
250 —

99 50 
y0 50 
99 50 
88 60 

101 25 
97 40

300 50 
176 -
302 — 
255 —

100 50 
91 75 

100 50 
87 50 

102 25 
98 40

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 14 marca 1884.

1. I»ł.lg  państwa. płacą żądają

100 25 101 25

99 50 100 50

96 75 97 75
101 50 102 50
90 — 91 —
17 - 19 —
22 50 24 50

5 61 5 71
5 63 5 78
9 57 9 67
9 8 6 9 96
1 54 1 64

1 19*/, 1 81*/,
58 85 59 70

-------

1 
1 

1 1

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listupad...........................  ^ '^5
luty-sierpień     79.75

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipie® . • ; .............................80.90
kwiecień-pazdziernik ..................... 81. —

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4pr 123.75
1860 po 500 złr. w.a.5pr. 136.—

" " 1860 po 100 złr 5 pr 144.50
" " 1864 po 1O0 złr. . . . 170. -
 ̂ n 1864 po 50 złr. . . . 170.—

Renty Com. P° 42 lir. austr. . . . 37.—
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 p r c . ..................... ..... . 149.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 95 30
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 102.10

79.9')
79.90

81.05 
81.15 

124.2:- 
136 50 
145. -
170.25 
170 25
40.—

150.—

95.45
102.25

3 .  O b I i j t » c y «  indemu. 5 pr. (za 100 zł. m k.)

C z e c h .....................................  . . 106.50 —.—
B u k o w in y ...............................................  99.50 1 0 0 ,—
G a l i c y i .....................................................  99.80 1 0 0  30
Niższej A u s t r y i ...................................... 106.— 107.—
Siedm iogrodu........................................... 1  0 . — 1 0 0  50
W ę g ie r ............................................... ’ . 100.70 101.20

3. A  k e y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 116.25 116 75 
Iust. kred. dla handlu po 160 zł 323 60 323.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 5U0 zł. 800.— 805.— 
Gal. banku hip. po 2óo z ł......................—.— —.—
Gal. bank.d.han. 1 prz. a 200zł. wpł.40pr. —.— —_—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . —.— —,— 
Bauk dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr...................................... —•— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 844.— 846.— 
Kol. Albrechta a 200 zł w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 567.— 569.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 230.50 231.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. — — .— 
Półnooua kclei po 1000 zł. m. k. 2707.— 2712 —

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 299.— 299 50 
Lwow.-Ozern. kolej po 2 0 0  zł. w. a. w sr. 173,75 174.50 
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 317.25 317.ć0 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 143.60 144.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 166.50 167.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 I. 6  pr. .

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w
złocie w 50 1..........................................
ij n i i " premiowe po 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6  pr.

n - „ w 3 6 1 .51/, pr.
Lral. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . .

n n » PO 5 PM- • ■
»«,„,» n n P° 5 Pre- w
37 latach zwrotne ............................... 99 ,0

Gal. banku hip. po 6  proc........................101.20
Gal. Zakł. kred. włość, po 6  prc. . . —.—
Bauku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 101.85
Węg. Tow. ziem. ake. po 5‘j, prc. . —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, prc. . 101.25

96.30 
98. 
98.75 

100 . -

90.60
99.50

96.80
98.50

101. ' -

91.10
100 . -

100 —

101.50

102.—

102.25

99.50

5. OhligHcye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 97.40 97.70
Kol. pół. po 1U0 zł. m. k. . 105.25 105.75

„ po 1 0 0  zł. w. a......................101.50 .—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4’/, pr...............................................100.75 101.—
dtto. dtto. (Jarosław - Sokal) . . 99.70 100.—

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis, a 300 
złr. 5 prc. w srebrze z r. 1865 . . 96.40 96.70

z r. 1867 . . 101.— 102.—
z r. 1868 . . 97 80 98.30
z r. 1872 . . 9 /.2  97 75

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 97.90 98 39

6. L  o s y.

Iust. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 174.— 174.50
Clarego po 40 zł. m. k.........................  40.25 —. -
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOozł.m.k. 111, -  111.50

20.50 
5*.—
47.50
21.50

21.— 
53 50 
48.— 
22.50

płacą żądaj;
Keglevicha po 10 zł. m. k............19.— - .—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a 17.— 18 -
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40.75 —
Palfiego po 40 zł. m. k.............. 37 5o 38.5<
Czerwou. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 12 50 12.8 i

„ „ wegiersk. „ po 5 zł. . 6.50 6  6 !
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 1 0  zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 126.— 127.—
„ „ p o  -50 zł. w. a. . . .  65.— 67.—

Waldsteina po 20 zł. m. k..................... 28.25 29.—
Windischgraitza po 20 zł. m. k. . . 37.50 38.—

7. W eksle  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.— — —
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.— ------
Londyu za 10 ft. szt.................................. 121.50 121 60
Paryż za 100 fr. . . . . 48.10.— 48.15.—

K u rs  złota.
Dukat cesarski mou............................ 5.70.— 5 .7 3 .—

„ pełnej wagi . . 5.66.— 5 .6 /.—
Korona . . • . . . —.—.— —.—._
2 0 -frauków ka................................ 9.61.— 3.62.____
Rossyjski imperyał . . . 9.88.— 9.90. —
Talar związkowy...................... —.—.— —.—.—
S r e b r o ...........................................—.—.— —.—.—

Z lwowskiej Izb y handlowej I przem ysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 18 marca 1884.

Jednolity dług państwa w banknotach 
n „ „ w srebrze . .

Reuta w z ł o c i e ......................................
5 prc. austr. rcuta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . . .
Loudyu .......................................................
S r e b r o .......................................... • . .
Napoleoudor _......................................
Dukat cesarski men..................................
1 0 0  marek niemicekieh . . j

złr. ct.
79 75
80 h0

1 02 2 0
95 ib

845 _
324 Ó0
121 45

9 61*/,
5 69

59 2 0



Licytacye.
L, 743. (1720 1 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Rohatynie po­
daje niniejszem do powszechnej wiadomości 
iż celem zaspokojenia kwoty 50Ó0 złr. wa z 
pn z większej sumy 6300 zł. w. a pocho­
dzącej publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk 385 w Rohatynie położonej Jó­
zefa Ignacego Dezyderyusza 3 im. Witosła- 
wskiego własnej na rzecz Tadeusza Wasy- 
lewskiego jako cesj onaryusza w tymże są­
dzie na dniu 15 kwietnia i 15 maja 1884, 
każdym razem o godzinie 10 rano przepro­
wadzoną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 5862 złr. 90 ct. wadyum 586 złr. 
29 ct.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności na- 
koniec ek-trakt tabularny można w tusądo- 
wej registraturze przejrzeć.

Gdyby realność na powyższych 2 ter­
minach sprzedaną nie została, wyznacza się 
do ułożenia warunków licytacyjnych ułatwia­
jących termin na dzień 16 maja 1884 o go­
dzinie 10 rano.

Rohatyn, dnia 31 stycznia 1884.

L. 4244. (1^62 1—8)
Wojniłowski ck sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, ża w sprawie Szymona 
Hochweisa przeciw Iwanowi Bełej Petrow 
pto 200 złr wa. z pn. przedsięweźmie dnia 
31 marca i 28 kwietnia 18S4 każdym razem 
o godzinie 9 przed południem w tnsądowym 
budynku egzekucyjną sprzedaż je inej nie wy­
dzielonej połowy p isiadłości wykazem hip. 
nr. 90 i całej wykazem hip. nr. 91 księgi 
gruntowej dla gminy Wojniłów objętej Iwa­
na Bełeja Petrow własnych posiadłości, z 
tem, że posiadłości te przy piwyiszych ter­
min ch tylko wyżej lub za cenę szacunkową 
sprzedane zostaną.

Cenę wywołania obu tych razem sprze­
dać się mających posiadłości wynosi 857 zł. 
50 et. wa. wadyum zaś gotówką złożyć się 
mające 86 zł. wa.

Gdyh' realności te przy tych dwóch 
terminach i cenę szacuukową sprzedane być 
nie mogły, wyznacza się równocześnie do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 26 maja 1884 o godzinie 9 przed po­
łudniem, na który się wszystkich wierzycie­
li hipotecznych do tutejszego sądu pod tym 
ry orem wzywa, żu niestająoy wierzyciele u- 
ważani będą za przystępujących  do wniosków 
większości tych którzy stanęli.

Ekstraktu tabularne, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w tu- 
sąiowej registraturze.

O treści tej uchwały zawiadamia się 
Iwana Bełeja Petrow, Szymona Ilochw isa, 
c k. pro.uratoryę skarbu we Lwowie, c. k. 
urząd podatkowy w Kałuszu i wszystkich 
tych wierzycieli, którzy by poduiu 15 lutego
l.s,-id na sprzedać się mających posiadłoś­
ciach prawo hipoteki uzyskali, luli którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie ino 
gła, na ręce równo-z ś n i1 dla nich ustano­
wionego kuratora p. Michaił. Kolbrerkiego w 
Wojiiiłowie.

W ojn iłów , ]0  listopada 1883.

L. 17656. (1754 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Pin- 

kasa Walkera 500 zł. zpn.  rozpisuje sąd e- 
gzekucyjcą sprzedaż realn iści pod lk 17 w 
Bykowie wykazem hip. 129 księgi grunto­
wej gminy Bykowa objętej dłużnika Mikoła­
ja Hliwki własnej i połowy realności pod 1. 
k. 15 w Bykowie wykaz-m hipo*. 10S t*j 
księgi oh etej Jana Kołodzieja własnej, na- 
koniec części pochodzącej z realności pod I. 
k 15 w Bykowie wykazem hip. 141 tej sa­
mej księgi gruntowej objętej tegoż dłużnika 
Jana Kołodzieja własnej w dniu 23 kwiet­
nia, 23 u ą ja  i 23 czerwca 1884, zawsze o 
godzinie 9 rano w tutejszym sądzie w dro­
dze publicznego przetarguj odbyć się mającą.

Cecę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa mianowicie realności pod 1. 17 w 
kwocie 2835 zł. a części realności pod 1. 15 
na kwotę 1835 złr. wyprowadzona Zakład 
wynosi 10 prc. ceny wywołania Warunki li­
cytacyjne, akt opisania i oszacowania rze­
czonej realności i wyciągi tabularne mogą 
być przejrzane w tnsądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Rosenbach.

Z c. k. sądu pow. m iejs .  deleg.
Przemyśl, 7 listopada 1883.

L. 1355. (1151 1—3)
3ąd miejsko - delegowany rzeszowkki 

ogłasza, iż w dniach 23 maja, 27 czerwca 
i 12 sierpnia 1884, o godzinie 10 przed po­
łudniem, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 12 
rep. 93 w Niechobrzu położonej, ciała tabu­
larnego niestauowiąeej, Wojciecha Gajdka 
własnej, na rzecz Galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie tytu­
łem :

reszty 7 raty dnia 1 lutego 1880 płat­
nej 37 złr. 12 c t ;

Gazeta Lwowska Nr. 66 z dnia

9 pr. zwłoki od 1 lutego 1880 do dnia 
zapłaty 8 raty z dnia 1 sierpnia 1880 37 
złr. 50 c t ;

9 pr. zwłoki od 1 sierpnia 1880 do
dnia zapłaty 9 raty z dnia 1 lutego 1881 
37 złr. 50 ct.;

9 pr. zwłoki od 1 lutego 1881 do dnia 
zapłaty 10 ruty z duia 1 sierpnia 1881 
37 złr. 50 c t ;

9 pr. zwłoki od 1 sierpnia 1881 do
dnia zapłaty 11 raty z duia 1 lutego 1882 
37 złr. 50 c t ;

9 pr. zwłoki od 1 lutego 1832 do dnia 
zapłaty 12 raty z dnia l sierpnia 1882 
37 złr. 50 ct.;

9 pr. zwł>ki od 1 sierpnia 1882 do 
dnia zapłaty asekuracyi ogniowej 1 złr. 
12 ct

9 pr. zwłoki dojlS stycznia 1883 do d. 
zapłaty 13 raty z dnia 1 lutego 1883 
37 złr. 50 ct.;

9 pr zwłoki od 1 lutego 1883 do dnia 
zapłaty 14 raty z dnia 1 sierpnia 1883 
37 złr. 50 ct.;

9 pr. zwłoki od 1 sierpnia 1883 do
dnia zapłaty res/tującego kapitału do spła­
cenia 198 złr. 27 ct. w pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową 2.450 z ł r ,  
lub wyżej tejże, zaś w trzecim terminie 
także poniżej takowej, jednakowoż nie niżej 
jak 2.100 z ł r , gdyby zaś na powyższych 
terminach r alność ta sprzedaną nie została, 
wyznacza się do ułożenia lżejszych warun­
ków termin na 12 sierpnia 1884, o godzinie 
4 po południu, w biurze II, na który wie­
rzyciele wezwani zostają.

Wadyum 240 zł aw.
Resztę w.runków przeglądnąć możua 

w registraturze tutejszej,
Rzeszów, 7 lutego 1884.

L. 670. (1002 1—3)
Sąd miejsko - delegowany rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 23 maja, 27 czerwca 
i 8 sierpnia 1884, o godzinie 10 przed po­
łudniem, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa spizedaż dwóch realności pod 
lk 4 i 16 w Boguchwale położonych wedle 
wyk. hip 5 Miryanny Burz, Anieli Burz, 
Agnieszki Burz, Franciszka Burza i Zofii 
Burz własnej, zaś według Iwh. 6 Jana Ha- 
dały i Wojciecha. Jakóbika własnej, na rzecz 
Wolfa Adwokata pto 180 złr. po potrąceniu 
u płaconej kwoty 100 złr. w. a. z pn., w 
pierwszych dwóch terminach za cenę sza­
cunkową 2070 złr. i 1780 złr. w. a. lub 
wyżej tejże, zbś  w' trzecim terminie także 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 207 złr. i 178 złr.
w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej.

Rzeszów, 20 stycznia 1884.

li. 5223 (1516 1 - 3 )
11- k. sąd krajowy we Lwowie ogła 

sza, Ze w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokój mia pretensyi galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w kwocie 8932J zł. 
41 et w. a. z przyu. odbędzie się dnia 15 
maja i 19 czerwca 1884, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, przymusowa 
licytacja dóbrChoronów, Bruckenthal, Cblew- 
ezany i Lasy ad Ghlewczany, wedle wykazu 
hipotecznego 1 284 karty B- n. I I  Dom. 
187 pig. 426 n 15 haer., wyk. hip. 276 
karty B. n. 13 Dom. 512 pag. 435 n 2 
haer. do Aleksandra Soroezyńskbgo, tudzież 
dóbr Gniewczuny Choronowskie wedle wyk. 
hip- 1- 624 karty B. n. 14 do Józefa Jawor 
skiego należących, w powiecie rawskim po - 
łożonych, im których to terminach dobra te 
tylko wyżej ceny wywołania 197.990 złr. 
sprzedane zostaną, że jako wadyum kwota 
19.790 złr. zł ,żoną być ma, warunki licyta­
cyjne i wykazy hipoteczne w registraturze 
sądowej rzejrzeć lub odpisać wolno, n a ­
reszcie, le dla nieobecnych wierzycieli Abra­
hama Aberdama, Cecylii Stroh, tud/.ież 
Ozyasza Losch i Maurycego Bardach adwo 
kat dr. Pająk kuratorem, a jego zastępcą 
adwokat dr. Bliziński ustanowiony został, 
zas dla wszystkich tych, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
1 grudnia 1833 rzeczowe prawa na wspo­
mnianych dobrach nabyli, lub którymby 
uihwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Krzy­
żanowski kuratorem, a jego zastępcą adwo­
kat dr. Bodek m anowauy został.

Lwów, duia 9 lutego 1884.

L. 18904. (1751 i__3)
Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 

uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w resztującej kwocie 274 złr. 
52 ct. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprze­
daż realności p ij  Uc. 8 w Tyszkowicach po­
łożonej, dłużników Maryi Kotarskiej, Jędrze­
ja Kotarskiego, a względnie tegoż spadko­
bierców własnej, w dniu 25 kwietnia, 26 maja 
i 30 czerwca 1884, zewsze o godzinie 9 
rano, tutaj w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza-
9 marca 1884.

cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
700 złr. wyprowadzona, zakład wynosi 
70 złr.

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego md.
Przemyśl, dnia 22 grudnia 1883.

L. 1410. (1715 1— 3)
Dnia 30 kwietnia, 3 czeiwca i 3 mar­

ca 1884, o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 78 rep. 58 w 
B u k o w ie  po w ie c ie  S am bo rsk im  położonej, 
c ia ła  t a b u la r n e g o  n ie s ta n o w ią e e j ,  w  s p r a w ie  
Majera Gimpla przeciw Jędrzejowi Dedzęj 
p to  100 złr . z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
286 złr., wadyum 29 złr.

Przy pierwszych dwóch terminach real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wol­
no w tutejszo-sądowej registraturze przej­
rzeć.

C. k. sąd powiatowy, md.
Sambor, dnia 2 lutego 1884.

L. 6-393. 7  (1756 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Dębicy odbę­

dzie w dniu 3 kwietnia 1884 o godzinie 10 
rano egzekucyjną pabliezną sprzedaż realno­
ści pod nr. 24 w Podgrodziu Auny Dutko- 
wej własn-j ciała tabularnego niestanowią­
eej na rzecz Chaima Blasbalga pto 1 55  zł.

Cena wywołania 700 zł., wadyum 70 
zł. wa., warunki w tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dębica, 4 lutego 1884.

L. 241. (1770 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Delatynie ogła­

sza, Że w duiach 3 kwietnia, 1 maja i 5go 
czerwca 1884 każdym mzein o 10 godzinie 
przed południem przedsięweźmie publiczną 
egz.ekucyjną sprzedaż realności dłużnika Wa­
syla Iwasiuka własnej w Dorze pod 1. k. 59 
położonej, ciała tabularnego niestanowiąeej 
na zaspokojenie wywalczonej pretensyi Onu­
frego Wiwczara w kwocie resztuj. 155 złr. 
wa. Cena szacunkowa wynosi 130 zł. Zakład 
13 zł.

Przy trzecim terminie zostanie wspo­
mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu wierzycieli ustanowiono p. Her- 
sclia Artza z Delatyna.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania jak również bliższe warunki licyta­
cyjne mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzane.

Delatyn, dnia 11 marci 1884.

#1. 383. (1691 I — 3;
51 oin 24. 2lptif 1884 tpirb bri ber (. f. 

©taategrftut?1 2)ite)!tioii gu lUdautz in ber 
Bukowina megeit 2krpad)tung ber ^topimi. 
tion?* ©eredjtjame tn ber llten £?ection auf 
ber in ber S-Bmualtung bi? tjotjen f. I. Wefer* 
bum iDiinifterinmS jteijrnben gr. or. sJieligioti£* 
fonb?* ®omouie Radautz, iujoiucit bcrjelben 
ba? bejiigtidje uuajdjliffjlidje Stcdjt gu ber ®e* 
tranCfe tScgeugung uub bom sżlu?fd)atife gtjefc1 
lid) gujteljt, ieiiodj mitbem au3brucfridFn 'Hu?* 
fdjluffc ber 53irr* (Srgeugnng be? 23ier Slu?fdjan= 
fr? in weld)cr ©cgicbnng blofj ber 31crfdjlei|j 
be? in ber Itcn ©eetton ergengten 33iere? an?= 
geubt roerben barf, auf bie $eitt>om l tw  3>m 
li 1884 bi? t&nbe 2lpril 1890 ober auf 
gcljn/gmiilfter nadjeinanber folgenbe 
fdjnftltdjrn Dffrrtrorge nrrljanbelt werben.

S a?  IRedjt jur 5lu«ubung ber obbefagten 
Ifkopination?* ©eredfjtfame umfafjt bieOrtjd)“B 
Satuhnare, roogu audj bie neben bern i>lulle 
Suczawa bei Hadikf«lva ant redjien Ufet ge= 
legeneit 2Bofjnljdufer gefjóren, unb Btit
betn gi?falptei«e, bejiefjitng?roeife ber gegen= 
todrtig befteljenben taljrltĄen ijjad)tfdjtUiug?* 
galjtung non 1811 fl. 72 fr. ber SśUrrpaĄtung 
au?gefefet.

6 ?  tuerben bemnadj alle jene, lueldje ba? 
3fted)t gu befagter ifiropiuation?* «u?iibung in 
liter ©ectum gu erlangen rounfcf)cn, tjiemit 
aufgeforbert , ifjre ^rtftlic^en nerfiegelten unb 
mit einer gu iibcrfcfireibenben 50 Ir. Stempel* 
marle berjcl)enen Offertc bt? gum 24ten illpril 
1884 SSormittag? l l  Uljr bei ber Radautzer
I. f. @taat?geftut?* $ireftion etngureiĄcn, tn 
benfclben ben jafjrlidj angebotenen ^ac^tbetrag 
genau mit tfiffcrn unb Sn^ftaben au?gubru= 
fen unb gleiĄgeitig ba? 10 prc. 3łeugelb jur 
©ic^erftetlung be? Slerar? bcijufdjltejjen.

iJur $aĄtung mirb jebermann juge* 
laffen, ber ^iegu naĄ ben £aube?gefefjen 
fa^tg ift unb fid) fali? er bem Slmte nidjt per* 
jonliĄ befannt fetn follte, uber feine 51ermo* 
gen?per^altniffe unb feine SUłoraiitćt mit einem 
Dorfdjrift?maffig an?gefteUten, unb non brr 
politifdjcn SBe^orbe mitbeftattigten geugniffe 
au?tneifen fann.

3ebe? iiberreiĄte D ffert m u^ m it bem 
93or* unb 3 n n Q̂ m eni ®t)ara!ter unb SBo^n* 
ort be? Slu?fteder? untergeiĄ net feitt. iflarteien

lurlc^e nidjt fć^reiben fbnnen ^aben bem Dffer* 
te i^t $anbgei^en beigufefeen unb baffelbe nebft 
bem 5Jłameu?fettiger unb guglridj crften 3 e“ '  
gen nodj bnrch einen groeiten ^eugen unter* 
geic^nett gu laffen, beren Gljarafter unb SBo^n* 
ort ebcnfall? angngebett ift.

iBenn met)rere iflcrfonen ba? fdjriftlidjr 
Dffert gemeinfe^aftieb aueftellen, fo tjaben fje 
m Dfferte beiguje|jen, ba? fie fiĄ al? iUlittjaf* 

ter gur ungrt^eilten ipanb, namliĄ ©iner fiir 
5l£le unb «lle fiir Stnen betn tjobm Slerat 
gur ©rfiillung ber iflacbtbebingnifft nerbinben.

ijugleidj miiffen fie in bem Dfferte jenen 
Hłiitofferenten nam^aft ma^en, an Weldjen 
alleiu bie Uebergabe ber erpadjieten ^ropina* 
tion?* ©eetton gcfdjefjen foH, unb mit melĄem 
uberljaupt alle begiig ic^en Sler^anblutigen nor* 
genommen Werben fónnen.

2fcrner &arf ba? iiberreiĄte Dffert buicf) 
feine ben 2łerljanblung?bebinguugen nit^t ent* 
fpcedjenbe iflanfel befĄranlt fein, nielme^r 
mufi baffelbe mit Seftimmtbeit bie SBerfidjerung 
auSbriicfen, ba^ ber Dfferent bie in ba? Dffert* 
nerljanblungS* $rotofoll aufgenommenen Se* 
bingungen genau lenne unb befolgen woHe 

3u r  ©ammlung ber wo^lnerfiegelten 
Dfferte wtrb ber SEermin bi? gum 24len April 
1884 SSortnittag? 11 U^r feftgefefct; bie Dffer* 
te werben bi? gu biefem łjeitpnnfte bet Der 
Ridautzer f. f. ©taat?geftiit?* 2)ireftion auf- 
bewa^rt unb am felben £age in bie 51er^att* 
blung genommen, fomit naĄ 93erlauf brr 11 
5}oriniitag?ftunbe fotumiffioncU erbffnet Wer* 
ben. iapdter einlangenbe, foroie auf łelegrafifdjem 
tBege beigcbrac^te Dfferte werben nidjt beriicL 
fiĄtiget.

2Birb jenem Dfferenten ber 51orgug ein* 
geiaumt werben, ber bfn ^bĄflen jatjrlidjen 
ijlaĄtfc^ilIing?anbot mac^t unb aucb ben fonft 
gefiellten Sltiforbernngen entfpric^t; bod) bleibt 
bie be? Sefteljer? unter b^n Dfferenten
bem fjotjen I. I 2l<ferbau* iWinifterium norbe* 
^alten.

5)a? bem Dfferte gugelegte 10 prc. ?Reu* 
gelb tnirb fur ben ber sBeftattigung be?
Dfferte? burd) ba? I. f. Wcferbam IDlini*
fterium in bie Raution eingcreĄnct werben.

®ie Saution |a t  tn bem t)albjaljrigrn 
53etrage be? einjabrigen IflaĄtfĄiUing? gu be* 
fteljen unb roirb non bem al? $dd)ter oerblie* 
benen Dfferenten gleiĄ tiaĄ Ijierieitiger 21rr* 
ftanbigung be? iSrfteljer? oon ber @encł)migung 
feine? Dfferte? bureb ba? t)of)e I- f. Sicferbau* 
ajłinifterium gu erlegen fein.

3)ie Siautiou m u | entweber im S3aaren 
ober in Staatżpapieren grleiftet werben.

2)ifjeitigcn Dffeientcn bie mitibere i{laĄt* 
fińtńingSanbote madjten, beren Dfferte fouiit
glftdj non ber 51er^anblupg?*Jłommiffion jurinf* 
gewiefen werben, erbalten bie0on u»b gwar, 
wenn fie bie Srbffnnng ber eingelaufrnrn Dfferte 
im 2tmt?gebanbe abgcwartet baben, fogleid) oon 
ber iBerljanblnng?* i?ommiffion h. m. bie 5!er* 
ftanbigung unb e? werben benfelben gleic^gei* 
tig gegen beigufigenbe Seftattigung auf ben 
begiigltdjen Dfferten, bie bett le^leren ange* 
fd)loffenen 55abien riidgeftellt, Wogegeu bie 5Ib 
weienbeu oon ber sJlid)tantial)me ber gcmad)tcn 
Slnbote oou ber t. f Siaat«geftiit?= T)ireftion 
fębriftltcb in Słrnntnifj gefe^t werben, oon ber 
fif nacb (Sr^alt unb aiortoeifung biefer 2łer= 
ftanbigung bie Dłhdftellung bet gugelegten fRen* 
gelber oerlangen fdnnen, welcbc fofort gegen 
ftcmpelfreie Srftćttigung erfolgen wirb

sJlacf) eifoigter sfieftdttignng brr Dffrrtoer* 
banblung ba? wirb ljirrnbcraufginomu-.ene ^3ro- 
lolod bie ©telle be? iłicrtrageS infolange oer» 
treten, bi? nidjt auf ©runb ber tjiad)tbf» 
bmgniffe ein rcd)i?!rdfiiger Slertrag au?geftellt 
unb Oom l)o^en I f Aderbau* 3Jłinifterium 
ratifigirt worben fein wirb, gu beffen einem 
i]3are ber Grfte^er orrpflic^tet bleibt, ben bem 
5 10/ii jdfjrigen ifjndjtbrlrag enlfprechenbfu ffa* 
lamaffigen otempel unb Aicgalifiritng?tag:bftrag 
au? (Sigenem gu entridjten.

Die na^ercu Dffertber^anblung?* unb 
iflaĄtbfbingungen fdtuten tdgtiĄ in beit ge* 
tooljulidjen Slmtiftuuben in ber ©ipehii?. 
Kanglei ber I. I. ©taatJgeftiit?* 2)ireftion ein* 
gefe^en werben.

Radautz, am Llten 2Jłdrg 1884.

L. 3270. (1737 2— 3)
C k. sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, że w dniach 3 kwietnia, 1 maja i 5 
czerwca 1884 o godz. 10 przed południem 
odbędzie się publiczna przymusowa licytacja 
realności Pawła Wielgosza w Trzcianie pod
1. 48 położonej ciała tabularnego niestano- 
wiącej na rzecz gal. Zakładu kredyt, ziem. 
w Krakowie pto 200 zł. wa zpn.

Cena wywołania 640 złr., wadyum 64 
zł. aw. Resztę warunków licytacyjnych, akt 
opisania zastawniczego można w sądzie 
przejrzeć.

Niewiadomego z miejsca pobytu Pawła 
Długosza zawiadamia się, że dla niego usta­
nowiono kuratora w osobie Demka Szafrana 
któremu uchwałę na licytację zezwalającą 
doręcza się. Wzywa eię więc Pawła Wiei 
gosza aby swemu kuratorowi potrzebne do 
obrony środki dostarczył lub innego zastęp­
cę sobie obrał, inaczej skutki zaniedbania 
sam eobie przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy 
Dukla dnia 1 września 1883.
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0. Ir wyższy Sąd krajcwy we Lwowie podaje niuiejszem do wiadomości, że projokt 
nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 1. 29 Dz. u. kraj wygo­
towany dla następujących posiadłości tabularnych i gminnych od doia 1 marca i.884 
za nową księgę gruntową uważanym być m a :

I. Dla majętności tabularnych :

1 «11 ° Majętność tabularna
p o ł o ż o n a

1 01
w gminie kataalralmj w okręgu c. k. 

sądu powiat.

1
2

Wolica
Wieczorki Wolica, Dworce, Mosty wielkie

S Dworce Dworce i Wolica Mosty wielkie
4 Uub#lla część 1 Lubella
5
0

Lubella „ 11 
iMosty wielki#

Lubslla, Kulawa, Derewnia 
Mos-y wielkie

7 Hołe rawski# z miejscowością 
m i : Hoł#raałe, Łuski i Sęków i ca Ilułfl rawskie

8
9

10
11
12

Jiuuy kamionuckie
Krzywe kamo neokie
Bobroidy
Ho.ajec
Biszków

Kamionka lasów a

Kamionka latowa i wołoska 
Kan 'onka lasów,i

Iława

13 Piratyn
14
15

Pozdziinirs 
Uhnów miasto

Pozdzhnirv, Wołświn Sokal

10 Ul nów część Uhnow z lnirjsc. Zastawie IJIlllÓW
17 Zastawie
18 Dobrosiis . D ob-osin, Kunin

Żółkiew
19 Kunin

■ Kun u z miejsc. Bór, Chi trojki 
, Oitrla, Czerwieniec, Ju n sz*

20 hułaezkowce Kułi.itzkowce (i woździec
21 Olchowieo 01, h owiec
22
28

Okno
Okno część

Okn i Ilorodenka

24 Kosmaez ; KoSlUaCZ
Kossów

Kuty
25
20

Brustury 
Ko bak i

Brmtury 
Ko h i  ki

27
28

Raaowiec
Nowosiółki dydynski# (dawniej 

Nowosiółki krukowicckie)

Bako wiec 

1 Nowosiółki dydyńskie

Obertyn

Dobrom i!
29 Hubie# Hubice

30
31

Drohobyczka 
Huta drohobyczi-a Drohobyczka z Ilnfą Du biecko

32 Szkolne drohobyczkio
Mnniua, S ibiecin33 MuDina Jarosław

34

35

(Jzarnokonce (adwokacya ad 
Mużyłowic#

S->sDowski*go grunt
CzarnokońoB Ja w o ni w

30 Morsńce Monmco Kraków iec
37 Wróblik króUwaki Wróblik królewski

38
39

Ołowienka
Krosno z miejscem Guzikówka

Głowienka 
Krosno z Guzikówka

Krosno

40 Iióbraa Konstantego Sokołow­
skiego i Bóbrka Blizińska Bóbrka Lisko

41 W sńkowa Wańkowa
42 Dwornilr czyli Dwernik Dwernik
43 Dwsrniesek

Lutowiska
44 Polana Polana
45 Wydzielona część dóbr Polana

46 Cyków Cyków Niżankowice
47 Kruhei wielki Kruhei wielki
48 Ohraplice Chraplic#

m d. Przemyśl
49 Popowie# (dom. 264 p. 314 u. 

17 haer.) Popowico
50 Dzierrięczyca do Popowie (dom. 

370 p. 230 n. 12 haer. ) Popowie# i Cyków______ Niżankowice

61
Ropowice karczma (dom. 370 

p. 235 n. 14 haer.) Popowiee
i 52 Pikulice Pikulice

53 Część w Pikulieach
54 Tyszkowce Tyszkowice m. d. Przemyśl
55
56~

Krasiczyn 
K mara

Krasiczyn
57 Sliwnica
58 Nahurezany
59 Dobkowice

Dobkowice60 Dobkowiee część
61 Zarai#chów Zami#chów Kadymno
62 Zamojsce Zamojsc#, Zamicchów, Skołoszów
63 Dutków czyli Ludków Lutków
64 Klimkówka Klimkówka Rymanów
65 Odi zachowa Odrzechowa Sanok
66 Zadwórze Zadwórze Ustrzyki
67 Żmigród miasto
68
69
70

Witołdówka
Tomaszówka
•Józefówka

Żmigród miasto Żmigród

71 Itozdół Rozdół z przedmieściem Olehowiec Mikołajów
72
73

Łopuszna (ad Uroz)
Część wsi Łopuszna (ad Ma- 

nasteriec)
Łopuszna Podbuż

74 Chiszowice vel Kiszowce (ad 
Koropusz) Chiszowice

Rudki
75 1

Kupnowice stare Kupnowice stare z kolonią Kup­
nowice nowe70 1 Kupnowice nowe

1

NS

Majętność tabularna
p o ł o ż o n a

w gminie katastralnej w okręgu sądu 
powiatowego

77 Bt,rańczyce Barańczyce m. del. Samb,
78 Spas Spas
79 Suszyca także „Suszyearykowa" Suszyca rvkowa Starem iasto
80 Gałówka Gałówka
81 Pukaszowce Pukaszowce i Kurypów82 Kurypów Halicz
83 W odmki Wodniki
84 Strzałkowice ezęść (dom. 117 

pag. 316)
85

8 6  

^87

88

Strzałkowice część (dom. 117 
pag. 321)

Strzałkowice część (dom. 1 10 
pag. 15)

Strałkowice <ząść (dom. 117 
pag 311 )

Strzałkowice część (dom, 6 6  pag- 
53 i dom 117 p. 327 )

Strzałkowice Borszczów

89 Kobył, włoki Kobyłowłoki 7 miejsc. Papiernia
90 Słobóiiaa przylejjłość do dólu 

Janowa, recte „Sh-lmdka j i  
nowska" Słobódka Janowska Budzą nów

91 Wniesienie przyległoś,’1 do dólu 
Janowa

93 Grzymałów z Zamurzem, Mazu 
rówką i Podlesiem Grzymałów i Wolica Grzymałów

93 Szydłowce Szydłowce
94 Samołuskowce Samołuskowce llusiutyn
95 Try buchowcc Trybuehowce
96 Nizborg stary i Kupuścince e.zyli 

Kapuściany Niżborg stary
Kopeczjńce,

97 Peremiłow przyieglość Uo Cno- 
rostkowa Peremiłów

98 W ołkowce V\ołkowce i Dźwinogroii
99 Mieluica Mielnica Mielnica

100 Boryszkowce Boryszkowce
101 Toki Toki Nowe sioło
102 Białozórka (Hiałosiórka) Toki i Koszta 1:i

103 Kranów ka
Kr&iónka, Byczków z Podstny 

k owcami
in. d Tarnop,

104 Chodaczków mały % przyległoś.-ią 
Konstantynówka

Uhodiczków n:nły i Konstanty 
nówka.

~l05 Daraehćw Daraehów i Fiutków
106 Brykuła rsete Brjicula stara Brykuła *tarv
107 Tiutków wieś Tiutków
108 Tiutków część zwana lasżeKró­

lem szczy zna Tiutków, Zubow, Ruzdwiany Trembowla
109 Deremówka D wen,ów ka
110 Zieleneze Zielińce Zieleneze
III Podgórze vel Podgorz«ny

" 112^ Zawarnica Ziwnniiea
118 W isuiowczyk Wiśniowczy k Wiśniowczyk114 Hołodówka
115 Bobatko•«ee Bohaikowce
116 Część Bohatkow e recte Bawo- 

rówka Bohatkow ce i Kiicczyiice m. d. Tarnop,
117 Hłuboczek mały Hłuboczek, Sieniawa i Tarasów ka
118 Ohrymowce Obry mówce, Uzarnichowce
119 Tarasów ka Tsrasówka, Lubieńki niższe

Zbaraż
120 Krasnosielce Krasnosielce, Sieniawa
121 Kobyla połowa Kobyla
122 Kobyla część druga
123 Brody miasto Miasto Brody Brody
124 Wały bród'kie
125 Urmsń Urmań
120 Potoczauy Potoczony
127 Kuropatniki

Kuropatniki z Budyłówką128 Budyłowka Brzeżany
129 Augustów ka Augustówka
130 Potok z folworkiem Seikow

Potok131 Obłogi
Żurów 1 i 11 część i Bursztyn

132 Żurów Hrehorów z koi Ostrów Rohatyn
133 Dobrowlany Dobrowlnny
134 Hołtowice Hołdowie#
135 Podliski Podliski Chodorów
130 Drohowic/.e Drohowycze
137 Borodzyca czyli Borodczyce Borodczyce ,
188 Czeremchów Czerernchów
139 Słowita część dom. 71 pag. 381

Słów ita140 dtto dtto „ 71 „ 396
141 Jaktorow n 118 „ 169
142 Jaktorów czyli Mogiłka dom. 5 

pag. 141
Jaktorów Gliniany

143 Gliniany z Podzamczem

Gliniany i  przedmieść. Mielniki, 
Nadole za Młynem, Zdrowie 
Zastawie i Słowita

144 Kozowa miasto
Kozowa miasto i 

B, >ryków
Kozowa
Podhajce

145 Rudenko lackie połowa
Rudenko lackie146 dtto dtto część Łopalyu

147 dtto dtto Zielińskie
148 Trójca Trójca

149 Sfolpień
Stolpin z miejsc. Kasztelan 

i Bołożynów
Łopatyn
Olesko



9

p-
►j

150
151
152
153
154
155

Majętność tabularna

Bożyków
Kolonia Miczów 
Józefów
Wierzbiłowee
Bli
Oz „uele

p o ł o ż o n a

w gminie katastralnej

Bożyków i Litwinów
Mierow
Józefów
W ierzbiłowce (Wierzbołowee) 
Bli eh
Czepiele

w okręgu sądu 
powiatowego

Podhajce

Radziechów

Rohatyn

Załośce

II. Dla posiadłości mniejszych:

1. Dworce z miejsc. Wieczorki i Mar­
in asze ,

2. Lubella,
3. Mosty wielkie, podlegające Sądowi 

powiatowemu w Mos.ach wielkich.
4 Hołe rawskie, z miejsc. Hole małe, 

Łuski i Sękowica, podlegające Sądowi powia­
towemu w Rawie.

5. Kamionka lasowa, podlegająca Sądo­
wi powiatowemu w Rawie.

6. Pozdzimirz, podlegająca Sądowi po­
wiatowemu w Sokalu.

7. Ulmów z miejsc. Zastawce, podlega­
jąca Sądowi powiatowemu w Uhuowie.

8. Dobrosiu,
9. Kunin z miejsc. Bór, Chitrejki, Cy- 

tula, Czerwieniec, Jarosze, podlegające Są­
dowi pow iatowemu w Żółkwi.

10. Kułacżkowce, podlegająca Sądowi 
powiatowemu w Gwoź.dźcu.

11. Olchowiec,
12. Okno, podlegające Sądowi powiato­

wemu w Horodence.
13 Kosmacz,
14. Brustury, podlegające Sądowi po­

wiatowemu w Rossowie.
15. Kobaki, podlegająca Sądowi powia­

towemu v  Kutach.
16. Rakewice, podlegająca Sądowi po­

wiatowemu w Obertynie.
17. Nowosiółki dydyńskie, także Nowo­

siółki Kiukowieckie,
18. Hubice, podlegające Sądowi powia­

towemu w Dobromilu.
19. Drohobyczka z Hutą, podlegające 

Sądowi powiatowemu w Dubiecku.
30. Muniua, podlegająca Sądowi powia­

towemu w Jarosławiu.
21. Czarnokońce, pod legająca  Sądowi 

powiatowemu w Jaworowie.
22. Morańce, podlegająca Sądowi po­

wiatowemu w Krakowcu.
23. Wróblik Królewski,
24. Głowinka,
25. Krosno z m iejsc . Guzikówka, podle- 

ąee Sądowi powiatowemu w Krośnie.
26. Bóbrka,
27 Wańkowa, podlegające Sądowi po­

wiatowemu w Lisku.
28. Dwernik,
29. Polana, podlegające Sądowi powia­

towemu w Lutowiskach.
30. Cyków, podlegająca Sądowi powia­

towemu w Niżankowicach.
31. Kruhel wielki, z częściami w Pi­

ku] icach,
32. Chraplice,
33. Popowice,
34. Pikulice,
35. Tyszkowice
36. Krasiczyn, 

mara, Śliwnica, Nahurczany,
Sądowi m. del. w Przemyślu.

37. Dobkowice,
38. Zamiechów,
8 9 . Z am ojsce ,
40. Lutków, podlegające Sądowi powia- 

towemu w Radymnie.
41. Klimkówka, podlegająca Sądowi 

powiatowemu w Rymanowie.
42. Odrzechowa, podlegająca Sądowi 

powiatowemu w Sanoku.
43. Zadwórze, podlegająca Sądowi po­

wiatowemu w Ustrzykach.
44 Żmigród, miasto (nowy) podlegają­

ca  S ądow i p o w ia to w e m u  vr Ż m ig ro d z ie .
45. Rozdół, miasteczko, podlegająca Są­

dowi powiatowemu w Mikołajowie.
46. Łopuszna, podlegające. Sądowi po­

wiatowemu w Podbużu.
47. Chiszewiee,
48. Kupnowice stare, z kolonią Kup- 

howice nowe, podlegające Sądowi powiat - 
Wemu w Rudkach.

49. Barańezyce, podlegająca Sądowi 
ha del. w Samborze.

50. Spas,
51. Suszyca rykowa,
52. Gałówka, podlegające Sądowi po­

wiatowemu w Stareinmieście.
53. F iasowce, z miejscowością Kury-

Pów,
54. Wodniki, podlegające Sądowi po­

wiatowemu w Haliczu.
55 Strzałkowce, podlegająca Sądowi po­

wiatowemu w Borszczowie.
56. Kobyłowłoki, z miejscowością Pa­

piernia,

przjległościami Ko- 
podlegająee

57. Słobódka janowska z miejsc. Znie­
sienie, podlegające Sądowi powiatowemu w 
Budzanowie.

58. Grzymałów, z przyle. Podlesie, 
Mazorówka, Kleonorówka, podlegające Sądo­
wi powiatowemu w Grzymałowie,

59. Szydłowca,
60. Samoługikowce,
61. Trybuchowce, podlegające Sądowi 

powiatowemu w Husiatynie.
62. Per*miłow. podlegająca Sądowi 

powiatowemu w Kopeczyńcach.
63. W ołicowce, podlegająca Sądowi po­

wiatowemu w Mielnicy.
64. Mielnica
65. Boryszkowce, podlegające Sądowi 

powiatowemu w Mielnicy.
66. Toki, podlegająca Sądowi powiato­

wemu w Nowem siele.
67. Konstantynówka,
68 Krasówka.
69. Chodaczków m ały , podlegające 

Sądowi m del. w Tarnopolu.
70. Daraohów,
71. Brykula stara,
72. Piątków,
73. Dereniówka
74. Zielencze, podlegające Sądowi po­

wiatowego w Drembowli.
75. Zarwanica,
76. Wiśniowczyk,
77. Bohatkowce, podlegające Sądowi 

powiatowemu w Wiśniowczyku.
78 Kobyla, podlegająca Sądowi powia­

towemu w Zbarażu.
79. Brody, z częścią, skład, w gminie 

kat. Smólno, podlegające Sądowi powiatowe­
mu w Brodaeli.

80. Urmań, z częścią, skład, w gminie 
riichów z Wolicą,

81. Potoczany,
82. Kuropatniki, z miejsc. Budyłówka,
83. Augustówka,
84. Potok, podlegające Sądowi powia­

towemu w Brzeżanach.
85. Dobrowluny
86. Chołdowice,
87. Podliski
88. Drohowycze,
89. Borodczyce,
90. Czeremchów, podlegające Sądowi 

powiatowemu w Chodorowie.
91. Zamościa z częścią składową w 

gminie katastral. Słowita,
92. Słowita, z częóc. skład, w gminie 

kat. Jaktorów,
93. Jaktorów,
94. Gliniany z przedmieść. Mielniki, 

Nadole, za Młynem, Żarowi# i Zastawie, 
wraz z częściami skład, w gminach katastr. 
Krzywica, RozworzaDy, Słowita i Zamoście, 
podlegające Sądowi powiat, w Glinianach

95. Rudenko lackie,
96. Trójca,
97. Stołpin z miejsc. Kastelan, podle­

gające Sądowi powiatowemu w Łopatynie.
98. Bożyków,
99. Michałówka, podlegające Sądowi 

powiatowemu w Podhsjcach.
100. Mierów,
101. Józefów, wraz z częściami skład, 

w gminie katastralnej Wulka suszeńska, pod­
legające Sądowi powiat, w Radziechowie.

102. Wierzbołowee, wraz z częściami 
skład, w gminie katastr. Podgrodzie, podle­
gające Sądowi powiatowemu w Rohatynie.

103. Blich,
104. Czepiele, podlegające Sądowi po­

wiatowemu w Załoścach.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

gruntowych przejrzanym być może, a to: 
dla posiadłości tabularnych pod I. 1 --19  
wymienionych, w Tabuli krajowej przy c. k. 
Sądzie krajowym we Lwowie, a pod I. 
20 155 wymienionych w urzędzie hipote­
cznym przynależnego c. k. Sądu obwodowego; 
zaś dla posiadłości wyżej pod II. poszcze- 
gólnionych,^ w biurze dotyczącego c. k. sę­
dziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa, czy to własności, czy to za­
stawu lub jakiebądź inne prawa hipoteczne, 
odnoszące się do nieruchomości księgą grun­
tową objętej, jedynie przez wpisanie do tej 
nowo założonej księgi nabyte, ograniczone, 
na innych przeniesione, lub uehylone być 
mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy Sąd k ra­
jowy wszystkich, którzyby:

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipotecz­
nych, odnoszących się do stosunków wła­
sności lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz­
nych lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
m iała;

2. już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipoteczuych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóie jakie inne prawa do wpisu hi­
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, a już przy założeniu nowej księgi 
gruntowej tamże wpisane nie zostały, ażeby 
z prawami terni, a to co do majętności ta­
bularnych wyżej pod I. wymienionych do 
przynależnych Trybunałów 1. instaneyi, zaś 
co do posiadłości wyżej pod II. poszezegól- 
nionych do dotyczących c. k. Sądów powia­
towych najdalej do dnia

J marca 1885
Od obowiązku zgłoszenia się w tym 

terminie z wymieniomimi wyżej prawami 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księJze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lab że 
było ono wiadome z jakiej rezolucji sądowej 
lub że jest przedmiotem dochodzenia wskutek 
podania przed sąd wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani tł*ż w razie jego 
zaniedbania do pierwotnego stanu przy­
wrócony

Równocześnie odwołuje się tutejszy 
edykt z dnia 29 marca 1883 do 1. 7124, o 
ile takowy odnosi się do objętej pod poz. 
44 tegoż edjktu majętności tabularnej „Sło- 
budka strussowska przyległość do Strussowa“ 
położonej w gminie katastralnej Słobudka 
strussowska z Olendrami i w gminie Dara- 
chów, powiatu sądowego Trembowla.

Lwów, duia 31 grudnia 1883.

1. 19688. (231 2 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekty nowych 
wykazów tabularnych dla posiadłości w ta­
buli krajowej lwowskiej zapisanych pod na­
zwami tabularnemi:
I. W okręgu c. k. sądu obw. w Rzeszowie:

1, Łukowa także Łuchowa w gminie ka­
tastralnej Łukowa, wokręgu sądu powiatowe­
go w Leżajsku;

2 Hucisko w gminie katastralnej Huei- 
sko, w okręgu sądu powiatowego w Leżajsku;

3. Baranów w gminie katastralnej Bara­
nów w okręgu sądu powiatowego w Tarno­
brzegu, tudziuż w gminie katastralnej Ostrów 
Baranowski, w okręgu sądu powiatowego w 
Kolbuszowej;
II  W okręgu sądu obw. w Nowym - Sączu:

1. Bodaki w gminie katastralnej Bodaki, 
w okręgu sądu powiatowego w Gorlicach:

2. Pstrążne w gminie katastralnej Peirą- 
żna, w okręgu sądu powiatowego w Gorli­
cach;

III.  W okręgu sądu obwod w Tarnowie:
1) Łękawica w gminie k a t a s t r a l n e j  Łę­

kawica, w okręgu sądu powiatowego miejsko 
delegowanego w Tarnowie;

2. a) Kamienica dom. 113, pag. 134 i
b) Kamienica dolna „W ójtowstwo" dom. 

142, pag. 255, w gminie katastralnej 
Kamienica dolna, wokręgu sądu po­
wiatowego- w Brzostku;

3. Bobrowa z Wolicą Bobrowską, w gmi­
nie katastralnej B obrow a, w okręgu sądu po­
wiatowego w Dębicy;

4 Gruszów do Brnia w gminie katastral­
nej Gruszow-Breń, w okręgu sądu powiato­
wego w Dąbrowej ;

5. a) Sieradza czyli Wszeradza,
b) Fiuk,
c) Piaski,
d) Budzą do Sieradzy w gminie kata­

stralnej Sieradza, w okręgu sądu po­
wiatowego w Dąbrowej; .

6. Wójcina w gminie katastralnej Wój- 
cina, w okręgu sądu powiatowego w D ą­
browej; . .

7. Laskówka do Dalastowic w gminie
katastralnej Laskówka Dalastowska, w okrę­
gu sądu powiatowego w Dąbrowej;

8. Dalastowice w gminie katastralnej Da- 
lastowice, w okręgu sądu powiatowego w 
Dąbrowej;

IV  W okręgu sądu kraj. w Krakowie:
1. a) Stadnik (Scheda II) dcm. 12, p. 35,

b) Falkowice III z Zarębiem IV i Za- 
gajem(SchedaVIII) dom. 465, p. 51,

c) Grzybowa (Scheda V) dom. 12, 
pag. 31,

d) Krzyworzeka (Scheda I) dom. 12 
pag 32 i

d) część dóbr Gdów „Dominikalna" VI 
i VII szósta i siódma scheda dóbr 
Gdowa, dom. 12 pag. 27, w gminie 
katastralnej Gdów z miejscowością 
Grzybowa, w okręgk sądu powiato­
wego w Dobczycach;

2. Wiśniowa w gminie katastralnej Wi­

śniowa, w okręgu sądu powiatowego w Dob­
czycach ;

3. a) Kobylec Sors dom. 74, pag 143 i
b) część z części Kobylca „Borówka11

zwanej, dom. 511, pag. 2 w gminie 
katastralnej Kobylec, w okręgu sądu 
powiatowego w Wiśniczu;

4. a) Rdz»wa,
b) Rdzawa górna w gmiuie katastral­

nej Rdzawa w okręgu sądu powia­
towego w Wiśuiczu;

5. Kobyle w gminie katastralnej Kobyle, 
w okręgu sądu powiatowego w Wiśniczu;

6. Witkowce w gminie katastralnej Ra­
ciborsko, z przysiółkiem Witkowice, w okrę­
gu sądu powatow«go w Wieliczce;

7. Raciborsko w gminie katastralnej Ra­
ciborsko, z przysiółkiem Witkowice, w okrę­
gu sądu powiatowego w Wieliczce;

8. Muików w gminie kstastralaej Mai­
ków w okręgu sądu powiatowego w Lisz­
kach ;

9. Brzoskwinia w gminie katastralnej 
Brzoskwinia, w okręgu sądu powiatowego w 
Liszkach

W' okręgu sądu obw. w Wadowicach:
Klecza górna w gminie katastralnej 

Klęczą górna, w okręgu sądu powiatowego 
miejsko delegowanego w Wadowic!) położo­
nych, według ustawy krajowej z dnia 20go 
tuarca 1874 1. 29 dz ust. kraj. wygotowane 
za wykazy tych posiadłości tabularnych po­
czynając od dnia 1 stycznia 1884 uważane 
będą, a od tegoż dnia wolno takowe prze­
glądnąć w odnośnych sądach kollegialuyeh 
jak również, że od tegoż dnia wszelkie no­
we prawa, czy to własności, czy to zastawu, 
czy jakiebądź inne prawo hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości wykazami tabu 
larnymi objętej, jedynie przez wpisanie do 
tych wykazuw może być nabyte, ograniczo­
ne, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl § 3 u- 
stawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 dz. pr. pań. 
postępowanie celem ustalenia powyżej wy­
mienionych wykazów tabularnych.

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych no­
wych wykazów tabularnych nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmiauę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby La zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości lub połączenia ciał hipotecznych 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te wykazy lub do jej części jakie prawo 
zastawu służebności lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego uprzy- 
miotnione, o ile te prawa jako do da­
wnego stanu biernego należące wpisane być 
mają, a już przy założeniu nowych wykazów 
tabularnych tamże wpisane nie zostały -  
aby z temi prawami zgłosili się do odno­
śnych sądów kollegialnych najdalej do 
dnia Igo lutego 1885, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu, jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowych wykazach tabularnych 
zamieszczonych a niezaprzeczonych, w dobre 
wierze nabyły

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania 
g o , do pierwotnego stanu przywróco­
nym ; — a od obowiązku zgłoszenia, się 
na tym terminie z pomienionemi prawa­
mi lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo już było zapi­
sane w dawniejsze księgi tabuli krajowej 
w miejsce których nowe wykazy tabularne 
wstępują, były wiadome z jakiej rezolucji 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia 
w skutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej. Kraków, 14 listopada 1883.

L. 13937|82. (1077 2 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do w iad o m o śc i, że dla dzielnicy VIII 
król. głów. miasta Krakowa, w okręgu sądu 
krajowego w Krakowie położonej, otwarto 
nową księgę gruntową, i że termin wyzna­
czony pierwszym edyktem z 22 sierpnia 
1882 1. 13937, do zgłoszenia praw rzeczo­
wych, odnoszących s ę do nieruchomości 
wymienionej, księgą gruntową objętych, z 
dniem 31 grudnia 188-3 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawach swych
uważają się za pokrzywdzonych, ażeby sw9 
zarzuty do dn 31 sierpnia 1884 włącznie, w 
sądzie krajowym w Krakowie zgłosili, gdyż 
inaczej wpisy te nabędą skutków wpisów 
hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin po­
wyższy nie może być ani przedłużonym, ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków, 18 stycznia 1884.
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L. 4276. (1713 1—3)

August Remiszewski mianowany res­
kryptem c. k. Ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 3 grudnia 1883 1. 19704, c. k. nota- 
ryuszem w Ciężkowicach v ykonał dnia 27 
lutego 1884, przysięgę dla c. k. notaryuszów 
przepisaną w sądzie krajowym wyższym w 
Krakowie. Co się do powszechnej wiadomoś­
ci podaje.

Z Rady c. k. sądu krajowego wyższego.
Kraków, 12 marca 1884.

jeżeliby się nikt nie oświadczył do niego, 
' cały spadek zostanie przez rząd jako bez- 
] dziedziczny osiągniętym.

Bochnia, dnia 21 listopada 1883.

L. 871 . (1735 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Białej zawia­

damia z miejsca pobytu nieznanych spadko­
bierców Jerzego Barthelta, że przeciw nim 
wniosła Marya Ilantsche i Jadwiga Zagórska 
pod dniem 28 stycznia 1884, pozew o wy­
kreślenie sumy hipotecznej 45 zł. 36 ct. m. 
k. z pn., że termin do rozprawy ustnej na 
dzień 17 kwietnia 1884, o 9 z rana wyzna­
czono, i kuratorem dla nich pana dr. Łazar­
skiego ustanowiono.

Wzywa się przeto spadkobierców Jerze­
go Barthelta, by kuratorowi potrzebne środ­
ki obrony podali, lub innego zastępcę dla 
siebie obrali.

Biała, dnia 20 lutego 1884.

1 . 678. (1208 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie wzywa 

niewiadomą z miejsca pobytu Zofię Osikową 
aby się do spadku Michała Osiki zmarłego 
w Nieczajny w dniu 26 stycznia 1882, zgło­
siła w ciągu roku gdyż po upływie tego czasu 
spadek ten z ustanowionym dla niej kura­
torem Walentym Nowakiem pertraktowanym 
zostanie.

C k sąd powiatowy 
Dąbrowa, dnia 1 lutego 1884.

1 L. 316. (1146 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u-

L. 9202- (1746 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia celem doręczenia uchwały tadularnej z 
dnia 6go paźdaiernika 1883 1. 41461, z po­
wodu podania ks. Mikołaja Winnickiego ku­
ratora księcia Stanisława Jabłonowskiego o 
wykreślenie z dóbr Bursztynu, z przyległo 
rusztującej sumy 1812 zł. 58 ct. w. a. z 
większej 3000 zł., w. a. z pn., na rzecz S. 
P. Fuchsa Dom 294 pag. 177 n. 92 ad. 2 
on intabulowanej zapadłej, dla niewiadomego 
z miejsca pobytu S P. Fuchsa kuratorem 
adw. Dr. Pająka, z substytucyą adw. dr. 
Skałkowskiego. Wzywa się go przeto, aby 
dla ostrzeżenia swych praw u kuratora lub 
też w sądzie się zgłosił, lub też innego zas­
tępcę prawnego ustanowił.

Lwów, dnia 8 marca 1884.

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Chaima Raucha, że na prośbę Emi­
la Zolnera, celem zabezpieczenia kosztów 
sporu, 15 zł. 18 ct. i kosztów egzekucyjnych 
w kwocie 6 zł. 18 ct., dozwolono uchwałą 
z 26 września 1883 1. 8901, prenotacyę e- 
gzekucyjnego prawa zastawu dla tychże ko­
sztów w stanie biernym realności pod 1 159 
m. w Przemyślu położonej, dłużników Cha­
ima i Sary Rauchów własnej. Dla Chaima 
Raucha ustanawia się kuratora w osobie ad­
wokata dr. Roseubacha z zastępstwem ad­
wokata dr. Mendrochowicza i poleca Chai- 

' mowi Rauchowi, by z kuratorem się porozu- 
| miał, lub innego pełnomocnika sądowi w
I ii h U r .nJ f Jnn - i ł  nr a ni n? n  U in r>nnin r. K i
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cza3 przedstawił,  w p rz ec iw n y m  razie skutki

j zaniedbania sam sobie przypisać będzie musiał.
Przemyśl, 23 stycznia 1884.

L. 10181. (1745 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, że wskutek prośby 
c. k. uprzyw. gal. akc. banku hipotecznego 
we Lwowie, wydano uchwałą z dnia 9 lu­
tego 1884 1. 6053, przeciw Mojżeszowi Hau 
serów, nakaz zapłaty sumy wekslowej lOOOzł. 
u w. z pu. Uchwałę tę doręcza się z miej­
sca pobytu niewiadomemu, pozwanemu Moj­
żeszowi Hauserowi, na ręce równocześnie w 
osobie ad. dr. Waldmana, z zastępstwem ad 
dr. Berlinera ustanowionego kuratora, wzy­
wając zarazem edyktem niniejszym Mojżesza 
Hauoera, ażeby w należytym czasie, ustano­
wionego kuratora lub Iw w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosił, i ce 
lem przestrzegania pra w s w o i c h  użył stosow­
nych środków, gdyż inaczej niekorzystne 
wyniknąć mogące skutki, sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Lwów, dnia 8 marca 1884.

L. 1583. (1739 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie po­

wiadamia Pawła Kostycza z miejsca pobytu 
niewiadomego, że Jakób Biron z Faslisk 

j wniósł przeciw niemu pozew o zapłacenie 
J 2 1 złr. 24 et. aw. na który to do rozprawy 
; termin na dzień 15 kwietnia 1884 ca godzi- 
; nę 8 z rana wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu Pawła Kostycza 
wiadome nie jest, przeto ustanowił dla nie- 

! go sąd kuratora w osobie And ryja Farbańca 
z Posady jaśliskiej i wzywa Pawła Kostycza 
by swemu kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił, lub sobie innego zastępcę obrał, 
gdyż inaczej z zaniedbania wynikłe złe na­
stępstwa sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy 
Rymanów, dnia 7 marca 1884.

L. 27524. (1486 3—3)
G. k. wyższy sąd krajowy Lwowski 

podaje w myśi ustawy z dnia 25 lipca 1871 
1. 96 dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby M^hla Berilera kupra 
w Kołomyi, u utworzenie nowego ciała 
tabularnego dla realności położonej w Koło- 
myi, pod 1. k. 359, stanowiącej grunt budo 
wlarmy, zapi. any w metryce gruntów budo­
wlanych z roku 1858 pod 1. parć. 140, mie- 
zac.ej w przestrzeni 42l/s sążni k wad rato-r/.

L. 9700. (1744 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem wiadomo czyni, że Ferdynand 
Gąsiorowski i Apol mia z Lipanowiczów 
Kulczycka, przeciw Markowi Kisielowi, spad 
kobiercom kapitana Breinera, Janowi Babs­
kiemu i Karolowi Ther pod dniem 29 lutego 
1884 1. 9700, pozew wnieśli o uznanie praw 
wierzycieli do ceny kupna realności 1,333 */* 
we Lwowie za zgasłe, wskutek czego, p mie 
waż miejsce pobytu pozwanych jest niewia- 
domem c. k. sąd krajowy do zastępowania 
ich tutejszego adw. dr. Zukotyńskieco z 
substytucyą adw. dr. Baika kuratorem mia­
nował, z którym niniejsza sprawa, wedle 
ustawy sądowej dla Galieyi przepisanej prze 
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli, lub potrzebne tytuły pn.wne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę sobie wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych środków do obrony lży­
li, gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów, dnia 8 marca 1884.

L 8621. (1003 2—3)
G. k. sąd powiatowy w Bochni podaje 

do wiadomości, iż w miesiącu październiku 
1877 zmarł w Boebni bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia Karol Schmidt, 
c k. strażnik skarbowy stacyonowany w Bo­
chni. Ponieważ sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do spadku, przeto 
wzywa wszystkich, którzyby zamierzali z ja- 
kiegobądź tytułu prawnego rościć sobie pra­
wo do spadku, by w przeciągu jednego ro­
ku, cd dnia niżej wyrażonego licząc, zgłosili 
się z prawami swojemi do tego sądu, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem adwokat dr. Trybulec ustanowio­
nym został ze kuratora spadkowego prze­
prowadzonym będzie z ty  ni i tym przyzna­
ny, którzy oświadczą przyjęcie onegoż i^ty-

wysli, a graniczącej ru  wschód z realnościa- 
mi Ili rscba JaTi-a i Jiidla Grossa, na połud­
nie z realnością Kia Rernbauta na zachód 
z ulicą b<*cz:ia, e na północ także z ulicą 
boczną;6- k. sąd obwodowy w Kołomyi, pro­
jekt otworzyć się mającego ciała tabuU-rnego 
wygotował, który to projekt w tymże o. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może 
aż od dnia 1 lutego 1884, za księgę gruntową 
uważanym będzie; również oznajmia się, że 
od tego dnia począwszy nowe prawa własności, 
zastawu i inueprawa hipoteczne na wyż opi­
sanej nieruchomości, jako nowe ciało tabu­
larni1', do księgi gruntowej w ciągnąć się ma­
jącej, tylko przez wpis do księgi hipoteczne) 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
i uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c, k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na -zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto­
sunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta, przez dopisanie, odpisanie, 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości, lub połączenie e;ał 
hipotecznycn, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub na jej 
częściach, nabyli prawa zastawu, służebności 
lub inue prawa do wpisu hipotecznego przy­
datne, o ile prawa te, jako należące do 
dawniejszego stanu biernego wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabular­
nego wciągnięte Die zostały, ażeby w c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu swoje zgłoszenia do 
dnia 30kwietuia 884 włącznie tern pewniej wnie 
śliileże w przeciwnym razie utracą prawo popie­
rania oznajmić się mających roszczeń przeciw o- 
sobom trzecim, które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w nowej księdze gruntowej 
zawartych, prawa hipoteczne w dobrej wie­
rze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawu zgłosić się mające z księgi tabular­
nej, już do użytku służyć niemającej, lub

z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron, odnoszące się do te­
go prawa, do sądu wniesionem zostało, tu­
dzież, że restytucya lub przedłużenie powyż­
szego terminu, dla pojedynczych stron miej­
sca niema. Lwów, dnia 4 grudnia 1883.

L.1534. (1137 3—3)
C. k. sąd obwodowy zawiadamia, nie­

wiadomego z miejsca pobytu Zygmunta Sko­
wrońskiego, że w dniu 19 kwietnia 1883 do
1. 5367, wydanym został przeciw niemu n a ­
kaz, aby sumę wekslową 150 zł. zpn. Maryi 
Bejnarowieżowej w dniach 3 zapłacił.

Poleca mu zarazem, aby kuratorowi 
swemu adw. dr. Gałeckiemu potrzebnej in- 
formacyi do zarzutów udzielił, lub zarzuty 
sam wniósł, w przeciwnym bowiem razie, 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

W Tarnowie, dnia 7 lutego 1884.

L. 1203|81. (1305 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 

wzywa niewiadomą z miejsca pobytu Zofię 
Goraela, aby do spadku po Piotrze Stanku 
z Przedmieścia czudeckiego na dniu 15 lip­
ca 1880 z pozostawieniem kodyculu z 7 
lipca 1880 zmarłym wniosła swe oświad­
czenie na podstawie prawnego następstwa 
w przeciągu jednego roku, ileże w razie 
przeciwnym rozprawa spadkowa z ustano­
wionym dla niej kuratorem Janem Stankiem 
będzie przeprowadzona.

Strzyżów, 24 grudnia 1881.

czasie u ustanowionego kuratora lub też w 
sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosił i celem przestrzegania swoich 
praw użył stosownych środków, ile że z za­
niechania wyniknąć mogące skutki niekorzystne 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, 1 grudnia 1883.

L. 6015. (1153 3—3)
Zawiadamia się z życia i miejsca poby­

tu niewiadomego Józefa Drżała,- że przeciw 
niemu wnieśli małżonkowie Samuel i Chane 
Kuberowie skargę z dnia 2 Igo września 
1883 1. 6015, o uznanie ich za właściciela 
1/6 części realności 1. kons 27 w Łańcucie 
położonej, i zaintabulowanie ich za właści­
cieli tej ]|6  części tudzież, że na jego koszt 
i niebezpieczeństwo ustanowionym został ku­
rator w osobie p. Stanisława Glasa; wzywa 
sią zatem niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Drżały, aby ustanowionemu 
dlań kuratorowi potrzebhych udzielił dowo­
dów, lub tez innego pełnomocnika sądowi 
przedstawił.

Z c. k. sądu powiatowego.
Łańcut, dnia 4go października 1883.

L. 4755. (118-3 3— 3)
Dnia 21 listopada 1878 umarł w Ra­

wie Chaim Leib Fendrich. Do spadkobrania 
powołani są między innemi Reisla N. rze­
komo w Sassowie i Dwoira Zimmet Lieber- 
manowa w Palestynie, Cufas czy Jerozoli­
mie zamieszkały

Dla Reisli N. i Dwoiry Zimmet Lie- 
bermanowej ustanawia w tej sprawie kura­
tora w osobie p. Leona Bodensteina i o tern 
kurandki zawiadamia się z tern, by do roku 
tern pewniej do sądu się zgłosiły i swą de- 
klaracyę do spadku wniosły, ileże pertrakta- 
cya spadku z kuratorem przeprowadzoną zo­
stanie. C. k. sąd powiatowy.

Rawa, dnia 26 września 1882.

L. 3217. (1614 3— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa 

każdego, ktoby był w posiadaniu kwitu z daty 
Kraków 28 lutego 1883 do art. 25|83 którym
c. k. główny urząd cłowy w Krakowie po­
świadcza, że Józef Beran złożył cztery obli- 
gacye indemnizacyjne obrębu Krakowskiego 
nr. 3062, 8747, 10572 po 1000 zł. 3000 zł. 
w. a., nr. 13384 na 100 zł., każda z tych 
obligacyj z kuponem płatnym 1 listopada 
1883 i obligacyę jednolitego długu państwa 
w srebrze oprocentowaną nr. 425427 na 
1000 zł. w. a. z 22 kuponami lszy płatny 
1 lipca 1883 i talonem, jako kaucyę za 
przypadający podatek konsumcyjny w kwocie 
4066 zł. 92 ct. w. a. za miesiąc marzec 
1883 za wyrób piwa w browarze Jana Gótza 
w Krakewie, aby się w ciągu roku, 6 ty­
godni i 3 dni licząc od dnia w którym edykt 
n.niejszy w Gazecie Lwowskiej po raz trzeci 
będzie umieszczonym, do tutejszego sądu 
zgłosił i kwit ten złożył, gdyż inaczej po 
upływie tego czasu kwit powyż opisany uzna­
nym będzie za pozbawiony wszelkiego skutku 
i nieistniejący.

Kraków, 15 lutego 1884.

L. 814. (1622 3 - 3 )
Tarnopolski c. k. miej del. sąd po­

wiatowy zawiadamia z miejsca pobytu nie­
znanego Jaua Brodzkiego, że w sprawie 
egzekucyjnej c k. uprzyw zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie przeciw 
ni^mu o 169 zł. w. a z pn. ustanowił dlań 
h.Giv. dra. Łuczakowskiego kuratorem, a 
adw. dra Glogiera tegoż zastępcą i ustano­
wionemu kuratorowi wszelkie uchwały do­
ręcza, zarazem wzywa Jana Brodzkiego, 
iżeby w należytym czasie osobiście staDął 
-ub innego zastępcę wybrał i go sądowi 
oznajmił, gdyż wyuikające z zaniedbania 
skutki sam przypisać sobie będzie musiał.

Tarnopol, 15 stycznia 1884.

81. 2772. (943 3—3)
93om f. f. 2anbe8gericf)te in Lemberg 

roirb ber 93efifcer be* ©partaffabucfjela ber ga^ 
Ujtfdjeit ©parfaffc in Lemberg be batto 14. 
©eptember 1881 9łr 2410 auf ben 91ameii 
Majer Reinhold iiber 500 fi., toobon im Dłdrj 
1883, 450 fj. fammt 3ritereffeit betjoberi tpur» 
bert aufgeforberr, prą btunen [ed)« 9Jfonateu 
bti biefrm f f Sianbe3c;endjte ju melbeti, ion< 
ftett biefell ©parfaffebudjelS ul2 amortifirt er 
ffart luerbeit toiirbe.

Lemberg, ben 6. gfbruac 1884.

L. 6383. (1224 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa posiadacza książeczek 
wkładkowych Towarzystwa galie. Kasy zali­
czkowej we Lwowie nr. 1829 na 10Ó zł. i 
nr. 1828 na 6000 zł. aw., opiewających na 
imię Zygmunta Wdlkoszewskiege, dnia 1 sty- 
czuia 1883 wystawionych, ażeby takowe w 
przeciągu jednego toku, 6 tygodni i 3 dni 
od ogłoszenia niniejszego edyktu tutejszemu 
sądowi tum pewniej przedłożył, że w prze­
ciwnym razie za amortyzowane zostaną uznane. 

Lwów, dnia 16 lutego 1884.

D 16758. (1496 3 5)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ustanawia dla niewiadomego z 
życiu i mieisca pobjtu Mojżesza Schmutza 
celera doręczenia mu nakazu zapłaty z dnia 
10 października 1883, 1 13541 i dalszych 
uchv/ał vr sprawie wekslowej Ghaje Guttnmnn 
przeciw rzeczonemu Mojżeszowi Schmutzowi 
pto. 400 zł. z pn. zapaść mających kuratorem 
adw. dr. Mendrochowicza a zastępcą tegoż adw. 
dra Baiimfelda i wzywa Mojżesza Schmutza, 
by albo kuratorowi wyżej ustanowionemu 
środków obrony swej dostarczył, albo tutej­
szemu sądowi innego zastępcę przedstawił.

Przemyśl, dnia 9 stycznia 1884.

L. 6334. (1225 3— 3)
C k sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa posiadacza książeczki 
wkładkowej Towarzystwa galic. Kasy zali­
czkowej we Lwowie nr. 1827 na 6000 zł. 
aw., opiewającej na imię Stefana Wilkoszew- 
skkiego, dnia 1 stycznia 1883 wystawionej, 
ażeby takową w przeciągu roku 6 tygodni i 
3 doi od ogłoszenia niniejszego edyktu tu­
tejszemu sądowi tem pewniej przedłożył, że 
w przeciwnym razie za amortyzowaną zo­
stanie uznaną.

Lwów, dnia 16 lutego 1884.

L. 1073. (1470)
C. if. sąd obwodowy jaku In ndlowy w 

Samborze podaje niniejszem do wiadomości, 
źe na piątem zwycnajuem w dniu 20 stycz­
nia 1884 w Stryju odbytem wabieni zgro­
madzeniu stowarzyszenia „Spar und Credit 
verein in Stryj registrirte Genossenschaft 
mit besclirankter HaftungK wybranym został 
dyrektorem rzeczonego stowarzyszenia Izak 
Siegel w Stryju zamieszkały w mLjsce ustę­
pującego Mojżesza Rappaporta.

Sambor, 26 lutego 1884.

L. 48262. (1458 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, że na prośbę Jana Lewickiego dozwo­
lono tusąd. uchwałą z dnia 30 czerwca 1883,
1. 25703 wykreślenie zaintabulowanego na 
rzecz Józefa Kalasantego Daszkiewicza Kun- 
dzicza prawo zastawu dla praw ewikcyjnych 
do wysokości sumy 15000 zł. w. a. ze stanu 
biernego dóbr Krempna.

Uchwałę tę doręcza się z miejsca po­
bytu niewiadomemu Józefowi Kalasantemu 
Daszkiewiczowi Kundzicz do rąk równocześnie 
w osobie adw. dra Krówczyńskiego z zastęp­
stwem adw. dra Dornbaeha ustanowionego 
kuratora.

Wzywa się zatem Józefa Kalasantego 
Daszkiewicza Kundzicza, aby w należytym

St. 1601. (1736 1 - 3 )
Silom I. f. SejirSgcridjte in Biała hiirb 

Ludwik lileintze senjor berftanbigt, bafj bas 
llrtt)eit ocS f. f. ObertcinbeSgeridjteS bom 
13 Sluguft 1883 9łr. 12994 bem fik Mn in 
feitier 9lecf|t3facf)e mit ber ©iUerberroaltmig 
iif Saybusch pto. 800 f(. bffteHten Kurator 
®r. Łazarski jugeftellt lourbe.

Biała, ben Stert Sffćarj 1884.

L. 2405. (1616 3—3)
W sprawie Arona Schwarza przeciw 

Wincentemu i Franciszce Fortunom o 375 
zł. w. a. dozwala się przymusowej sprzedaży 
ruchomości zajętych protokołem z 31 marca 
1881, 1. 9023.

Dla nieobecnych dłużników Karola i 
Franciszki Fortunów doręcza się tę uchwałę 
kuratorowi adw. dr. Władysławów: Wilko­
szowi, dla niewiadomych z pobytu wierzycieli 
kuratorowi adw. dr. Kopffowi.

Kraków, 15 lutego 1884.
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L. 13751. (1617 3— 3) kowie zamieszkałego w celu doręczenia szewski, gospodarz z Oleszy.

C. k. sąd obwodowy w Samborze uwia- uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem C k. sąd powiatowy,
damia z życia i miejsca pobytu niewiadomych razie na wniosek komisarza konkursowego Tłumacz, dnia 28go maja 1883.
Barbarę z Sozańskieh Grabowską, Fenię z wierzycielem rzeczonym na ich niebezpie- _____________
Siemaszów Sozańską, M ich ała  Kakowskiogo i czeństwo i koszt kurator ustanowionym L. 864. (1731 1— 3)
Wincentego Borowskiego, względnie niewia- zostałby. Roman Rudnicki, z Kowalówki, uzna-
domych spadkobierców ty«hże, że na prośbę Dalsze ogłoszenia w toku postępowania ny został uchwałą c. k. sądu obwodowego
Leiby Berlfeina pozwolił uchwałą z dnia 31 konkursowego, umieszczane będą w urzędo- .w Stanisławowie z dnia 19 stycznia 1884
grudnia 1883 1. 13751 na wydzjelenie z wej „Gazecie Lwowskiej". . 744 za marnotrawcę

Term n do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wie­
rzycielami.

Kraków, 12 marca 1884.

ciała hipotecznego pod 1. 176 w Waniowi-
cach parc. gruntowych 1.1GS|2, 170 1.170 
17013, 222, 779, 800, 835|l, 836, 874 
1302, 1303,1, 1307, 1308, .1310|2, 1739, 
2006, 240 2170|1 tudzież parc. budowlanej 
1. 75)2 i - utworzenie z takowych odręb­
nego ciała hipotecznego i Leibę Berlfeina

Kuratorem ustanowiony został Maciej 
Kuźmiński, gospodarz z Kowalówki.

C. k. sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 22 lutego 1884.

L. 2330. (1721 1—3)
Anuę Ilawryluk z Spaeowa uznano

L. 2242. (1714 2 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Złoczowie o-  c ____ _

zaintabulowano jako właściciela tego nowe- twiera konkurs na wszelki, gdziekolwiek się za marnotrawezynię i kuratorem dlań usta- 
go ciała, z przeniesieniem wszelkich obecnie na znajdujący ruchomy, jakoteż na nieruchomy, nowiono Iwana Kowalczuka z Spasowa, 
ciele hipotecznera 1. 176 istniejących ciężarów a w krajach w których obowiązuje ustawa C. k. sąd powiatowy,
sposobem łącznej hipoteki także na nowo u - ( konk. z dnia 25 grudnia 1868 n. 1 dz. p.p. W Sokalu, 22  ̂ lutego 1884.
tworzyć się mając® ciało. 1 położony majątek Jankla Korna właściciela

Powyższą dla nich przyznaczoną u- realności, w Podwysokiem powiat Brzeżany L. 4954. (1752 1__3)
chwałę doręczono kuratorowi u tanowiouemu zamieszkałego. Józef Luby, z Błozwi dolnej, uznany
w osobie p adwokata dra Witza w S >mbo- Kierownictwo tego konkursu poruczamy marnotrawcą; kuratorem dla tegoż ustano-

oeui,uw UU wyaazana u. k. sąd powiatowy w isrzeżanach
[], poczynił' swe wnioski co do zawiadamia, że dla uznanego za marnotrawcę I 
ia tegoż, lub ustanowienia innego Michała Jaremy z Łapszyna, kuratorem My- ' 
i t-gcż zastępcy i aby przedsię- kitę Bidulę z Ł a p s z y n a  ustanowił

Uhnów, dnia 4 inarca 1884.

(1506 3 —3)
Dla Wojciecha Cisowskiego z Targo­

wiska z powodu uznania go wskutek uchwa­
ły e. k. sądu obwodowego w Przemyślu, z 
dnia 24 października 1883 1- 13697, głup­
kowatym ustanowiono kuratorem Szymona 
Cisowskiego z Targowisk.

Ces. król, sąd powiatowy.
Krosno, d 6 grudnia 1883.

rze, któremu informację co do strzeżenia c. k. sędziemu powiat, w Brzeżanach juko wiony M.kołuj Czepiel 1 Błozw. dolnej,
praw swoich wcześnie udzielić, lub innego komisarzowi konkursowemu, zaś tyinczaso- Z c. k. sądu powiatowego,
zastępcę ustanowić raają, ile że skutk z z a -  wym zawiadowcą masy ustanawiamy p. dra Rudki, 20 grudnia 1883.
niedbania wyniknąć mogące sami sobie przy- Henryka (fottlieba adw. w Brzeżanach, wzy-
piszą. Sambor, duia 31 grudnia  1883. wając zarazem wierzycieli, aby po przędło- L. 9521. (16ł(j 2—3)

żeniu dokumentów służących do wykazania C. k. sad powiatowy w Brzeżanach I
L. 7299. (1118 3 3) ich pretensyj, poczynił- ‘ ---■ ■ ■ 1 . . .

C k sąd obwodowy w Nowym Sączu zatwierdzenia
na odezwę c. k. krajowej koinisyi dla ozna- zawiadowcy
c/.enia dochodu z propinacji we Lwowie wzięli wybór wydziału wierzycieh, w którym
z dnia 6 grudnia 18S3 1. 2014, zamianował to celu wyznaczamy termin na dzień 21 j  ^ 9 3  (1524 o o.
kuratorem p. Karola SUhlbergera d',a nie- marca 1884 o godz. 10 przed poł., w c. k. ‘ 1/,, w  . • . „ir,ó,.innin' *
wiadomych z życia i miejsca pobytu Jędrzeja sądzie powiatowym w Brzeżanach. _ wa „znanyM sta ł0 marnotrawca, a kuratorem
Wie ogłowsk.ego Onu regoJana  Nepom icy- Ktokolwiek chce ŵyStąplc z jaką bądź ustan()wioJ Y Mikołaj Tereszko z Korczewa,
na 2 un. Wielogłowskiego, Karoliny Wielo- pretensją do wspólne.) masy rozbiorowej Co = wiadomości podaje, 
gowskiej. Antoniny Lougchamps, Antoniny juko wierzyciel konkursowy, powinien takową * n  k d powiatowy.
W alterów  ej, Józefy K o c z a n o w ic z o w e j ,L e  ikadyi ch o c ia ż b y  o n ią  spór był w toku  zg ło s ić  w - -  - '
Costkowskiej, Tomasza Dyonizego 3 im. tym sądzie obwodowym, lub w c. k. sądzie 
Wielogłowskiego, Kajetana Jana 2 im. W lelo- powiatowym w Brzeżanach, wedle przepisu j J0744 
głowskiego, Józefa Wielogłowskiego, Tekli ust. konk. pod rygorem zagrożonych tamże 
Wielogłowskiej, Franciszka Napoleona 2 im. szkodliwych skutków prawnych, przed upły- 
Kowal kiego, Anny Wielogłowskiej, Józefa wetn 15 kwietnia 1884 i podać ją na ter- 
Wielogłooskiego, Cecylii E&eieskiej, Wandy minie na dzień 24 kwietnia 18*4 o godz.
Niwickit i Zofii Rulewskiej, tudzież dla 10 przed poł. w c. k. sądzie powiatowym 
Józefa Sendzimira, Michała Sendzimira i w Brzeżanach, wyznaczonym do uznania 
Kajetana Sendzimira, ewentualnie dla ich z płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
imienia, życia i miejsca pobytu niewiadomych ' Wierzycielom którzy zgłoszą się ze
spadkobierców,dozastępywauiaprzy rozprawie swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
względem oznaczenia czystego dochodu z na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
prop. piawa wyszynku w majętnościach zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
Jadamwola.Jastrzemb a Młynczysko.Swidnik, ' ków wydziału wierzycieli, inne osoby posia- 
Owieczka, ZagÓTÓw, Woliea, Zawada i Rostoka dająre ich zaufanie; na terminie tym ma 
przeprowadzićsię mających nazasadzie ustawy być usiłowano przypro wadzenie _d.o skutku 
kraj. z inia 30 grudnia lS^S, nr 5 5  dz. ugouv w myśl § 68 ust. konk. 
mu, kraj. z r. 1877. 1 m isze  ogłoszenia w toku rozprawy

Nmiejsztm zawiadamia ich o tem, i konkursowej umieszczane będą w części 
wzywa o dostarczenie kuratorowi dowodów, urzędowej „Gazety Lwowskiej", 
jeżeli sami nie staną do rozprawy, lub innego Złoczów, dnia 8 marca 1884.
zastępcę sobie nie obiorą.

C. k. sąd obwodowy : U. 11926-   . r ____  t
Nowy-Sąrz, 3l grudnia 1883. ! . . sąd krajowy we Lwowie, otwiera kancelaryjnego 40 zł.

Doniesienia prywatne.

dobrach D e m e n k a  
jest do wydzierżawienia: 

młyn amerykański o 3 kamieniach ze 
stawem 15 morgowym, tudzież dwa 
młyny, 1 o 2óch, a 2gi o jednym ka­
mieniu, jako też 180 morgów gruntu, 
w połowie ornego, a druga połowa 
pasza. —  Bliższych wiadomości udzie­
la Zarząd dóbr l > « m e n k a ,  poczta 
R o z d ó l .  (1772 1— 3)

Rohatyn, dnia S stycznia 1884.
Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld, 

właśó. apteki we Lwowie.
Za prawdziwie oudowne skutki jakie 

pańska Malaga z chiną i żelazem na 
zdrowiu matki mej, osoby już wiekowej 
wywarła, czuję się być obowiązanym, 
złożyć niniejszem najszczersze dzięki.

Z Wysokiem poważaniem 
Kazimierę Michniewski w Rohatynie.

(1307)

K o n k u r s a .

ostarczone mi piece kaflowe 
z fabryki wyrobów glinia­

nych J . W. Zdzisława lir . Dem­
bińskiego w Babicach nad Sa­
nem, nie pozostawiają nic do życze­
nia tak co do swej pięknej formy i 
wykończenia, jakoteż doborowego ma- 
teryału i umiarkowanej ceny; w skut­
kach okazały się one nader prakty­
czne.

Umieszczając niniejsze podzięko­
wanie, polecam powyższą fabrykę z 
całem uznaniem interesowanym.

J a n  M artyn o  w i cz
(1050)3—6) notaryusz w Rozwadowie.

LI 7013. (1682 3- 3)
K O N K U R S .

na posadę ekspedyenta, przy nowo ot­
worzonym c k. urzędzie pocztowym w Ohla- ' 
dowie, w powiecie Kamionki strumiłowej za ; 
kontratem służbowym i kaucyą 200 zł. z 

(1706 3- -3 )  roeznemi poborami płacy 150 zł. i ryczałtu

Upadłości.
L. 6359. (1711 2—3>

C. k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie, na zasadzie §. 62 i 194 u. k. i 
ord. konk., zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Maryi Gellowej, właścicielki

niniejszem konkurs, na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 2-5 grudnia 1868 nr. 1. D. p. p. poło­
żony majątek M. Kikenisa kramarza towa­
rów papierowych inorymbergskich we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu, porucza 
się panu c. k. radcy Theodorowiczowi 

handlu Jako komisarzowi

Podania należy wnieść do 5 kwietnia 
r b. w c k. Dyrekcyi poczt, i telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, dnia 12 marca 1884.

Księgi gruntowe.nieprotokołowanej 'firm y Jan Gella handlu Jak° Komisarzowi konkursowemu, zaś tym
kapeluszy w Krakowie, a mianowicie na czasowym zawiadowcą masy ustanawia się L. 1976. (8761)
majątek ruchomy gdziekol r iekby się takowy Pana adw. r. Pająka, wzywając zarazem 0 . k. Są<l powiatowy w Tłumaczu 0-
znajdował, a na majątek nieruchomy o ty łe ,  wierzycie 1, ar. j po przedłożeniu dokumentów głasza, że arkusze posiadania i inne akta
o ile tokowy położonym jest w tych krajach, służących o wykazania ich pretensji, poczy- założenia księgi gruntowej dla gminy ka-
w których ordyn. konk. z dnia 25 grudnia n 'H swe wn.10ski co do zatwierdzenia tegoż, tastralnej Gruszka do powszechnego prze-
1868 obowiązuje. lub ustanowienia innego zawiadowcy masy glądu w tymże sądzie są złożone.

Komisarzem konkursowym ustanawia i aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy- Do dalszych dochodzeń, w razie za-
się  p. sekretarza c k. sądu kraj. wyższego cieh V . . c?^u wyznacza się termin rzutów, wyznacza się ^termin na 26 marca
Dubowskiego, a tymczasowym zarzadca masy na dzień wietnia 1884, o godzinie 10 1884 o godzinie 10 przed południem.

•• pr^ed połudn.em TłumacZ) dnia 16 mifrca lg84>
Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądz

pretensyą, do wspólnej masy rozbiorowej, T o72
ma takową zgłosić, w tym sądzie krajowym, ' 0 . k. sad nowiatowv zawiadamia,

p adw. dra Józefa Mochnackiego, z substyt. 
adw. dra Pieniążka.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
aa terminie dnia 27 marca 1884 o 10 godz. 
przed pał., przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym, za przedłożeniem dokumentów 
któreby ich pretensje wykazywały, oświad 
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
Zarządcy masy, lub co do ustanowienia 
innego, tudzież aby wybrali wydział wie­
rzycieli.

C. k sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
Uawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował, do dnia 15 maja 1884 
W c. k sądzie krajów, w Krakowie podług 
przepisu ordyn konk. unikając szkodliwych 
skutków prawa zgłosili, a na terminie na 
dziiń 5 cz rwca 1884 o godz. 10 z rana w 
biurze komisarza konkursowego oznaczonym 
wywierzytelnili, i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
Zgłoszą- a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
Zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
Wierzycieli .tórzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, pow ć ostateczne osoby, w których 
Zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
Zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krą­

żę
L. 872.

wedle przepisu ustawy konkursowej Dod'rv- , u 9 ' k - S%d- Powiatowy z.awjauawia, 7.1 
gorem zagrożonych tamże s z k o S c h ^ s k u t -  dochodzenia miejscowe, celem założenia księ
Ę E “ ra Ą y c h  P7rzedupł^w^m .2  J a j a  W i ,  kw iefnr[884kaio : tra,nej WiD'
i podać ją na terminie, na dzień 30 maja ’ u*,, 'interou P0CŁ- ua‘ ,
1884 o godzinie 10 nrzed Dołudniem w y- , Każdy, kto ma interes prawny w zba-
znaczonym do uznania płynności i oznl- ^ , ni.U 8Ł°SUfir0 nrzTto? ^ 1 a’ ^  !g -°'

ierwszenstwa. chociażbv na- S‘ó \  wszystko przytoczyć, co dla wyjaśme-czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na 
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, jnne osoby, posiadające 
ich zaufan’.'<. Na terminie, wyznaczonym do 
wykazania płynności zgłoszonych wierzy­
telności, ma być usiłowano przyprowadzenie 
do skutku ugody w myśl §. 68 ust. konkur­
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 14 marca 1884.

nia lub ochrony swych praw stosownem u- 
zna.

Podbuż. 12 marca 1884

A P T E  K  A

Jul. Nahlika we Lwowie
poleca

Prejarata salicylowa
psze Jo konserwowania tychże i usunięcia przy­

krego odoru z ust.
Cena: pasty salicylow ej puszka 80 cnt. 

p ro sz k u  salicylow ego pud. 40 cnt. 
wody salicylow ej flaszka 60 cnt.

Bau de B o t o t ^ “ £
zębów. Cena flaszki 1 złr.

Wodą auaf e ry  n ow ą
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 ent.

Krople przeciw bolom zębów
zepsutych, najlepsze, flaszeczka 15 cnt. 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy 1 
Przybory ohirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowinoyi załatwia się 
odwrotną pocztą. (7877 21—4)
L. 648T ~ (l& yy 2— 3)

Ogłoszenie.
Jarmarki wiosenne na konie ra­

sowe w roku 1884 odbędę, się podo­
bnie jak lat poprzednich w miesięcu  
kwietniu b. r. w  następującym po­
rządku :
w Stanisławowie dnia 8 kwietnia br. 
„ Tarnopolu „ 1 6
„ Rzeszowie „ 2 3  „
„ Mościskach , 2 5  „ „
„ Tarnowie „ 2 8

Na rzeczonych jarmarkach odbę­
dzie się zarazem premiowanie źrebiąt 
roczniaków, dwulatek i klaczy pełno­
letnich.

Kuratele.
L. 3412. (1722 1 - 3 )

Kość C/.ornij, włościanin, z Oleszy, u- 
znany marnotrawcą. Kurator Andryj Jani-

Zawiadamiamy niniejszłm, ie na t«goroozny sez»n zaopatrzyliśmy nasz magazyn obficie 
w najlepsze Począwszy od Landauskioh powozów o czterech
siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, faetonów do powożenia dla panów i dam, aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego 1 tarantasów, znaehodzi się wielki wybór najlepszych wyrobów tego 

rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy.
S K K A D Y  znajdu ją  s i ę  we Lw ow ie  przy u licy K a ro la  Ludw ina 1. 5  1 2 1 .

S C H U S T A Ł A  1 S P S Ł
c. k. uprzyw. nadworna fabryka powozów, odszczególniona kilkoma dyplomami honorowemi 

i wieloma medalami, a między temi pierwszem uznaniem na wystawie przemyskiej. 
Zawiadamiamy zarazem, że wysełamy na prowineyę rozmaite angielskie lakiery powozowe 

w najlepszym gatunku ! ■ użytku dla naszych gości lub dla lakierników powozów i innych 
przedmiotów. G36'2 1 0 0 —?)

I



I K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
GŁÓWNY SE ŁAJ) DLA GALICYl

Porcfllany, Szkłu i towarów węuw&
W e Lwowie, ^dlca Trybunalska 1. O,

S u J n ł o i i o w L y '  w  v o M w .  1 S 4 L A ' .

p o le ca :

g u m 1 4u m wfc-

MASZYNKI do kawy
e a t e  p o r c e l a n o w e

z nowemi porcelanowemi paten- | 
towanemi sitkami
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Y l  o « l  l e c z j i t ł c z e  m u s i s i i i | s | ^ e .
W szystk ie  te wody jedyn ie  są do nabycia wo d a  m n ssu jąca  a lk a lic z n a  Przewyższa 

w skutku wszystkie szczawy naturalne, jak Sel- 
ters, Szczawnica, Vichy etc. i jest przyjemniej­
szą do używania. Cena butelki 16 et.

W o d a  m n s s n j ą c a  ż e l a z i s t a .  Jest najlep­
szym środkiem leczniczym, żelazo zawierającym, 
tam gdzie użycie tegoż jest wskazaue. Bardzo 
przyjemna w użyciu. Cena 16 et.

W o d a  m nHsnjąca go rżk a . W skutek wiel­
kiej ilości kwasu węglowego i soli glauberskiej 
i gerżkiej, przyjemniejsza jak wszystkie inne 
wody gorżkie naturalne i daleko skuteczniejsza. 
Cena 16 ct.

W o d a  muHgujłtca m agnow a. Zawiera wę­
glan magnowy rozpuszczony (Magnesia), bardzo

skuteczna przy nadmiarze kwasów żołądkowych 
i przyjemna w użyciu. Cena 16 ct.

W oda m nssnjąca litowa. W różnych cier­
pieniach pęcherza, przy gośecu, artritis i t. p. 
nader skuteczna Cena 1 0  ct.

W oda mnasującs jo d o w a , brom ow a  
1 salicylowa. W skutek zawartości wielkiej 

ości kwasu węglowego, są te wody skuteczniej- 
ak rozczyny s-li jodowych i bromowych lub 

s ■ ianu sodowego, oraz daleko przyjemniejsze 
w ul, iu i nie upośledzają trawienie tak, jak 
pojedyncze rozczyny Cena które kolwiek 18 ■ t.

Mubanjąca lem oniada angielska. Jest 
nadzwyczaj przyjemnym i delikatnym środkiem 
rezwainiającym. Cena 35 et.

Aptece pod Gwiazdą Piotra Mikolascka
w e  L W O W I E .

Za próżne flaszki zwraca się 6 centów od sztuki.
Wysełka pocztą lub koleją bez zwłoki.

Opakowanie liczę od 5ciu butelek 35 ct., od 10 butelek 60 ct., od 2 0  butelek 70 et., od 30 butelek 
80 et., od 40 butelek 90 et., od 50 butelek 1 złr. (6276 24-?)

O g ł o s z e n i e *

Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić 
Szauowną P T. Publiczność, iż z dniem 15go 
marca b. r. otworzył
Nową szkołę kroju i szycia 

ubrafi dam sk ich ,
z zastosowaniem całkiem nowej i najpraktycz­
niejszej metody, zdobytej długoletnią praktyką 
w zawodzie krawiectwa damskiego.

Niemniej też uwiadamia, 
że opuściło piasę drukarską wypracowane i 
wydane przez podpisanego dzieło (w jęz.kach 
polskim, niemieckim i francuskim) pod tytuł.
„Nauka kroju i szycia ubrań 

daiuskicli“
wraz

z zeszytem rysunkowym  in for­
macyjnym

(zawierającym 33 tablic a 220 figur kroju) 
Dziełko to wraz z zeszytem rysunkowym jest 

do nabycia w pomies/saniu u podpisanego wy­
dawcy po cenie 5 zł.
Przybory do kroju ułatwiające rysunki za eeuę 

3 złr.
Lekcyj z zastosowaniem me­
tody w dziełku streszczonej,
udziela przez 3 godziny za wynagrodzeniem 
miesięcznem 8  zł, od osoby w własnem pomie­

szkaniu przed południem Jub po południu. 
Na żądanie udziela lekcyj także w domach 

prywatnych za wynagrodzeniem 80 et. za go­
dzinę od osoby, 1  złr. 2 0  ct. od 2  osób, zaś 
1 50 ct. za udzielanie lekcyi jedno-godzinnej 
trzem osobom.

Tusząc sobie, że PT. Publiczność jak do­
tychczas tak i nadal zaszczycać będzie wzglę­
dami i uznaniem firmę podpisanego, uprasza 
o przychylność i poparcie w obecnych jego u- 
siłowauiach.

Z głębokim szacunkiem i poważaniem
Ji\ G ó r a ls k i

krawiec damski i nauczyciel kroju 
pod 1. 25 ulica Wałowa. 

_______________________ *1604 4 3)

K X X X K K X ftO O O O ( X X X
Fabryka maszyn do szycia

E .  A  M e s  I l u b
Wiedeń, VII B e z : Zieglergasse Nr. 23

założona w r. 1861.
Sprzedaż tylko en-gros dla kupców.

i 169O 2 - 3 )

x x x x x x x x o x x x x x x x

„ S l i ł l U S Z ”
S E l  KftWY WE LWOWIE

u l i c a  Z i m o r o w i c / a  I. 1 0  na dole,
( A r t u r  K o ś c i c k i )

s p r z e d a j e  d l a  t e g o  d o b r ą  i w y d a t n ą  k a w ę  ta k  
tan io ,  a lb o w ie m  s p r o w a d z a  t a k o w ą  b e z p o ś r e d n io  
od  p r o i u c e n t ó w  z p o ł u d n i o w e j  A m e r y k i ,  g d z i e  
l a t  d z ie w ię ć  b a w i ł  i o s o b iśc ie  z a w i ą z a ł  s t o s u n k i .  

K o s z tu j e  we L w o w i e :
1 k i lo  1 z ł ,  «S5 ct. i 1 z ł .  60 Ct.

Na prowineyi:
43U b i lo  8 zł. 30 ct. trazico.

Co miesiąca świeży transport.
(17 d4 1 8 )

N a  post
poleca handel

w  «*■ t w t  c *  Atw" i  * -

Bryndzę wyśmienita.
Ser Ciesiński.
Ser Ementhaler.
Śledzie Skotckie.
Śledzie holenderskie. 
Śledzie marynowane. 
Sardynki w oliwie.
Kawior Astrachański.

_________________________ (1275 7 —8 )________

TT
JuL

Zupełnie świeży transport
ze zbioru  majowego 1883 r.  

przez „ S  U  e  sprowadzonej

E R B A T ¥
cliifiskief

a m i a n o w i c i e  :
O. .AsHam - P e c c o  ___________

najprzedniejsza mieszanka aromatyc/. zł.
. Taszu . Perła Chin, żełlokwiato w, zł.
‘ Jmito|cznu P ec h a , białokw zł.

Nar*4zyu, czarna mocna . , zł. 
Soiichoiig, mało narkut. . zł.
ClOMgu, famijijna dobra rf’
P ro szek  h e rh ac iau y  . . zł. 
W y M e w k l  ■ najlepszych herbu; zł. 

o. S O lIC fT O N G  najprzedniejsza w 
oryginał, drewnianych skrzynkach . zł.

9 Nolichoug powyższa na wagę zł.
Nr. 10. C za rn a  k a ra w a n o w a  Were-

szczenki, funt ros. . . .  . . zł.
Nr. 11. K w ia to w a  k a ra w a n o w a ,

Weieszczenki funt ros. . zł.
poleca i rozseła handel

Nr.

Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr 
Nr. 
Nr. 

| Nr.

I Nr

2
3
4
5 
6. 
7

Cena za 
pół kilo 

K andarin "
5—  
4.40 
4 — 
3.20 
2.80 
2 .— 
1 50 
170

4.—
3.—

4.80

6 .—

81. Markiewicz
we Lwou ie R yn ek  l, 42.

(5881 25

Geny zniżone

lOOOO&OOłOOOOOOj

S z e m a t y z m
B J

K r ó le s tw a  G a l i c j i  1 L o d o m e r y i  
z W ielkieiu Ks Krakowskiem 3 #  

na role 5

w r  1 8 8 4  “W t o  >
nabyć można po cenie 2  z ł .  <łO c t .  

w ekspedycji 
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J "  W  

Zamiejscowi zechcą przesłać 2  z l ,  w  
7 0  c t , ,  z których przypada 10 et. O  
na opakowanie i list frachtowy. Q

BBŁ- Szem atyzm  p rze sy łam y  Q  
ty lk o  za  u iszczen iem  na leżyto - J f  
ś d  z g6ry. Z a  p o b ran iem  u a le - Q  
iytońoi n ie  p rzesy łam y  Nzema- jfll 
tyzm u. W

lOOtJOOOOOOOuOOOO _  
• K l + O O O O O C t ł O -

L&CHardtmuth
S K Ł A D

pieców jopcelanowycli
i v  e  L w o w i e .

Akademicka 3 .

8PE0YALNA F A h i n K A  MASZYN PAROWYCH  
Poziomo i Prostopadłe o sile i-go do 20-tu koni.

CO
CO

M a s z y n y  
M aszyny  poziom e |

kocioł o prostem płomieniu 0 81 0 ° |i011j ° U. 
o sile 3 do 50 koni S' 3

M aszyny poziom e
kocioł

o p ło m i e n i u  o b lo to w y m  

o s ile  6  do  50  kon i

D o m  J . H E R M A N N  L A C H A P E L L E .
3 .  B O I J L E T  e t  C »u iy» . Następcy— Inżynierowie Mechanicy.

uliea Ruinoti Nr. 31 -53  (Boulevard Ornano Nr. 4 -6 ). Dawniej 
■L < *■ - J  ulica Eaubourg Poissonniere. M r S l r j 7 E . m

(1632 1 -4 )

N i e  m a  j u ż  b o l u  z ę b ó w
K T O  U Ż Y W A

Eliksiru do zębów (Elixir dentifricej 
W I E L E B N Y C H  OO. B E N E D Y K T Y N Ó W

p o c h o d z ą c e g o  z l o p a c t w a  w  S o i i l a c  (Francya)
wynalezionego w roku 1373 przez przeora PIOTRA BOURSAUD, a wyrabianego obecnie przez

przoora Dom. Maguollonne.
Nieporównany ten środek do czyszczenia i konserwowania zębów wzmacnia dziąsła, niszczy 

osad kamienny, chroni od psucia się zębów i wzmacnia emalię takowych. Oddechowi przyjemną 
won nadaje. Eliksir ten przewyższa dobrocią swoją wszystkie inno wody do zębów i dla tego pro­
tegowany i używany jest przez wszystkie wyższe towarzystwa w świecie.

Lena flaszek: 2  4 fr. i 8  fr. Proszek 2 fr. Pasta 2 fr. A g e n c y a  g ł ó w n a
w  M p r « e a u x  ( F r a n c y a )  S e g u i u ,  3  r u e  H u g u c r l e .  —, W e  liW O W ie w aptekach A  
Pp. Mlkolascha, Krzyżanowskiego, Nahlika i we wszystkich składach perfum i a p t e k a c h .  I I

(5 4 5 7  15— 1 r.) M r

P U D R  K S I Ą Ż  Ę C Y
b i a I 'v , r 6 ż o w y  1 ± 6 I t a w y.

ZnakomPe powodzenie i wziętość jtego pudru są najlepszym dowodem jego 
nieporówuanej dobroci. — Pudr k s i ą ż ę c y  na wszystkich wystawach odnosił palmę 
pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony najlepiej go 
zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jrstto 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje, piękną naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego
u p i ę k s z e n i a  t w a r z y .

Pudełko małe pudru białego 6 0  c u t , całe 1 złr., z łabędzikiem 1 .50  cnt. 
Różowy i żółty, mniejsze 70 cnt , w iększe 1 20 cnt z łabędzikiem  1 60 cnt.

WOWA M J O Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnicnie i łuszczenie skóry, 

wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, żo jako środek toale­

towe kygieuiczny został odszczególuiony medalem zasługi na wystawie przyrodniczo 
lekarskiej w Krakowie.

— Cena 1 złr. w. a.
MYUŁO KOSMETYCZNE,

Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łago­
dnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo d o k ła d n ie  oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy- — Cena 6'1 Cut 

Nabyć można we Lwowie w fabnee perfum

J A N A  IH N A TO W IC Z A
przy ul. Kopernisa 3. we M lii przy ul. Halickiej róg w ałow ej, naprzeciw
sklepu p. Bałłab&ua. w Krakowie w F ilii w Sukieunicach 1. 20 i we wszystkich  

renomowanych sklepach i aptekach. J2-?j

U
■  Papier z o- uprzj A \ Q ’ napieru„ Sch1'; . '1 .


